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WzynaroHowa stabilizacja walni
Sensacyjne zamiary francuskiego ministra

P a r y i, 3. 6. Tel. wl.
Olbrzymią sensacją w korach finanso

wych Paryża wywołała wiadomość, że 
minister iinansów Caiilaux będzie dążył 
do jaknafczybszego zwołania międzynaro
dowe] konferencji, poświęconej zagadme- 
niii stabilizacji walut

Jak twierdzą w kołach finansowych, 
dziś s/„anse takiej konferencji przedsta
wiają się o wiele korzystniej, niż jeszcze 
przed dwoma tygodniami. Anglja, która 
początkowo z dużemi zastrzeżeniami od
niosła się do inicjatywy zwołania świato-

obięcie teki ministerstwa finansów przez 
Caiilaux położy kres kryzysowi franka. 
„Financial News“ piszą, że jest wiele pod
staw do wyrażenia nadziei, iż obecny rząd 
będzie mógł przeprowadzić zadanie uzdro

wienia finansów. „Daily Telegraph" pis^e: 
„Jeżeli, jak tego należy orzekiwać. Izbal 
udzieli rządowi pełnomocnictw, pozycja 
franka się wzmocni i jego kryzys zostanie 
natychmiast opanowany.

Polityka walutowa Polski bez zmian

Caiilaux.

we i konferencji walutowej, podjętej przez 
amerykańskiego ministra skarbu Morgen- 
thaua, obecnie byłaby o wiele bardzie; 
skłonna do rozmów na ten temat. Fakt. 
że angielski fundusz wyrównawczy bar
dzo energicznie interweniował na rZł.rz 
franka, świadczy o tem, że Anglia obawia 
się poważnie ewentualnych konsekwencyj 
spadku franka. Międzynarodowa stabili
zacja walut mogłaby usunąć wszelkie o- 
Ławy o walutę francuską i wywołałaby 
pewne zwiększenie poczucia pewności w 
życiu gospodarcze«! całego świata.

Paryż, 3. 6. Tel. wl.
Minister Caiilaux postanowił podobno 

powołać do życia komisję dia reorganiza
cji ryrku finansowego. Celem tej komisji 
ma być zaprowadzenie pewnego ładu w 
operacjach finansowych. Ma ona w szcze
gólności nadzorować nad wprowadzaniem 
m giełdę i emitowaniem papierów war
tościowych.

Warszawa, 3. 6. Tel. wł.
W poniedziałek o godz. 11 odbyła się w 

gmachu ministerstwa Skarbu konfereni ja praso- ' 
wa dila przed,Sławienia wyników 3 proc. po
życzki inwestycyjnej. P. minister Skarbu Za
wadzki podniósł, że ogólna suma subskrypcyj
na wyniosła 264.031.000 zl. Z tego 75.629.650 
zł. pokryto obligacjami Pożyczki Narodowej, 
188.40f.350 zt. zadeklarowano w got< wiśnie. 
Suma ta ulegnie prawdopodobnie nieznaczne
mu zwiększeniu po nadejściu pozostałych spra
wozdań.

Ostateczne dane będą w nągu najbliższych 
tygodni zebrane.

Ponieważ subskrybowana w gotówce kwo
ta przekroczyła sumę, ustaloną rozporządze
niem, przeto — o czem już informowaliśmy — 
nadwyżka będzie w ^rodze repartycji zwróco
na subskrybentem. Repartycja obejmie obok 
oracow-iikńw państwowych, samorządowych i 
prywatnych, których uposażeme me przekracza 
150 zl. miesięcznie, instytucje o charakterze pu
bliczno-prawnym, których wolne kapitały będą 
użyte na cek analogiczne, lub zbliżone do jn 
westycyinych.

Konwersji ulegnie częś‘ «bligacji pożyczki 
narodowej na sumę zgórą 75 milj- zt.

Opierając się na wyh/fkch pożyczki inwesty
cyjnej, p. minkter podkreśli! „przychylny sto
sunek społeczeństw a do podjętych przez rząd 
inwestycyj" i właściwe zrozumienie całej poli-

I tyki gospodarczej rządu, także walutow ej, któ
ra „konsekwentnie utrzymuj«, nienaruszalność 
naszej waluty“.

„Stałości tej nie naruszyły I nie naruszą — 
podniósł p. minister — ani mady i eksperymen
ty, z któremi spotykany się w dziedzinie walu
towej, ani nawo! wstrząsy. Które zachodziły tub 
ew. zajśćby mogły w tej cbûedzime w innych 
państwach, nie-az silniejszych od nas ekono
micznie“. Silnie podkreślił p. minister, że taka 
jak dotychczas, polityka walutowa będzie kon
tynuowana.

Co do przeznaczenia pożyczki, bedzie ona 
zarezerwowana wyłącznie dla tych inwestycyi, 
które mogą i pow inny być jedynie przez pań
stwo dokonywane. Pierwotny p'ai. przewidy
wał, że część pożyczki będzie przejęta przez 
instytucie kapitalizujące, jak ubezpieczenie spo
łeczne, banki państwowe itd. Wówczas należa
łoby przeznaczyć część pożyczki na inwestycje 
finansowane dotychczas przez te instytucje. 
Okazało się to zbędne, dzięki czemu powyższe 
instytucje będą mogły nadal poświęcać swe 
środki dla normalnych lokat, częściowo dla lo
kat na cele inwestycyjne

Trzy czwarte pożyczki inwestycyinej prze- 
nnnczone będzie na inwestycje przeprowadzone 
jeszcze w tym roku. Na giełdy pożyczka inwe
stycyjna wvpusz-zona zostanie w porzątku ro
ku 1936,

Znów mowa o dewaluacji w "1 ]i
Ustąpienie ministra przemysłu i handlu

Haga, 3. 6. Tel. wł.
Holenderski nńnister gospodarczy, dr. 

Steenberghe podał się nagle do dymisji, 
co w sferach politycznych i parlamentar
nych wy wolak) wielkie wrażenie. Jak z 
kół poinformowanych donoszą, dr. bteeę1- 
berghe uzasadnił swoją dymisję tem, że 
reszta członków rządu nie pod riehda je
go przekonania, iż tylko dewaluacja zdol
na jest zasadniczo poprawić sytuacje go
spodarczą kraju. Ponieważ jego projekt 
reformy gospodarczej nie malazł apro
baty — postanowił podać się do dymisji.

Królowa przyjęła dymisję. Jako na

stępcę jego wymieniają docenta uniwer
sytetu katolickiego w Tilburgu, prof. Ge- 
lissena. Czy ustąpienie dra Steenberghe, 
który należy do katolickiej partji pań
stwowej, będzie miało decydujące zna
czenie dla dalszego losu projektu ustawy 
oszczędnościowej, nie da się jeszcze prze
widzieć. W łonie katolickiej partji pań
stwowej, która jest największą partją rzą
dową, istnieją bowiem zbyt wielkie róż
nice poglądów na sprawy gospodarcze. 
Od stanowiska tej partii zależy też los 
rządu Colijna.

Głosy angielskie
Londj n, 3. 6. Tel. wł.
Prasa angielska wyraża nadzieję, że

Ptwarc'e Skupczyny
Bi ał ogród, 3. 6. Tel. wł.
W poniedziałek odbyło sif piei wsze 

posiedzenie nowowybranej Skupczj ny. 
Jewticz wygłosił krótkie expose, które 
było gorąco oklaskiwane przez posłów 
prorządowych. Opozycja nie brała jdzia- 
lu w posiedzeniu Skupczyny z wyjątkiem 
jednego posła ze stronnictwa chłopskich 
Chorwatów Maczka.

B i a I o g r ó d, 3. 6. Tel. wł.
Szef chorwackiego stronnictwa chłop

skiego, Maczek ośw:adczył, że_ Chorwaci, 
którzy głosowali przec.wko liście rządo
we.,. będą nadal walczyć o nowa ordyna
cje wyborczą. Tylko wybrańcy, pocho
dzący z uczciwych wyborów, przepro
wadzonych na podstawie uczciwej ordy
nacji. będą mogli skutecznie rozwiązać 
wielkie trudności wewnętrzne.

Należy zaznaczyć, że stronnictwa opo
zycyjne nie brały udziału w p-erwszem
posiedzeniu nowej Skupczyny

Mny iień na całej kuli ziemskiej
Serja rreszejąść i tragicznych wypadków

Paryż, 3. 6. (PAT)
Samochód ciężarowy, zawierający 4 

litrów benzyny w tanku, eksplodował w 
chwili, gdy szofer usiłował zamknąć tank. 
Słup ognia sięgał 4-ch pięter. Płomienie 
ogarnęły położony w pobliżu dom mie
szkalny.

Przybyła niezwłoczni© straż ogniowa 
wyprowadziła mieszkańców ».'oniu, pomi
mo to 11 osób doznało ciężkich poparzeń. 
75-letni starzec nie zdołał się uratować 
zginął w ogniu.

Szczęśliwym trafem szofer samocho
du wyszedł z wypadku cało.

W i e d e ń, 3. 6. (PAT)
W miejscowości Mauer pod Wiedniem 

samochód zderzył się z tramwaiem. Jest 
5 zabitych i 4 rannych.

Paryż, 3. 6. (PAT)
Pod Le Bourget nastąpiło zderzenie 

samochodu osobowego z ciężarowym, 3 
osoby zostały zabite, a 2 odniosły ciężkie 
rany.

W ł a d y w o s l o k. 3. 6. (PAT) 
Według depeszy radiowej z Ochocka, 

parowiec sowiecki „Sybir“ dostał się w

strefę silnego orkanu i wraz z załogą, li
czącą 21 ludzi, zatonął.

N o w y J o r k, 3. 6. (PAT)
Powódź w zachodnich stanach pocią

gnęła za sobą dotychczas śmierć 76 osób. 
Straty materjalne obliczają na 17 miljo- 
nów dolarów. W jednym tylko stanie Ne
braska zginęły 42 osoby.

Moskwa. 3. 6. (PAT)
W dniu wczorajszym na Wołdze pod 

Jarosławiem wywróciła się łódź motoro
wa z 28 pasażerami. Uratowano tylko 16 
osób. Dotychczas wydobyto zwłoki tylko 
jednej ofiary wypadku. Władze pospie
szyły z pomocą rodzinom nieszczęśli
wych.

Szanghaj, 3. 6. (PAT)
W Mukdenie wybuchł wielki pożar 

skutkiem którego straciło życie 60 osób, 
w tej liczbie 30 żołnierzy.

H s i n g - K i n g. 3. 6. (PAT)
Według domesień ze źródeł mandżur

skich. na hnji kolejoví ej Szmakowka-Cha- 
barowsk nastąpiło zderzenie pociągu to
warowego z pociągiem, wiozącym żoł-

jHowy rząd Francji
We Francji stanął u steru nowy 

rząd pod przewodnictwem p. Fernan
da Bouisson'a. polityka lewicowego 
z pochodzenia wyborczego, ale umiar
kowanego z usposobienia, który ma za 
sobą współpracownictwo rządowe 
z Clemenceau w czasie wojny, a osta
tnio dziesięciolecie przewodnictwa 
wr Izbie Deputowanych, piastowanego 
na podstawie odnawianych corocznie 
w drugi wtorek stycznia wyborów, 
w których padały nań głosy całei 
Izby i bez współzawodnictwa. Nabył 
coprawda doświadczenia głów-nie w 
zakresie parlamentarnego prowadze
nia spraw w ruchliwym i pełnym wil
czych dołów’ Palais Bourbon nad Sek
waną, a nie w dziedzinie kierownictwa 
rządowego, którego sieć miała stale 
swe węzły na Quai ďOrsay dla polity
ki zagranicznej, na Pue Rivoli dla 
skarbu, na Place Beauvais dla polityk, 
wewnętrznej, gdyż jedna z fych tek 
łączyła się często z prezydjum rady 
ministrów, dla którego p. Flandin 
stv or?vł ostatnio w HoteJ Maûg*inn 
osobną siedzibę. Ale to właśnie długo
letnie doświadczenie parlamentarne, 
z «arnei góry sali posiedzeń, skąd p. 
Fernand Bouisson, bystry i obrotny po
seł Marsylji, czuwa! pilnie nad bie
giem obrad, nie szczędząc dzwnnka, 
który za jego czasów doszedł do po
kaźnych rozmiarów^, przesunęło przed 
jego oczyma długie pasmo powodzeń 
i niepowodzeń rządowych niewątpliwie 
nie bez bardzo rozległej i wytrawnej 
nauki.

Nowy rząd francuski powstaje pod 
znakiem zadań wewnętrzno - politycz
nych, bardzo dobitnie zarysowanych 
w dziedzinie gospodarczo - skarbowo- 
pienlężnej i łączących się z żądaniem 
pełnomocnictw dla rządu do działań 
własnemi zarządzeniami, przedstaw ia- 
nemi dopiero ex post parlamentowi do 
zatwierdzenia.

Właściwie niesporne jest wśród 
znacznej większości parlamentu, za
równo w Izbie Deputowanych jak w 

n Senacie, uznanie potrzeby pełnomoc- 
“ nictw dla szybkiego działania na rzecz 

równowagi budżetu (co jest możliwe 
obecnie tylko w drodze oszczędności 
i obcięć, gdyż o zwiększeniu docho
dów^ mowry niema, a wiadomo, że par
lament woli już z dwojga złego pozo
stawić takie niemiłe ograniczenia wy
datków rządowi), jakoież dla podtrzy
mania franka (z czem zwiążą się ostre 
zarządzenia przeciw spekulacji, do
brze widziane w szerokich kolach spo
łeczeństwa, a zatem uzasadniające u- 
dzielenie rządowi pełnomocnictw), 
tembardziej, że Izba i Senat nie chcia
łyby wziąć na się odpowiedzialności 
za załamanie się gospodarczo - pienię
żne, które łacno przypis an oby odmo
wie pełnomocnictw.

Dlaczegóż zatem p. Flandin upadł 
w Izbie 30-go ub. m. na sprawie pełno
mocnictw, których jednak domagać 
się będzie nadal p. Bouisson z utwo
rzonym 1-jfo btn. swym nowym rzą
dem?

Pierwszą wskazówkę daje pozo
stanie w rządzie przeważnej części

100 zabitych i rannych.
pierzy. W katastrofie tej ma być przeszło dotychczasowych ministrów, om z ra

chowanie większości od prawi:.} p, ni
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środek po lewice tak, iż właściwie na 
czofo wysuwa się tylko ustąpienie 
prezesa rady ministrów p. Fiandiíťa i 
ministra skarbu p. Germain - Wartitťa 
jako główne następstwo przesilenia.

Znaczy to, że mówiono sobie:
— Dobrze, jeśli pełnomocnictwa są 

konieczne, trzeba będzie ićh udzielić. 
Ale, skoro są konieczne, widać, że do
tychczasowa działalność rządu w dzia
le, o który chodzi, (tj. w skarbie i 
w kierownictwie ogólnem, tembardziej, 
że p. Flandin jest znawcą tych właśnie 
spraw) nie była zadawalająca i dopro
wadziła do tej konieczności. Możemy 
zatem mówić o udzieleniu pełnomoc
nictw ale nie w te same ręce dotych
czasowego włodarstwa.

Tę chęć uwydatnienia odpowie
dzialności przez odmowę pełnomoc
nictw dotychczasowemu rządowi wy
czuwało się na każdym kroku przebie
gu sprawy. Być może, iż takby nie 
rozumowano, gdyby p. řiandín miał 
stanowisko bardzo mocne, jako kie- 
rownik rządu. Ale trzeba pamiętać, że 
został on, w listopadzie r. ub., następ
cą p. Doumergue'a, który miał stano- 
w isko możliwie najmocn.ejsze, a upadł 
na spraw-ie zmiany konstytucji, przy- 
cżem następstwo to tylko dlatego 
przypadło p. Flandlďnwi, szybciej niż
by wynikało z dotychczasowej jego 
działalności, że inni, mocniejsi, albo nie 
chcieli, jak p. Laval, albo przesunęliby 
środek ciężkości większości na prawo 
lub na lewo, jak p. Tardieu lub p, Her- 
1 i ot. Nadawało to rządowi p. Flandm'a 
odrazu znamię pewnej przejściowości, 
chociaż on sam, polityk bardzo zdolny, 
tak wcale nie pojmował półrocznego 
okresu swej działalności.

Drugą wskazówkę daje objęcie ste
ru właśnie przez przewodniczącego 
Izby Deputowanych p. Bouissoiťa, któ
rego nazwisko zespoliło się z parla
mentaryzmem w sposób szczególnie 
dobitny, oraz lekkie rozszerzenie wię
kszości na lewo ku neosocjalistom i 
socjalistom, mimo żądania nadal peł
nomocnictw dla nowego rządu.

Tutaj znoważ rozumowanie, Jest
takie: ' ■ -

— Udzielenie pełnomocnictw', choć 
konieczne, kryjé w' sobie niebezpie
czeństwa wcale, widoczne dla parla
mentaryzmu. Lzby pójdą na wywczasy 
przez szereg miesięcy. W kraju będą 
sobie mówili: niezgorzej można się 
obejść i bez nich. Niektórzy dodadzą: 
nic nie robią a djety poselskie bardzo 
sute biorą. Tembardziej, że wielkie 
sprawy nadużyć, jak Stawiskiego, 
podnieciły nastroje przeciw parlamen
towi w społeczeństwie, a roszczenia 
takie jak np. Krzyż Ognia pik. De la 
JRocque‘a, żądające oczyszczenia życia 
politycznego i większej sprawności 
rządów, znajdują żywy i roąnący od
dźwięk. Jeśli zatem dawać pełnomoc
nictwa, to rządowi zupełnie pewnemu 
w sprawie parlamentaiyzmu, któryby 
ani sam nie myślał o wyzyskaniu sta
nu rzeczy przeciw demokracji i parla
mentowi, ani też nie popierał nastro
jów i działań postronnych w tym du
chu. Otóż rząd p. Bouissmťa, wzmoc
niony jeszcze na lewem skrzydle, da 
tę pewność. . , . 4

Takie bodaj jest znaczenie przesile
nia i jego rozwiązania na pierwszy 
rzut oka niezbyt zrozumiałego.

Utrzymanie szerokiej podstawy 
większości rządowej, od prawicy pp. 
Marin‘a, Pernoťa, Rollin‘a, Mandel'a i 
PieüTcgo po lewicę pp. Herrioťa, Cail- 
laux, Lafonťa i Frossarďa, swiaaczy 
o zamiarze poważnego 1 trwałego za
łatwienia spraw.

W zakresie polityki zagraniczni 
pozostanie u steru p. Laral'a, a zara
zem pp. Louis Marin'a i Herrioťa na 
stanowiskach ministrów stanu oez teki, 
(na których bardzo dokładnie zajmo
wali się tą właśnie stroną działalności 
rządu), nadto zaś ponowne wejście na 
takież stanowisko Marszałka Petahťa, 
(który był ministrem obrony narodo
wej w rządzie p. Doumergue'a, a wo
lał nie wejść do rządu p. Flandin'a), 
jest rękojmia utrzymania tego kierun
ku, który po znacznych naprostowa- 
niach i stężeniach, za ś. p. Barthou i za 
p, Laval'a, wyraził się w stanowczem 
dążeniu do bezpieczeństwa na gruncie

międzynarodowym, opartego na sku
tecznych umowach wzajemnej pomocy 
przeciw napadowi, bez złudzeń, że on 
nie grozi, a w zrozumieniu, że zapo
biec mu może tylko pewność odpar
cia.

Niewątpliwe ustalenie się tego kie
runku polityki zagranicznej Francji

zbiega się z wręczeniem u nas, 
w przeddzień przesilenia rządowego, 
29-go maja rb., przez nowego ambasa
dora p. Leona NoeEa listów uwierzy
telniających na Zamku w Warszawie. 
Dzieje się to po rsiągnięciu porozumie
nia, w rozmowie p. ministra Laval‘a 
z p. ministrem Beckiem 10-go ub. m.,

na rzecz współdziałania Polski i Fran
cji na gruncie międzynarodowym. Mo
żna przeto żywić nadzieję, że zazna
czy się to pomyślnie w najbliższej 
przyszłości wśród wartkiego biegu 
zdarzeń w Europie dni naszych.

St. Str—skł.

Zasady ordynacji w
Nad czem będzie obradowa

Warszawa, " 6. Teł. wł.
Podajemy poniżej główne zasady projeta 

ordynacja wyborczej, uchwalonego pwez klub 
B. B.:

Projekt ustanowiła liczbę postów ma 20?
Czynne prawo wyborcze do Sejmu tma każ

dy obywatel bez różnicy płd, (który przed 
dniem zarządzenia wyborów ukończy! lat 24. 
Bierne prawo wyborcze (prawo wybieralności) 
na całym obszarze państwa (mieitylkio w swoim 
okręgu) ma Ikażdy obywateli, imający prawo 
wybierania, (który przed dniem zarŁąlżenia wy
boru w ukończy! lat 30,

Nie mc gą kandydować w okręgach wybor
czych, w których pełnią służbę, woiewodowie 
oraz podlegli im urzędnicy, prokurato-zy sądów 
pcw s technych (z wyjątkiem prokuratorów Są
du Najwyższego), kuratorzy okręgów szkol

nych oraz podlegli im naczelnicy wydziałów, 
a zytatarzy izb skarbowych oraz podlegB im 
urzj dntey, wreszcie oficerowie 1 szeregowi po
licji państwowej.

Wybory odbywają się w niedzielę. Okres 
wyborczy, t. en. okres od narządzenia wybo
rów do dnfia gi. sowania wynos»., będzie nic 
mniej niż 54 i nie więcej niż 60 dni.

Do przeprowaazf mwa wyborów będą powo
łani generalny komisarz wyborczy, oraz Okrę
gowe i obwodowe komisje wyborcze. Cały ob
szar Państwa ma być podzielony na 104 okręgi 
wyborcze, na kardy okrąg przypadać będą 
dwa mandaty poselskie.

Listę kandydatów na posłów ustalać będzie 
w każdym okręgu „izgromiaidzenne Okręgowe” 
pod przcwodnilctwetm okręgowego kom saraia 
wyborczego.

ZgTOMadfcemije iło ma się składać:
a) e delegatów samorządu teiylorjataego, 

wybranych: przez rady powiatowe (po 1 dele
gacie na 20.P00 mieszkańców danego powia
tu); przez rady gminne (po 2 delegatów ra 
gminę, liczącą ponad 6.000 mieszkańców, a po 
1 delegacie w pozostałych gminach ; przez ra
dy miejskie (po 1 delegacie na 4.000 mieszkań
ców miasta, wydzielonego z powiatowego 
związku samorządowego, a na 6.000 mieszkań
ców w pozostałych miastach);

b) z delegatóv samorządu gospodarczego i
organizi cyj zawodowych, wybranych: przez 
izbę przemysłowo-handlową (po 1 delegacie na 
500 wj bercow do izby) ; przez izbę rzemieślniczą 
(po 1 delegati( na 500 wyborców do izby); 
przez izbę rolniczą (po 1 delegacie na każdych 
dwucn delegatów rad powiatowych); przez za- 
zaraądy pracowniczych organizacyj zaw odo- 
wych, dziwujących na obszarze okręgu cunaj- 
mniej 3 lata przed zarządzeniem wyborów ło 
Sejm; (po 1 delegacie na 500 członków tych 
organizacyj). w—

Zgromadzenie okręgowe
Poza wyżej wymieinioserai, w okręgach, Ju

dzących pomad 75.00C mdniośoi miejskiej, wcho
dzą w Skład Eigrjmaidzemiia okręgowego po
nadto: delegaci samorządu zawodowego, wy
brani: przez izbę lekarską (3 delegatów na 
okrąg); przez izbę adwokacką (po 2 delega
tów ma Okrąg) ; przez izbę notarialną (po 1 de
legaci« na okrąg); delegaci Płaskiego Związku 
2a leszeń Technicznych (po 3 delegatów na 
Okrąg) i delegatki organizacyj kobiecych (po 
5 dęb-gatek ma Okrąg).

W skład zgromadzeni» okręgowego wcho
dzą .pozatam delegaci, Egłoszenn pc jednym oo- 
majimr/ej przez 500 wyborców, aSMiteszijkałych 
w okręg; v yborozym. Podpisy oa zgloszemiu 
muszą być uwóemzyłelnfiioine przez maitcrjusza zia 
opłatą 10 gr. od podp&u.

W okręgach wreszcie, mia których obsiziainze 
©najdu jt się szkoła stadem'clka, 'wchodzą do 
zgromadzenia okręgowego delegat szkól fca- 
deoMCtóch (po 3 (tategatóu ma szkołę svído- 
wj działową, a ma szkolę jediKwydiziiafcwą 1 
delegat).

- Zgłaszanie kamfydatów
■i

^rawo L.gîasrar'z kandydatów ma posłów 
ma każdy uczestnik zgromadzenia okręgowe
go. Na podstiaiwn zgłoszeń uczeistn'kôv ’ prze- 
w dmaiczący ostała wykaz zgłoszonych kandy
dat ów/‘ Jeżeli zgłoszone' zostaną tylko cztery 
kandydatury, to wszyscy zgło&zemi zostają wpi
sani ma listę. Jeżeli zgłoszonych zostanie wię
cej, niż cztery, to odbywa się głosowanie, w

wyniku którego ©ustają wpisam. ma-listę kandy
datów ď wsizj-scy, którzy uzyskali Tgtosj* cobńj- 
rnmiej jedną czwartą gtosuiąęych

Po ustaleniu fety kandydatów -ma- posłów 
zgromadzenie okręgowe w podoimy sposób 
ustiala listę zastępców kandydatów mia posłów.

Każdy Kandydat może kandydować tylko w 
jednym okręgu wyborczym,

Güscwanie
każdy wyborca otrzymuje w lokalu wyborczym 
urzędową kartę do głosowanie" z wydrukowaną 
listą .nazwiska dwufrh kandydatów, ma których 
ipragnilfc -oddać głos,

W wyniku 'glosowania otrzymują mandaty 
posełsllde dwaj 'kandydńiu, którzy otrzymali 
miajwiększe iości głosów, miemmiej jednak, niż 
10.000 głosów.

.Głosowanie odbywa się w ten sposób, że

Senat
Projekt ustanawia lazbę senatorów ma 96, ■ przez Prezydenta KzpTâtej, a dwie trzecie przez 

z których jedna trzecia będzie powoływana I -wojewódzkie kołegja wyborcze, złozome z dele-

ie «y z oopoi
Kulisy ustąpienia KacDmda

Londyn, 3. 6. 'PAT)
Omawiając zapowiedzianą pod koniec bie

żącego tygodłria rekonstrukcję gabinetu brytyj
skiego, publicysta Ga-rrin twierdz1 na łamach 
„©bserver'a“, że przyczyną rekonsmiKcji gabi
netu nic jest bynajmniej stan zdrowia MacDo- 
”alda. Zmiana następuje — zdaniem Garvina — 
by umożliwić s'iar.lomzowamk władzy z odpo
wiedzialnością. Dotychczasowa sytuacja rządu 
narodowego była taka, że premjer, nie będąc 
przywódcą największego stronnic twa większo
ści rządowej, nie posiadał pełni władzy, a przy
wódca największego stronnictwa rządowego nie 
ponosił pełni odpowiedzialności. Wprowadzenie 
Baldwina na urząd premjera oznacza zjedno
czenie pełni władzy i pełni odpowiedzialność1 w 
jednej osobie. Autor artykułu występuje jako 
gorący zwolennik rozszerzenia platformy obec
nego rządu przez powołanie doń Lloyd George'a 
i Churchilla, pizyczem zaleca oddanie w ręce

Waszyngton, 3. 6. Tel. wł.
Jak donoszą z Montevideo, dokonano 

tam zamachu na prezydenta Urugwaju 
Terrę. W chwili, gdy prezydent Terra w 
towarzystwie p-ezyde.ita Brazylii Varga- 
sa, który właśnie bawił z of'cjalnemi od
wiedzinami w Montevideo, znajdował się 
w bufecie na polu wyścigowem, sprawca 
zamachu oddał s^oreg strzałów z rewol
weru, mierząc do Terry. Zamachowiec, 
którym jak się później okazało był nieja
ki Bi rnardo Gart’a, b. poseł nacjonalisty-

Lloyd George'a całej akcji gospodarczy I 
ręce Churchilla < ałoksztaftu działalności rządu 
w dziedzinie obrony nrrodowej. Zdaniem Gar
vina rekonstrukcje gabinetu przychodzi' w 
chwili, która z punktu widzenia r ..ędzyna.-oao- 
wego przedstawia więcej trudności, aniżeli sy
tuacja w r. 1931, gdy rząd narodowy powsta
wał. Dlatego Baldwin winien sko. _>rstać z oko
liczności, by rozszerzyć platformę-rządu naro
dowego.

Sprawa Irlandjl
Londyn, 3. 6. (PAT.)
Jak donosi „Daily Herald“, Baldwin po 

objęciu stanowiska premjera ma zaprosić 
premjera irlandzkiego de Vaierç do Lon
dynu, aby rozpocząć z nim tokowania na 
temat stosunków pomiędzy Wielką Bry- 
tanją a wolnem państwem Irlandzkiem.

czny i b. dyrektor kolei icugwaisklch, u- 
silował po z-amachu odebrać sobie życie, 
jednak zol tał w porę rozbrojonv.

Prezydent Terra został lekko ranny 
w plecy. Rannego przewieziono do domu, 
lecz jak się okazało rana nie była nie
bezpieczna, tak, że prezj dent Terra mógł 
jeszcze wieczorem, to jest w dniu zama
chu, wziąć udział w bankiecie wydanym 
na ceść Vargasa, na pokładzie krążowni
ka „Sao Paulo".

ił $2]m?
galów, wybranych przez obywateli, posiadają
cych prawo wybiera nia do Semaitu z tytułu za
sługi -Cróofoiiistój, wykształcenia łub zaufania do 
mich obywateli.

Prawo wybierania do Senatu będą mneffi: 
z tytułu zasługi osobistej: obywatele, odzna- 
c-eni orderem Orla Białego, orderem Virtuü 
Militari Krzyżem lub Medaleti. «
Krzyżem Walecznych, orderem ■ Odrodź ara 
Polsk! lup Krzyżem z.a*,ługi;

z tytiul-u wyksztalccuja : a) obywatele, któ
rzy ukończyli sztabę wyższą lub zawodową ty
pu Mceainzgo (liceum pedagogiczne itp.) _ albo 
szkołę oficerską lub szkolę podchorążych; 
b) cbywateile, którzy przed wprowadzenfem 
inOwegó ustroju szkolnego ukończyli^ je dną ze 
szkół równorzędnych z wymienionerni powyżej* 
ailbc rósiiadiają stopień oficerski;

i tytułu ziaiuranriia obywaitcl", a) obywatele 
piastujący stanowiska z w'boru w samorządzie 
tc-ytořjfalnvm, a miiąniowiiiciie czkxnkotvite rad 
wptewód®k;ich, powiatowy ch, gminnych i roicu- 
skśch, oraz cżłonfcowiie ziainządow mtejskich; 
b) obywatele, piastujący stamowicka z wyb< ni 
w samorządzie goi podarczym oraz w zarzą
dach zrzeszeń goapódarczyd.1 z tym samorzą
dem związanych, a miamoiwiicoe radoowie izb 
rolniiiozych, przemysłowo-hianidlowyct i rze
mieślniczych, prizewodspcizący ©amządów zrze
szeń przemysłowych, c echów rzemieslriinczych, 
związków . gospodarczycn, oraz zirganiiizney 
kóteik rolniczych] c) przewodniiozący zarządów 
pracowniczych organiizatyj zawodowych;. d) 
pr7ew1odini.,rizii'cy »towarzyszeń wyższej użytecz
ności;' e) członkowie zarządów w powyże" 
ckresliohych Efzcszeněacl, wyższych szczebł. 
organizaicyjnych.

Prawo wybteraróa nie służy jednpk tym 
ocywateloin, którzy rie ukończyli lat 30;

Prawo wybieralności do Senatu służy każ
demu obywatelo* i, mającemu prawo wybiera
nia do Sejmu, tary przed dniem zarządzenia 
wyborów Ukończył lat 40.

Kandydować mroźna tylko w jednam woje- 
iwództwie.

Kole&iuro wojfiwćdzkifi
Każdy powtâr dzieli' s;ę:r.ia'.obvrcdy Wybor

cze, : łtezątse . «(koło. 120 da 150 wyb ucóc do 
.Senaiiift ■■ Każdy tgdri-soíbwóď •".•yljicri jednego 
delegata;- do w’ojewôdzik ego (kołegjium wybor
czego. Wybór delegatów odbywa, się na dwa 
tygodnie p^eď dniem giosc tyamia ,do Sejmu na 
zebraniach obwodowych. Delegaci' .bierają s:ę 
ma zebrairia-oh w oastępną niedziielę po dnóu 
glotSuwaniia do Sei mu.

Kolegjum wyborcz« wylania Itetę kandyda
tów, ^oiuzem przeprowadza głosowanie w ten 
sposob, że Ikaiżdy dteliegat ma prawo oddać głos 
mia tylu (kandydatów, lu senatorów wybiera 
danw województwo.

Z ogólnej Bezy 64 senatorów, powołanych 
w ten sposób przypada: na m. st. Warszawę 
oraz wo,, kieleckie i lwowskie po 6 sc ratorów, 
na woj. warszawskie i łódzkie po 5, na woj. 
lubelskie, wołyństd, krakowskie i poznańskie» 
po 4, na woj. wileńskie, białostockie, tarnopol
skie, śląslde po 3, a na woj. pomorskie, nowo
gródzkie, poleskie « stanisławowskie po 2 sena
torów.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów do Senat j 
.nastąpi w ciągu dni 7-rniśu pcwołanie pozosta
łych 32 senatorów przez Prezydenta Rzplśtej.

Pogodzenie sią przeciwników /
Budapeszt, 3. 6. PAT.
Dwaj zaciekli przeciwnicy polityczni, 

hr. Bethlen, przywódcą opozycji i Tibor 
Eckhart, przywódca drobnych rofeSków, 
pogodzili się wreszcie. Hr. Bethlen ogło
sił w prasie list, w którym oświadcza, iż 
powodem jego sporu z Eckhartem była 
pewna wiadomość, udzielona mu przez 
premiera Goemboesa. W związku z tem, 
Eckhart postał do premjera dwuch swych 
przyjaciół, celem uzyskania wyjaśnień, 
nie zdołali oni jednak nawiązać kontaktu 
z premjeretn. Sadzą naogól, że o poje' 
dynku niema mowy.

Konferencja rcandżursko-monodska
Tok,o, 3. 6. (PAT)
W Manczuli otwarta została konferencja dla 

załatwienia sprawy incydentu na jeziorze Buiz 
na granicy Mandżurjj i Mongolii Zewnętrznej 
w styczniu r. b. Przedstawicieli Mandżurii wy
raził życzenia przywrócenia pomięczy Mongol ją 
i Mandżurją stosunków przyjaznych.

Połk. Ryszanek w g«mhisîracji
Wars: awa. 3. 6. Teł. wł.
21 pułk piechoty w Warszawie żegnał w 

dniu 2 czerwca ppłk. Ryiszanka, który z..stał 
przeniesiony w stan nieczynny i ma objąć jed
no ze stanowisk w służbie cywilnej.

Ppłk. Ryszatiek był w r. 1930 zastępcą ko
mendanta więzienia w Brześciu. Zdobył sobie 
,aki sam rozgłos, jak pik. Kostek-BieesackL 
Był wtedy majorem. Po Brześciu awansował 
i otrzymał ondti

Imů no prezydenta Urupaju
Prezydent Terra l°kko ranr.y
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Uniewinnienie posła Piroga
Jedynym posłem opozycyjnym, Móry w dra

matycznym dniu 23 marca nie głosował prze- 
c™ Konstytucji, był poseł Jan R’rôg ze Stron. 
Ludowego, wybrany z okręgu tarnowskiego, 
wkrótce potem pos. Pirog wystąpił ze Stron. 
Ludowego.

Przed kilku dniami przeciw temuż pos. Piro
gowi odbyła się w Tarnowie rozprawa sądowa. 
Oskarżone go bowiem w r. 1933, a więc wtedy, 
gdy należał jeszcze do »tron. Ludowego, że 
rozszerzał publicznie fałszywe wiadomości — 
było to w okresie wiellecł rozruchów w oow. 
ropczyckitn — i rnieważył słownie policjanta.

Sprawa przybrała dziwny obrót, ś viadek 
Zawiślak, który obciążał pos. Piroga v.ted], 
gdy tenże należał do Stron. Ludowego, oświad
czył teraz, że stracił pamięć i nic sobie nie 
prayponjina. Jeden z policjantów wystawił 
pos Pirogowi jaknajlepsz« świadectwo, twier
dząc, że podczas r^ruchow poseł uspakajał 
chłopów.

Poseł Piróg został uniewinniony.

„Gazeta Polska“ contra „Czas"
„Gazeta Polska” jest zaniepokojona stano- 

W-Skiem „Czasu”, pisząc:
Cała nasza poważn, prasa w ostauiich 

Czasach zachowuje spokoj, oowage rmna 
krew. Z jednym wyjątkiem. Rozważny, 
namaszczony „Czas” sta* się nagie gadat
liwym, światoburczym — przedewszyst- 
kiem w stosunku do swojej własnej po
przedniej linji. W polityce wewnętrznej po
czął pisa/-' o jakimi „ieřorze”, w jego tylko 

istniejącym «paginacji. W polityce zagra
nicznej „Czas” wykonał salto monale, go
dne samego.. Władysława S*ud"tekieg< W 
polityce gospodarczej potrafił odwrócić 
własną linję o 180 st. Bo co jest wspólnego 
pomiędzy — słusznem — żądaniem kon
sekwentnej i równomiernej deflacji, a wy- 
1 żakardem s6ę dotychczasowego 5-łetniego 
dorobku, zamaskowanem żądaniem inflacji, 
„■interwencji konjunki traînej” ] „planou ep. 
ożywienia” j ;ospodarstwar jak rozumieć, 
że zu olennîcy integralnego liberalizmu go
spodarczego szukają natchnienia i oparcia 
aż w cytatach z p tdwarda Rosego?

Cóż się stało? I czemu ikun teraz się 
stało? Czy organ , b zydzipstoletmcl kon- 
íserwatystów, jak „Czas” siebie kilk ik. otni 
nazywał ,został jeszcze bardziej odmłodzo
ny? Ale, co zanadto, to niezdrowo. Czy 
też może „odmłodzenie” prowadzone jest 
naodwrćt?...

Nie wiemy — ale musimy z przykrością 
•twierdzić, że zdenerwowana gadatliwość 
„Ci-dou” we wszvstkich dziedzinach przy- 
padła v Jaśni« na eVes, w którym każdemu 
przystoi nudę wszystko s pokój i pou aga.
Że sam „Czas” wstępuje w ślady Stadnic

kiego to głupstwo. Może się taka rzecz każ
demu przytrafić, że chce ożywienia gospodar
stwa, to już gorzej. Ale najbardziej niepoko
jące jest odkrycie przez sanacyjny dziennik 
teroru. Dotychczas teror istniał tyîKc w „wy
obraźni stronnictw opozycyjnych’. Teraz jest 
także w lmaginacji „Czasti”.

To nie dobrze. Całe szczęście, że, jak za
pewnia „Gazeta Polska”, niema go w Polsce. 
Chcielibyśmy jej wierzyć na słowo.

W odpowiedzi
Zw. Związków Zawodowych wydał odezwę, 

o dpisaną przez inż. Jędrzeja Moraczewskiego, 
An o .jego Pączka, Jerzego Szuóga, 

Marjana Malinowskiego, Bolesława Gawlika, 
Zygmunta Gardeckiego i T. Gadułę. Ma to 
być zapwne odpowiedź na oświadczenie związ
ków zawodowych spod znaku P. P. S. C. K. W.

Odezwa głosi między innemi, co następup: 
„Uważamy za najistotniejszy nakaz klasowej 
Jdeologji połączenie wszystkich sił klasy pra
cującej w jedną ca.cść. A wierni swemu 
założeniu taktycznemu, by łiasK w czyn wcie
lić — zwracaliśmy się kilkakrotnie publicznie 
do ...nych organizacyj z odpowiedniemu propo
zycjami... Wszystkie 1 asze dotychczasowe we
zwania, t także wszystkie ważniejsze wspólne 
akcje z innemi związkami, ogłaszaliśmy publicz
nie, nie Sbcąc babrać się w zakulisowych sza- 
cherkach, ani w tajnej dyplomacji, uprawianej 
kosztem mas robotniczych. W przyszłości rów
nież trzymać się będziemy każdego działania, 
zbliżającego nas do wytkniętego celu scemen- 
towanaa robotniczych związków zawodowych.

Stwierdzamy wojemi pod risamf że my je
dynie uprawnieni i> rzeczywiści przedstawiciele 
Z. Z. Z., żadnych konferencyj poza ogłoszone- 
mi przez nas, ani z partjami politycznemi, ani 
z żadnemi centralami związnów zawodou yi h 
nie odbywaliśmy, ani odbywamy, ani nikogo 
do występowali na nich w imSeniv Z. Z. Z. nie 
upo' /-ażniiismy.”

Wynika jednak z tej odezwy, że Z. Z. Z. 
byłby wcale nie od tego, żeby się ze związkami 
P. P. S. C. K. W. porozumieć

NA WIDOWNI
Prowokującą wystawa 

„Die Deutsche Ostfront"
Referat zagraniczna partii naroûowo 

socjalistycznej, na którego czele stoi Al
fred Rosenberg, zoi ganizował w Heidel
bergili przy współudziale związków aka
demickich przy tamtejszym uniwersytecie 
wystawą p. n. „Die deutsche Ostfront“ 
f .MemiecM front wschodni"). Ną otwar

ciu wystawy tej mową inauguracyjną wy- 
głosił rektor amwersytetu w Heidelber
gu, prof. dr. Wilhelm Groh.

Mowa rektora Groh’a stanowi niewąt
pliwie charakterystyczny przyczynek i 
cenne uzupełnienie pokojowo wobec Pol
ski nastrojonych niemieckich dełdaracyj 
oficjalnych. „Dla żadnego narodu — mó
wił rektor Groh — terminy „wschód“ i 
„zachód“ me posiadają takiego znaczenia 
co właśnie dla nas, Niemców... Oba ter
miny posiadają jednak dla nas znaczenie 
me to samo Jeżeli bowiem gmnice za
chodnie, są wrotami dla zachodniego spo
sobu myślenia, to wschód jest tym tere
nem. na którym my mamy do spełnienia 
zupełnie inne zadania. Tam niemiecka 
praca kulturalna przygotowała teren, aby 
inne narody od nas otrzymały swoją kul
turą. My, którzy mieszkamy na zacho
dzie, winniśmy choć raz skierować sią ku 
wschodowi..."

Czy będzie wojna w Afryce?
Niebezpieczna gra Włoch

, Pzvm, w maju.
^ państwach dyktatury, gdzie spo

łeczeństwo stale i systematycznie odsu
wa się od udziału w sprawach publicz
nych — obserwujemy bierność, apatję i 
bardzo małe zainteresowanie się wyda
rzeniami politycznemi. Przejawów życia 
państwoweg_ krytykować ani omawiać 
nie można. Przekonanie, że za wszyst
kich i o wszystbiem myśli rząd — obja
wia się w szerokich masach coraz to 
bardzie] ..lknącem zainteresowaniem wy
mownych wydarzeń, łączących się pośre

dnio lub bezpośrednio z losami kraju. N:c 
więc dziwnego, że we Włoszech jedynie 
bardzo doniosłe wypadki, dotyczące już 
nietylko państwa i jego ustroju, ale naj
istotniejszych interesów Jednostek, mówiąc 
poprostu ich życia lub śmierci — wywo
łują żywszy odruch. Do takich spraw, 
dyskutowanych żywiej i «namiętniej na 
półwyspie apenińskim — należy proble
mat zatargu z Abisynią, będący w tej 
chwili równoznaczny - "ładnieniem po
koju lub wojny.

Wyłącznie obrona
Prasa przepełniona doniesieniami z 

Genewy, stara się oczywiście wykazać 
najlepszą wolę rządu, występując bardzo 
ostro przeciwko oskarżeniom „wrogów i 
oszczerców narodu włoskiego“, którzy 
posądzają Italję o dążenie do wywołania 
zbrojnego konfliktu. Mussolini w wielkiej 
mowie w Senacie oświadczył uroczyście, 
że zarządzenia Włoch są wyłączne o- 
bronne i spowodowały je zbrojenia Negu
sa. „Abisynia rozpoczęła masowe przy
gotowania do wojny jeszcze w 1925 roku. 
Nie my ponosimy winę za ustawiczne 
zaostrzenia stosunków w Srcdkowo- 
Wschodnej Afryce“.

Historia stara jak świat. W dziejach

narodów nie było nigdy wojen zaczep
nych. Wszystkie były obronne. W świe
tle tej prawdy nie wyglądają pocieszają
co zapewnienia o „zdecydowanej woli 
pokoju“, połączone ze zwalaniem winy 
na przeciwników. O tern, czy piaski afry
kańskie zaczerwieni krew — będą decy
dowały nie słowa i sen'ymenty — ale in
teresy rządu, kwestie militarne, gospodar
cze a «?kże i wewnętrzne - polityczne za
gadnienia Włoch. I pytanie: czy będzie 
Wvjna z Abiisynją? — można rozpatry
wać tylko pod tym kątem widzenia.

Przedewszystkie m nasuwa s:ę spra
wa zasadnicza: czasu i przestrzeni.

Abisynja broni się
— Udvbyśmy rzeczj wiścię mieli za

miar napadać na Abisynię, — pisze prasa 
faszystowska, — to wykorzystywalibyś
my każdą chwilę. Albowiem przygotowa
nia wojskowe Abisynii są faktem, znany m 
powszechnie i niezaprzeczalnym.

Udaniu temu trudno odmówić pewnej 
logiki. Istotnie czas pracuje dla Abisynii. 
Jeżeli mówi się j bardzo dużo pisze o 
transportach włoskich — odpływających 
do Somali — to nie można zaoominać 
również o rem, że skrzynie z amunicją, 
karabinami maszynowemu, chemikaliami, 
prochem i wszelkiego rodzaju materiałem 
wojennym — transportuje się również 
niepowstrzymanie przez Egipt do Abdis 
Abeby. Pozatem artmę Negusa, bardzo 
silnie zwiększoną, podnoszą intensywnie 
do poziomu „wyższej cywilizacji“ ofice
rowie japońscy, niemieccy, szwedzcy i 
podobno także belgijscy. W czasach kry
zysowy ch ochotników europejskich nie 
brak, tembardziei, że rząd Negusa nie 
szczędzi bynajmniej kosztów na sprowa
dzanie fachowych instruktorów. Prócz 
tego w górach abisyńskich umacnia się

gorączkowo d«wne forty i buduje nowe. 
W ostatnich miesiącach powstały na te- 
ren!e państwa Negusa cztery nowe radio
stacje, poświęcone wyłącznie celom woj
skowym. Jednom słowem, rząd abisyński 
przystąpił do realizacji swych zapowie
dzi, że na transporty włoskie odpowie 
mobilizacją swej armj; — i odnośne za
rządzenia przeprowadza się bardzo ener
gicznie. Nie «lega wątpliwości, że za kil
ka miesięcy Abisynja bęcHie o wiele ,opiej 
przygotowana do wojny i szanse jej opo
ru będą znacznie większe, aniżeli w chwi
li o hec rej.

Można twierdzić, że w tak m samym 
stopniu wzrosną szanse Włoch. Opinja 
ta bedzie miała jednak tvíko pozory słu
szności. Im bowiem silniejszy jest prze
ciwnik — tem większe siłv trzeba wpro
wadzić do walki. Niewiadomo zaś. czy 
rząd włoski bedzie chciał i przedewszyst- 
kiem czy będzie mógł skoncentrować 
wszystkie swe siły ? podjąć akcm na 0- 
gromua skalę — w Środkowo - Wschod
niej Afryce.

Walka kolonialna
Kampanja kolonialna jest zawsze cięż

ka, a wojna w Ahfeynji nastręcza zupełnie 
specjalne trudności. Mamy w świeżel pa
mięci walki w Maroku, bunt Abdul Keri- 
raa, który przez trzy blisko lata opierał 
się świetnie wyekwipowanym oddziałom 
francuskim i przez pewien czas szacho
wał nawet Fez. Wojna z plemionami Rif- 
fu kosztowała Hiszpanię kolosalne sumy 
pieniędzy i wielkie ofiary w ludziach, 
przyczyniając się w dodatku poważnie do 
zaostrzenia stosunków wewnętrznych na

Pół miljor
Fachowcy angielscy obliczają, że do

wództwo włoskie będzie musiało w ra
zie wojny przerzucić do Afryki 500—60(1 
tysięcy ludzi. Niezależnie od tego trzeba 
będzie zmonilizować całe dywizje wy
kwalifikowanych robotników, pobudować 
wielkie bazy lotnicze, pozakładać . obozy 
warowne i szpitale. Koszty takiei imprezy 
będą naturalnie ogromne 1 pogłębią co- 
najmniei o 100 proc. dotychczasowy defi
cyt budżetowy Włoch, wywołując zala-

półwyspie pirenejskim. A obie te kampa
nie byty w porównaniu do trudności te
renowych w Abisynji bardzo łatwe, woj
na toczyła się po drug-ej stronie cieśniny 
gibraltarskiej niemal bezpośrednio poza 
granicami państwa. Ewentualna kampania 
w Abisynji posiadać będz.ę bazę odległa
0 dwa tygodnie drogi od Włoch, pozatem 
klimat w Somali iest łaitalny, trudny do 
zniesienia dla wojsk kontynei talnych i Już 
wyrządza spustoszenia w dywizjach, wy
słanych do Afryki.

1 żołnierzy
manie 1 katastrofalny spadek waluty. By
łoby z tem jeszcze pół biedy, gdyż jeżeli 
Niemcy zdołały rozbudować niesłycha
nie swój przemysł w czasie inflacji, to i 
Włochy mogą prowadzić wojnę za pa
pierowe pieniądze. Ale chodzi tu o rzecz 
o wiele poważmejszą: walka w obronie 
własnych granic jest zawsze popularną i 
żądanie poświęceń ze strony społeczeń
stwa będzie najzunełniej umotywowane. 
Czy jednakowoż taktesame uczucia wy

woła ciężka i długa Srmpanja w Afryce?
Mimo ogromnych i twórczych wysiłków 
Mussoliniego, kryzys we Włoszech nie 
należy bynajmniej do przeszłości. Poło
żenie gospodarcze jest ciężkie. W zrost 
trudności finansowych może . wywołać 
wybuch niezadowolenia ludności. A w ko
lach rządowych zdają sobie doskonal® 
sprawę, że byłoby to równoznaczne z ru
nięciem całego reżimu, z końcem faszyz
mu i początkiem nieobliczalnych prze
wrotów socjalnych we Włoszech.

A w Europfc?
Powtóre nasuwa się jeszcze jedna, 

niesłychanie ważna kwestja, dotycząca 
Polityki zagranicznej Włoch i ich stano 
wiska w Europie. Mussolini poświęcił 
bardzo dużo starań sprawie poniesienia 
mocarstwowego Prestiżu Włoch. ^ Wojna 
w Afryce z konieczności ograniczałaby 
wpływy włoskie w Austrii i na Bałka
nach. Zwłaszcza kwestja austriacka mo
głaby ulec bardzo poważnemu zaogmeniu. 
Otóż na ustępstwa w tej dziedzin e Wło
chy iść nie mogą pod grozą własnego 
bezpieczeństwa. Nie poto walczono w 
czasie wojny światowej i ponoszono o- 
gromne ofiary, aby na miejscu słabej Au* 
st-ji wyrosło olbrzymie państwo nowo
czesnego Barbarossy. Wszystkie pogło
ski o mającej jakoby nastąpić zamianie 
Austrji na Abisynię, są to zwykłe bajki, 
nie mające najmniejszej podstawy logicz
nej. Włochom może być mniej lub więcej 
obojętnym ustrój w Austrji — republika 
demokratyczna, faszyzm lub monarchia 
konstytucyjna — ale nigdv nie bedzie o- 
bojętnem usado rienu się Niemców nad 
Brennerem i pod Triestem. Co do tego 
niema' żadnych wątpliwości — i ten fakt 
może poważnie zaciążyć nad kwestją 
wojnv lub pokoju w Afryce.

fstotne cele
. Prasa wioska głosi, że Rzym nie ma 

zamiaru występować przeciwko niepod
ległości właściwej Abisynji. Chodzi tylko 
o terytorja sporne, przestrzenie między 
Somali a górami notabene niezmiernie 
ważne pod względem gospodarczym, dzi
siaj zaniedbane zupełnie i zamieszkałe 
przez plemiona koczownicze, które dają 
się we znaki zarówno oddz:ałom pogra
nicznym wdoskim jak i Abisynji. Chodzi 
— według utartego wyrażenia — „o za
bezpieczenie pokoju i bezpieczeństwa“ na 
obszarach granicznych. W języku mniej 
górnolotnym a zato bardziej zrozumia
łym oznacza to pewne ustępstwa ze 
strony Abisynii.

Czy więc kompromisowe załatwienie 
sporu między dwoma państwami jest mo
żliwe?

Wbrew różnymi pesymistycznym za
patrywaniom jesteśmy zdania, że tak. In
teresy włoskie w Afryce są niewątpliwie 
poważne — ale nie są żywotne, to znaczy, 
nio wymagała stawiania wszystkiego na 
jedną kartę. Włochy okazały w Genewie 
mimo wszystko wie'ką ustępliwość i go
towość do przestrzegania zasad układu 
z 1928 roku. Wzanńau zato domaga sie 
Mussolini „zrozumienia sytuacji przez 
Zaprzyjaźnione mocarstwa i okazanie tel 
przyjaźni nio przez słowa, ale życzliwą ak
cję“. Jest to niedwuznaczny apel o wpły
nięcie na Negusa w kierunku częściowe
go chooażby uwzględnieni żądań wło
skich. Nie ulega watóliwości. że rządy 
Francji i Anglji dołożą wszelkich starań, 
aby niebezpieczeństwo zbro:neeo konfhk- 
tu w Afryce zażegnać. Uchwała genew
ska może stanowić wstęp do zlikwidowa
nia tego zatargu, który tak poważnie za
ciężył nietylko nad 8 makowo - Wschod
nią Afryką, ale j nad Europą.
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Po wyleczeniu się zniknął z okoli
cy, zapewne wyjechał zagranicę, gdyż 
sprawa ta narobiła dużo hałasu. W-uja- 
szek pani przyjechał po panienkę i za
brał ją ze sobą, a tu zrobiło się cicho 
i pusto.

Tak, proszę pani, to jest wszystko, 
co wiem!

Zuzanna bez tchu prawie przysłu
chiwała się temu opowiadaniu. Nie 
spuszczała oczu z ust administratoro- 
wej.

Potem chwyciła jej ręce i ściskając 
Je mocno w swoich, mówiła wzruszo
na:

— Ach, dobra pani Heerfurt, żeby 
pani wiedziała, jaką mi pani sprawiła 
ulgę tern, co mi pani powiedziała. Te
raz widzę moich biednych rodziców 
w zupełnie innem świetle, niż dotych
czas. Nie będę się już czuła przez nich 
pokrzywdzona, będę dźwigała mój los, 
jako nieszczęście, a nie jako ich winę. 
A kiedy ludzie będą się ode mnie od
wracali, pocieszać się będę tem, że 
nietylko ja, ale i moi rodzice cierpieli 
niewinnie.

— O, proszę pani, któżby się miał 
od pani odwrócić z niechęcią! Przecież 
najwyżej może człowiek mieć dla pa
ni współczucie! — powiedziała admi- 
nistratorowa gorąco i serdecznie.

Zuzanna uśmiechnęła się z gory
czą.

— To pani tak czuje s wojem do
brem, poczciwem sercem. Ale ja wiem, 
jak jest w życiu. Ludzie są bardzo 
skorzy do sądzenia innych. A ten pan 
Brockhoff, który był .przyczyną tak 
wielkiego nieszczęścia, nie zawahał 
się zbezcześcić honoru mojej matki, 
chociaż on przecież wiedział najlepiej, 
jak się sprawa przeastawiała.

— Tak, proszę pani! Powiedziałam 
to panu Brockhofiowi w oczy, kiedy 
go widziałam po raz ostatni. Zrobił to 
może z tchórzostwa, boby się przecież 
wszyscy od niego odwrócili. Ale tylko 
ludzi mógł zmylić, Boga nie oszuka 
i kara go nie minie.

Zuzanna podniosła rękę | west
chnęła.

— Ja nikomu nie życzę nic złego, 
nawet temu człowiekowi. Kto wie, co 
się z nim diziało w owych chwilach...

— Z pewnością nic dobrego, wy
glądał wtedy strasznie,,..

Zuzannę przeszedł dreszcz.
— Jak uciążliwym czynią sobie lu

dzie nawzajem życie! — powiedziała 
stłumionym głosem.

Pomyślała o Grzegorzu. Ktoby u- 
wierzył w jej niewinność, gdyby tak 
wszedł do jej pokoju w momencie, kie
dy z przestrachu leżała bezwładna w 
ramionach Grzegorza? Może jej mat
ka znalazła się owego nieszczęsnego 
wieczora w tem samem .położeniu,

Zuzanna uczuła, jakąś dziwną 
wdzięczność w sercu na myśl, że mo
że teraz kochać swoich rodziców, za
miast się ich wstydzić, chociaż świat 
sądził naodwrót.

— Biedna mamo, biedny tatusiu! — 
mówiła pociehu, drżąc ze współczu
cia.

Ze łzami wJ oczach spoglądała ad
ministrator owa w pobladłą twarz Zu
zanny. Zauważyła teraz, że Zuzanna 
była bardzo podobną do swojej matki, 
tylko oczy odziedziczyła po ojcu.

— Niech pani będzie silną i nie kło
pocze się tem, co sądzą i czują bez
myślne jednostki. Tu ma pani wokoło 
siebie same wierne serca! Wszyscy 
ludzie, którzy tu są jeszcze z tamtych 
czasów, zachowali o zmarłych pań
stwu najlepsza pamięć. A poza tem ni- 
czem niech się pani nie przejmuje. Kto 
tylko panią pozna, zmuszony będzie 
panią polubić i szanować! — powie
działa pocieszająco.

Zuzanna przesunęła ręką po czole.
— Powiedziała pani, że ojciec 0- 

becnego pana Gerlacha także był tej 
nocy na miejscu. On był przyjacielem 
irojego ojca? Czy i on uwierzył w wi
nę moich rodziców? .

— Nie, uroszę pani! Zarówno ot- 
ciec, jak i matka pana Rudolia oświad
czyli nawet bardzo energicznie, że da
ją wiarę moim słowom!

— A co sądzi o tem wszystkiem 
młody pan Gerlach?

— Napewno jest tego samego zda
nia, co i jego nieżyjący już teraz ro
dzice. Wtedy był on jeszcze młodym 
chłopcem, potem na długo wyjechał i 
wrócił dopiero, kiedy jego ojciec 
umarł. Wystąpił wtedy z wojska, by 
objąć Gerlachsheirn. Po powrocie ma
ło mówiliśmy z nim o dawnych cza
sach. Mój mąż częściej się z nim spo
tykał, ale zazwyczaj rozmawiali o in
teresach.

Zuzanna w zadumie spoglądała 
przed siebie.

Dlaczego 'tak jej zależałc na tem, 
żeby wiedzieć, co sądzi Rudoli Ger
lach o tragedji jej rodziców?

Potem wstała i odsunęła włosy 
z czoła.

— A teraz niech mnie pani oprowa
dzi po całym domu. Przedewszyst- 
kiem niech mi pani pokaże pokoje mo
jej matki. Najprawdopodobniej zatrzy
mam je dla siebie.

— Postąpiłaby pani słusznie Są to 
najpiękniejsze pokoje w całym domu. 
Są jeszcze zupełnie świeże.

Adminisfratorowa wzięła wielki 
pęk kluczy i u boku Zuzanny obeszła 
cały dom. Niektóre z tych pokojów 
budziły w duszy Zuzanny jakieś nikłe 
wspomnienia.

Wszystkie pokoje były świetnie u- 
trzymane i pięknie, z wielkim sma
kiem urządzone. Ale najpiękniejsze i 
najbogaciej umeblowane .były rzeczy
wiście, jak mó wiła administratorów a, 
pokoje ówczesnej pani von GIossow.

Zuzanna postanowiła w nich za
mieszkać.

Na sam koniec adminisfratorowa 
zaprowadziła Zuzannę do .pokoju, w 
którym rozegrała się tragedja.

Nic tu nie zostało zmienione, tylko 
•dywan zabrano, gdyż pozostały na nim 
ślady krwi. Wspaniała mozaika po
sadzki była odsłonięta. Ale poza tem 
wszystko stało jeszcze na dawnem 
miejscu. Nawet kanapa nakryta wspa
niałą perską narzutką, na której w ów 
wieczór spoczywała pani GIossow i na 
której wydała swe ostatnie tchnienie. 
Na małym stoliczku obok kanapy le
żała jeszcze książka, otwarta w tem 
miejscu, w którem przerwała czytanie. 
Zuzanna wzięła książkę do ręki i z pie
tyzmem przycisnęła ją do ust. Deli
katnie pogłaskała ręką miejsce na ka
napie, gdzie przypuszczalnie spoczy
wała głowa jej matki.

Żadnego lęku nie uczuwała w tych 
pokojach. Czuła się jak w kościele. Tu
taj przecież spełniło się przeznaczenie 
jej rodziców.

Zuzanna nie wiedziała o tem, że lu
dzie twierdzili, jakoby w tym pokoju 
straszyło. Ale nawet! gdyby o tem 
wiedziała, śmiałaby się z tego. Jeżeli 
tu nawet przebywały duchy, to mogły 
to być tylko te, które były jej przyjaz
ne. Toć byłyby to dusze jej rodziców.

ROZDZIAŁ 13.
Następnego dnia Zuzanna otrzyma

ła list od wuja. Uspokoił on nieco jej 
serce. Była zadowolona, że nie ganił 
jej i że tyle jej przesłał serdecznych 
słów.

Zupełnie już zapomniała o jego ty - 
loletniej surowości, żal jej tylko było, 
że tak go opuściła bez słowa pożegna
nia.

Po południu tegoż dnia przyszedł 
z wizytą .pan Gerlach. Zuzanna przy
jęła go w towarzystwie administrato- 
rowej, która jej narazle zastępowała 
damę do towarzystwa.

Zuzanna w rozmowie zaf yfała pa
na Gerlacha, czy byłby tak uprzejmy 
i zwrócił się do swej ciotki, hrabiny 
Landa w sorawie damy do towarzy
stwa.

Pan Gerlach powiedział po chwili 
zastanowienia:

— Może ja sam mógłbym pani po
lecić odpowiednią osobę. Matka mo
jego przyjaciela Jana von Seltiz 
wspomniała mi kiedyś, że chciałaby 
objąć taką posadę. A za tę panią 
przyjmuję całkowitą odpowiedzial
ność. Napewno podobacie się sobie 
panie nawzajem. Jeżeli pani sobie ży
czy, to jeszcze dziś napiszę do niej?

Zuzanna spojrzała na niego z 
wdzięcznością.

— Dziękuję panu bardzo, zadaję 
pan sobie tyle trudu, żeby mi się przy
służyć.

Rudoli uśmiechnął się.
— Ten trud jest rzeczywiście nie

zmiernie wielki! — zażartował. — Ale 
większa jest przyjemność przysłuże
nia się pani. Musimy przecież krze
wić nasze przyjaźń, prawda?

Bronzowe oczy Zuzanny zaiskrzy
ły się, jakby słońce zapaliło w nich 
swoje promienie.

— O, tak, z całego serca pragnę te
go! — .powiedziała nieco drżącym gło
sem, gdyż miała uczucie, jaKoy jej 
ktoś darowywał wielki skarb.

Rozmawiali jeszcze jakiś czas, jak 
starzy, dobrzy znajomi.

Kiedy potem pan Gerlach pożegnał 
się i jechał do domu, dziwne ogarnęły 
go myśli.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jbtcętam
Jladfowy

WTOREK, 4 i JZRW«W IMS R.
Kałowie«. «,30 Auâyûli gtoratot*. 7.W WsłazówM 

.praktyczne. 11,57 Sygnał esasu. 17.03 W ado«n. meteo- 
-»I« Btezne. 13,03 Mat* Orkiestra P. R. 12.50 Chwilka dl* 
koVet. 13,05 Wyły. 13,55 Ceduła giełdy Elbohowo-towaTO- 
■wej. 15,45 Ktracent. 16,45 Recital toi©"'a.zy. 17,00 Stopn
ica p. K. O. 17.15 Orkiestra. 17.50 „Starty duwrale] • 
dzisiaj". 08,00 Koncert na 4 for'spiaov tiplyty). 16,1* 
„Szkoły handlowe na Sląaku" — Józef Dąbrowski, 18,45 
Płyty. 19,1« Felieton Tip-ystyczito-sportowy, lS.nj V:ia- 
de.nodd aportowe. 19,35 Beethoven: Sonata Ae-dur on. 
2« (z uarszem ialotaytn). 19,50 „Dzieci ulicy". 20,00 
Piyty, 20,12 -Koncert E Lipska E ekazj! 125 rocznicy uro
dzin R Merta Schumanna. 21,15 Koncert kaneratay. 31,43 
Koncert ork. P. R. 32.45—233C Muzyka » iplÿt.

'Varszawa (1339,3 m) «,30 Audycie poranre. 12.08 Ma
ła orkiestra P. R. 13,05 Fragmenty ze ininych eymfooM 
(płyty). J5.45 Koncert z Krakowa. 1630 „Listy od dzieci". 
16,46 Recital Śpiewaczy ! Katowic. '7 15 Oklestr* Stra
sy więzienna!. 15,00 I 18,45 Płyty. 19,33 Fecltal forte
pianowy. 20,12 Tranem, e Lipska. Koncert etotruy a 
utworów R. Schumanna. 21,15 Koncert kamera! 17. 21.48 
Koncert ork. P. R. 22,45 Muzyka, płyty.

Kraków (293,5 m) 6,30 Trairsm. z Warszawy. 13,05 
Transi i. a Wamsz. 13,03 Koncert x płyt 15,45 Koncert 
muzyki klasycznej. 16,30 „Skrzynka dla dzded". 18,45 
litwory forte®. 19,29—33,30 Tr*osm4sie a Warce. | Lip
ska. J

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6 15, 12.00. 15-35, 19.00.
Mellolan (221,1 m) godz. 11.30, 19,15. 3055.
Praga (470,2 m) god-. 11 00, 15.00, 18 35. 20,50.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00, 16,10, 19.35, 32.1Q,
Budapeszt (550,5 m) godz. 12,05. 17 30 22 JO,

Środa, s czerwca »35 r.
Rafowjee. 6,30 Audi c)a poranna. 7,50 Wskazówki 

praKtyiczne II,,57 Sygnał czasu. 32*03 Wiiadomośct meteo
rologiczne. 32,05 Koncert. 13,.V) Chwilka dla kobiet, 13,08 
J. Brahms: Symfonia e-rooffl o®. 98 tplyty). 13,56 Ceou’* 
giełdy rtożowo-dowarr wf „ 14,00—<14.45 CçaStowskie®» 
v-ta symfonií Otyty). IS.45 Ol. Debussy: Sonata na 
skraypce I forte ixen (płyty). 16,43 Cho» Harcerzy. 17..00 
„Zdohj -ze wStólceeenel zoolog®“, lrklo Muzyk* współ
czesno. 17,50 „Historia srtuk1“. 19,00 "Kiedy na 0 sopra
ny. 1« 15 Teatr Wyobraźni — tiartneart «lurtowfe-i-owy 
„Dziady'1 MlteMewtoza. 18,45 7*lyty. 191« „Ogrodnik Ha
ski“ — V ladystaw Wtoslk. 19,23 VI J.ndo,model .'portowe. 
19,35 Recital wtolonczelLwy. 211,0) Sonata skrzy,pcowa 
J. Paderewski om. 20,30 Barta Koncert Brandenburski 
Nr. 2 (płyty). 31,00 Koncert szopenowski. 31,30 Porań» 
radlotechulozme. 31,40 PlleSnł. 02,15 Mata oiflal-Stra P. R, 
23,05—23,30 SkT.-ynka francuska.

7 l&tírfái
z nauki i jztiu

MNIEJ KOBIET NA STUDIACH UNÍWERSť« 
’ECKICH W NIEMCZECH.

Od r. 1931 do r. 1934 frtkweirci i k«bS«t na 
wyJizjiałflich ftWoPciZiiiych uniwersytetów nte- 
rmedàich nminSiejsŁyk’ się : 6.000 na 3.800, na 
wyd/tatach przyrodniczych z 3.600 na 2.000, na 
wyęraałateh prawnych z 1.200 ona 500.

Zmniejszenie r-e teciziby kobiet studiujących 
daje się odczuć również nia ininych wydziałach; 
jedynie medycyna wykazuje datozy wärest licz
by studentek — w omawianym bowiem ctkreisła 
na tiozelniiiaich rteimoeckuch tocz,ba studentek me
dycyn} wzrosła z 4.100 do 4.600.

WYSTAWA SZTUKI KOŚCIELNEJ 
W PUADZF

Stowarzyszeń'e Artystów Plastyków (Jedno* 
ta umielcu rytvcnnych) urządza w swym no
wym pawifame wielką wystawę stiiiM fcośctel- 
nej. Wystawa będzie zawierała zarówno dzieła 
współczesne, jak i dział retrospektywny, pnzy- 
■czem bardzo -.orane dzieła z czasóv średniowie
cza zostaną wypożyczone na wystawę przez 
poszczególne klasziary.

"Vystaiwa będzie atwarta prreiz cały miesiąc 
od 15 czerw» do 15 ipca far.

"ÊRMIN ZJAZDU IM. KRASICKIEGO.
Wobec poigl Ďsefc, jakoby lwowski zjazd Sm 

•inas'cfkiego mra być odroczony do >essn,,nt, se- 
kretar-ail zjaizdn kjmiunäfcuje że zjazd odbędzie 
snę nionmałr ir w terminie paprz >dirïo ustalonym^ 
t. j„ dnia 8 do 10 czerwr . iw. Ponieważ zjazd 
wypada w czasie trwania żałoby /.arooijwej, 
postanrowioniC' agnaniczyć jego program jedynie 
dlo obrad naukowy cn, usunąć zaś rozrywki oraa 
imprezy towarzyskie.

ZAKAZ WYŚWIETLANIA 1ILMÓW, POCHO
DZĄCYCH Z NIlMIEC W WIEDNIU.

Kina w centrum Wiednia nie będą w nad- 
chiodżącym sezoaře wyświetlały filmów, wypro
dukowanych w Kleszy Niamiecadej. Urzędowy 
komoiiiiikai. pras: wy oświiadcza, że zarządzenie 
to nie ma charakteru p: litycznego. Miato być 
ono spowodowane niskim artystycznie pozio
mem produkcji niemieckiej. A co na to nasze 
'dna w Potoce, speqjailnôe foryrujące i'lmy nie- 
miedkiè?

PIERWSZY MIĘDZYN \ROOO YY KONGRES 
TRANSFUZJI KRWI.

W czasie od 26 do 29 września 1935 roku 
zostanie rwotany w Rzymie, z inicjatywy 
..Assooiazkme Yolontari Italia ni ded Sangue“, 
I Międzynarodowy Kongres Transfuzji Ktwí, 
w którym zgfosily itdziiaf najwyb:,tmiejsze 
osobistości świata naukow. różnych państw. 
W większych państwach zostały utworzone 
kratowe biura crgamzacj i ne. Wszelkich in- 
lormacyj udziela Sekretariat Kongresu w Me- 
dgViloaie, via Palermo nr. l.
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Ząue ąos.podav',ze

Po likwidacji H.RA. i upadku Fiandina
GieHy światowe reagują zniżką

wyrobów z driaiu maszyn etóktroť uinirzmych 
grzejimiictwa, urządzeń ro®dn«lc rych rasAde o 
i wysokiego napięcia, ikiabli i przewodów iitp. W 
wysław» bierze również udział szereg imsty- 
tucyj aaukpwyeji i społecznych.

Ostatnie w^danzen.?* w Stanach Zjedoocizo- 
nyoh i we Francja odbiły się donośnem echem 
ma międzynarodowych giełdach papierów war
tościowych. Reaibcja giełd na wypadlki amery
kańskie była jednakże słabsza, niż na francus
kie. Pierwsze miały bowiem charakter raczej 
wewn ętnzroy, dugie międzyrarodowy.

We Francji zaszły w okresie _prawozdaw- 
czym dwa ważne wydarzenia, gwałtowne po
gorszenie się sytuacji firansov ej ferajn, oraz 
stojąca w związku z teim dymisja gabinetu 
Fla« d»" a.

W konsekwencji nastąpił oUrzymä odpływ 
złota z Bank’ i Francuskiego. Złoto uciekało 
bądź,to zagranicę, bądżteż wędrowało do 
schowków domowych. Równ wcześnie drobni 
reafcierzy zaczęli wycofywać wkłady z banków 
i kas oszczędności, zamieniali je na złoto, a na
wet n< waluty państw, które odstąpiły od pa
rytetu złota, a więc na funty 1 dolnry. Główną 
przyczyną tej pamfila drobnych ciułaczy były 
ataiki zagraniczne na frainika i silna akcja »a je- 
go dewahtaciią, podjęta przez grupę Pawła 
Reynauda.

Odpływ złota z Bamiku Francji w ciągu 6 
dni wyniósł przeszło 5 miljardów franków.
Banlk Firanciusikii, ohicąc powstrzymać odpływ 
Ił ap talów zagrań ce i zapobiec tezaiuryiaacji 
Błota i walut obcych, podniósł w dniiu 23 maja 
stopę dyskontową z 2 fi pół ma 3 prac., w dniu 
27 ma 4 proc., a w dniu 28 ma 6 proc.

Jest madzôeja, że wobec tak poważnej zwyż
ki stopy dyskontowej i rówmoczesnąj iiniterwra- 
cjfi angielskiego funduszu Walutowego, (który 
Baceąl Skupować franki ma dużą skalę, nastąpi 
pewne, uspokojenie i tempo odpływu złota 
zmniejszy się. Dodać jeszcze natęży, że z zia- 
pasu dota Banlicu Francuskiego, wynoszącego 
przed ostatmiemi wydarzeniami okrągło 80 ma!-

POD KOS...
„Rabcräer“

Ktoś, kto nie ma folkloru śląskiego, 
spcwnością nie wie, co ten wyraz zna
czy. Tymczasem jest to bardzo proste. 
„Raba,berem" nazywa sie policyjną pał
kę gumową. Jest to nazwa niezwykle po
pularna. Jak wiadomo, popularność jakie
goś wyrazu wzrasta w stosunku wprost 
proporciominym do używania go w 
mowie. W rym jednak wypadku popu- 
la-ność „mbarberu" powstała nie wsku 
tek używania go, lako wyrazu, lecz — 
jako przedmiotu. Możnaby nawet zary
zykować twierdzenie, że „rabarber" jest 
poniekąd1 przedmiot cm użyteczności pu
blicznej, jako, że przeważnie używa sie 
go publicznie i wobec publiczności. Mo
żnaby również dodać, że jest to formalnie 
przedmiot codziennego użytku i popro- 
stu artykuł pierwszej potrzeby. Niestety, 
nie jest on jeszcze artykułem eksporto
wym.

A szkoda. Nawet wielka szkoda.
_ Naprzyktad jeden z naszych czytelni 

ków z Mysiowic (z tych Mysłowic, gazie 
to, jak wiadomo, nawet dostał „rtibarbe- 
rem" po głowie pewien sędzia), donosi 
mm o następującem zdarzeniu-

„Wyświetlano u nas film z uroczystości ża
łobnych śp. Józefa Piłsudskiego. Publiczność 
cisnęła się g^madni do kin. Pyłem na tym fil
mie w kinie „Odeon” po południu, a wieczorem 
odprc ,/adzi.em pod kino żonę, która stanęła w 
kolejce. Ja spacerowałem obok. Publiczność za
chowywała się spokojnie i w milczeniu. Mój 
spacer jednak nie pouobał się p. »osterunk,>we- 
mu, który skrzyczał fnie (i to bardzo głośno',, 
że „mon się rozejść”, wymachując przytem 
„rabart jteir”.,

Odszedłem, ale w tej chwłli nadsisdl jakiś 
„karlus’ i przystanął. Posterunkowy krzykną* 
na niego, by odsz >dł, a gdy ten tego rozkazu 
nie wykonał biegiem, poszła w ruch |>ałka. 
drobił się nXuralnit k zyk i powstało zbiego
wisko. Niektórzy z publiczności ujęli się za 
Mym na czem jednak wyszli jaknajgorzej. 
Przybiegł bowiei i drugi policjan. i razem z 
pierwszym zaczęli bić, gdzie popadło. Ponie
waż jednak zbiegowisko rosło, policjanci wkoń- 
cu się usrnęii, co na tłum podziałało uspaka:a- 
ję-o.

Publiczność ostro krytykowała postępowa
nie policji. Było przecież cicho j był porządek, 
„karlus” przystanął tylko na chwilkę, poco 
więc było używać pałek?”

Rzecz dzida się wprawdzie w Mysło
wicach, ale każdy p-zyzna, że mogła się
ona zdarzyć równie dobrze w: ......
(„Patrz: .Alfabetyczny spis miejscowo
ść?).

A teraz konkluzja:
Eksportujemy zagranicę węgiel, a ma

ło używamy go u» kraju, eksportujemy za
granicę cukier, a mało używamy go u> 
kraju, ekspertuiemy zagranicę żelazo, a 
mato używamy go w kraju — i tak dalej 
i dalej.

Przepraszam więc bardzo, ale czy nie 
moglibyśmy tego samego zrobić z — „ra- 
barberem"?

Niejaki X.

jardów franków, około 20 miljardów było po
chodzenia angielskiego i amerykańskiego. To 
złoto uciekło do Francji w swotm czasie wobec 
d^vatacjfi funta i dolara, a obecnie maskutek 
poprawy sytuacji gospodarczej a Anglji i Ame
ryce i pogorszenia się sytuacji finansowej Fran
cji wycofywane jest przez kapitał zcoraniczny.

Przechodząc do omówienia sytuacji na po
szczególnych giełdach stw erdzić należy, że 
Wallstreet ma wiadomość o orzeczeniu Sądu 
Najwyższego w sprawie Niry zareagowała 
ogólną zniz.ią pi pierów pi zemyah wych, która 
p^ jiągnęłr potem za sobą 1 Inne papiery. Sfery 
gieidowe obawiają się bowiem, że likwidacja 
N. R A. osła! i poważnie dotychczasową 
politykę rrkrecania konjunktury i wywoła 
dziką konk n ncję na rynku amerykańskim, oo 
również odbije się bardzo niekorzystnie na 
ogólnej sytuacji gospodarczej, a w szczegól
ności pociągnie zia sobą spadek cen. Pod ko
nčíce tygodni; .lastąpiła jednak na giełdzie no- 
wojoi „kieł lekka p z prawa, ponieważ z jednej 
strony część sfer ftaaneowych uznała, że tókwił- 
dacja Niiry może się nawet odbić korzystnie ma 
caiokszitaldie życia gospodarczego Stanów, a z 
drugiej strony zapowiedziano na 31 maja orę
dzie prezydenta Roosevelta w sprawie decyzji 
Trybunału Najwyższego. Pożyczki polskie z 
wyjątkiem nieco słabszej Pożyczki Stabilizacyj
nej miały uśpi sobiente mocniejsze. W dniu 
31 maja Matowano (w nawiasach cyfry z 25-go 
miaija br.): 8 proc. Poż. DÏHonia 92,50 (90,75), 
7 proc. Poż. Stab. 104,00 (104,50), 6 proc. Poż. 
Doi. 79,50—79,25), 7 proc. Poż. rr Warszawy 
71,50 (71,CO), 7 proc. Poż. sląska 72,50 
(72,125).

Na giełdzie londyńskiej dało się zauważyć 
początkowo pewne ożywieni, późniei jednak 
w ziwiązitou z niepewną sytuacją na między
narodowych rymkaic h walutowych i upadkiem 
gabinetu FlaimÄraa nastąpiło skurczenie się ob
lotów i spadek kursów, który objął { rzede- 
wszystkfem papiery sagramnano, zwłaszcza 
francuskie I niemieckie.

Cuełda paryska zareagowała ma ostatnie wy- 
djirzcnfiu w pierwszym momencie haussą na 
rynku akcyjnym i ogólną zniżką rent. Dużym

popytem cieszy*;’ się w szczególności papuf y
zagranic7"e. W środku tygodnia sytuacja _ ule
gła zmianie. Pod wpływem coraz sto ejiszej 
uoieozik kapitałów ziagrewcę i wypadków na 
terenie parlamentu, zakończ« mych dymćsją ga- 
Lmetu Ftondûma, zazmezyte się na giełdzie ogól
na depresja. Utworzenie nowego rządu przez 
prezydenta Izby Députer varných, Bouissowa, spo
wodowało pewną zwyżkę notowań, jednak 
ogólny nastrój zb rtnio się nie poprawił.

Gie.da berlińska wykazała usposobienie 
mocniejsze, spowodovnne wic eszemi zlecenia
mi publiczności i grą spekuiantć-n, Itórzy dys
kontowali wiadomość o w zrode wkładów w 
lasach oszczędnośd 3 podjęcie wypłaty dywi
dend przez kilka wielkich orz dsięb orsł’v prze
mysłowych. które w łatach poprzednich ayv* 
dend nie dawały. Na giełdzie wiedeńskiej 
utrzymywał się maaul nastrój słaby.

Obroty na giełdzie warszawskiej były małe, 
•kursy uiegły przeważnie osłabieniu, flotowano 
(pierwsza cyfra z 25 ma,a, druga z 1 czerwca 
br.): Akeje: Bank PcnSki 87,50 — 68,75, Lr 
pop 9,25 — 9,25, Stairacbowlte 33,00 — 32,75, 
Haiberbusch 48,00 — 39,50. Papiery procen
towe: 3 proc. Poż Bud owtema 42,50 — 42,00, 
4 proc. Poż Inwest. 104,75 — 105,00, 4 proc. 
Poż. Doi. 52,75 — 52,25, 5 proc. Pot. Kc-nw. 
66,50 — 66,00, 6 pro; Pm Doi. 81,00 — 81,88, 
7 proc. Poż. Stab. 63,00 — 62,50, 4 i pół proc. 
L. Z. Ziemskie 48,50 — 47,75, 5 proc. m. War
szawy z 1933 r. 58,00 — 56,75.

Wabanii; na rynku dolarowym były małe, 
banknoty d:terowe notowano 5,34 — 5,36, 
czeki Nowy jonk 5,31,75 — 5,31,375, 'kabel 
5,32,25 — 5,31,875. Natomiast popyt ma złoto 
w GStaiLÄt dniach w związku z wypadkami 
we Francji osiągnął dość duże zwiększeni i, co 
spowodowało zwyżkę cen. Dolary złote ooa- 
niosły się z Ł,15 na 9,38, a ruble złote z 4,75 na 
4.84. Zwyżka ta jest jednak objawet i przej
ściowym, ivyv ołanym spekulacją i wkrótce sa
ma przez się ulegnie likwidacji. Z dewiz euro
pejskich zniżkowały Paryż, Amsterdam i Zu
rych, podniósł się Londyn. Za ozerwońce so
wieckie płacono 1,67—1,70 złotych ,

I lita Król i Laura wyrabiać bodzie
poJwozia samochodowe

Roiziwój pomocniczego przemysłu sawrocho- 
[ dowego, stanowi, jak wiadomo, podstawy oży

wienia przemysłu samochodo» °go. W ostatnich 
arach, a zwłaszcza w ostatnim ruiku, pomocni
czy przemysł samochodowy w Polsce poczyń ł 

I olbrzymie {ostępy, umożliwiając prawie, że 
ałkowite uniezależnienie się jedynej w Polsce 

fabryki samochodó v P. Z. Inż. od zbędnego 
nportu surowców i póF ihr;, katów z aagranicy. 

Hutnictwo polskie wyrabiia obecnie resory,

raimy podwozi, częśd pomostu tylnego, kół, 
blachy na karoserje itp.

Obecrfae łuta Króle urSka i Laura pnzys‘ępuje 
do prcrdiukcjd pełnych podwozi dla samochodów 
ciężarowych i aut obu ów. Produkcja ta prze- 
Widziana jest w ten sposób, że raimy, tylne mc 
sty, oś przednia i zespoły kierown cy wykony
wane będą w butach „Królewskiej” i „Laury”, 
silniki zaś i wykończę ni e całych woizów wyico- 
aiaine będzie przez P. Z. Inż.

P. K. 0.
Donoszą z Aten, że Grecki Bank Narodowy 

i Pocztowa Kasa Oszczędności udzieliły skar
bowi państwa kmdytu w wysokości 600 mil jo
nów drachm na dokończenie budowy dróg, roz
poczętej w roku ponriednim, oraz na budowę 
nowych szos. Dzięki wspomnianemu kredytowi, 
Grec, a otrzyma około 1.650 km. dobrych dróg.

Niezależnie od tego, Pocztowa Kasa 
Oszczędności udzielić ma państwu iw najbliż
szym czasie kredytu na sumę riSf* inSj. drachm, 
Prwvžsza kv óta wystarczy na wybudowanie, 
względme renowację je: zcze 980 km. dróg. (że
by tak w Polsce P. K. O. dawało pieniądze na 
drogi, a nie ma... inne cełei),

BILANS BANKU UNCJI NA 24 MAJA
W dniu 31 maja r. b. ogłoszony został bi

lans Baniku Francji za okres od 17 do 24 maja 
r. to. Wykazuje po następujące zmiany waż
niejszych ipozycyj w porównaniu z poprzednim 
bilansem (w m'.fs. ir.): .Zapas złota spadł o 
3.156,4 do 76.395,6; obieg banknotów spadł o 
600,9 do 81.401,4; obieg (banknotów ,ącznie z 
natychmiast płatnemi zobowiązaniami wynosił 
97.799,0 wobec 99.679,1. Stosunek pokrycia zło
tem wynosił 78,32% wobec 80,02% iw poprzed
nim olimtie.

Jak widać z powyższego zestawienia, ujaw- 
ruenie poważnych trudności budżetowych oraz 
kompliikacyj politycznych, przewidywanych w 
związku ze agłosaoniem przez rząd Flandina 
wniosku o przyznanie mm pełn-mocnictw — 
wvwołało poważny odpływ złota z Batiku Fran
cji, który to odpływ kierował się przedewszyst- 
kiem zagranicę, ale również i do schowków. 
Jak wi ad ou nu, odpływ ten po dniu 24 ub. m. 
przybrał jeszcze na sile i odbywał się w roz
miarach miljarda lub i więcej fr. d&ennie.

Wpływy ubezpieczeń społecznych
Najnc/wsze obliczenia, dokonane przez Za- 

JO/id U'bezip,aczeń Społecznych wykazują, żc w 
~iągu stycznia r. b. wpływy z tytułu składek 
ubezpieczeni owych i odsetek zwłoki wvnoaity 
ogółem w całym craju zł. 21.736.181 (wobec 
wymia*u zł. 26.497.233).

Z ogólnej sumy wpływów przypada na 
ubezpieczenie na wypadek chorony zł. 
8.004.722, na ubezpieczenie emerytalne robotni
ków 5.J49.S70 zł., na ubezpieczenie pracowni
ków umysłowych 5.752.777 zł., oraz na ubezp-e- 
czenie od wypadków w zatrudnieniu 2.828.789 
złotych.

Program sytuacji walutowej 
we Włoszech

Ostatni bilans Banku Włoskiego wykazuje 
w stosunku do popr ledniego tygodnia wrósł 
zapasów zioła I dewiz, zaliczonych do pokrycia, 
o blisko 800 tys. lirów do kwoty 5.828,910.000 
lirów i zwiększenie się capasu walut 
...crnliczonych do pokrycia z 53.603 tys. do 
54,216 tys. lirów. Równocześnie portlci wekslo

wy spadł z 3,418.899 tys. do 3.381.046 tys., a 
■ob'eg b.letów bankowych z 12.787.047 tys. do 
12.668.826 tys. Jarów.

Zjazd elektryków
W piątek odbyło się w Bydgoszczy uroczy

ste otwarcie VII. walnego zgromadzenia człon
ków Stowarzyszenia Elektryków Polskich. Ob
radom prze’ odimłczył proi Obrąpalstó. Refe
raty wygłosiłi: prof. Obrąpaistó „O progr imię 
ealizacji eltktryfikncji FOiski , dyr. Januszew

ski „O samowystarczalności Polski w dziedzi
nie przemysłu elektrotechnicznego”, prezes Do- 
brzyoki „O rozwoju portów polskich w Gdyni 
i w Gdańsku” oraz redaktor Fiedler „O roli 
Bydgoszczy w dziej ich Polski”.

Następnie obradi wano mad sprawami for- 
malnemi i dokonano wyboru władz Stowarzy
szenia, którego prezesem został o. n.inlsłer 
Kühn, wiceprezesami prof. Ohrąpalski, dyr. Rau 
i dyr. Tymowski.

W związki! ze zjazdem nastąpiło uroczyste 
otwarcie wystawy cIektrotecł...'.cz ie,. Wysta
wa daje obraz dorobku krajowego przemysłu 
elektrotermicznego, najnowszych urządzeń i

Bodowa portu rzecznego w Płocku
Od szeregu lat prowadzone są w Płocku 

prace przy budowie portu wiślanego. Roboty 
posunęły się tak dalece naprzód, że już w roku 
bież. będzie możliwe oddanie pewne) częśc por
tu do użytku. Otwarcie portu rzecznego na Wi
śle w Płocku nastąpi w sierpniu b r. Wykoń
czenie i oddanie do użytku portu rzecznego w 
Płocku, będzie miało duże znaczenie dla na
szego przemysłu włókienniczego, ześrodkowa- 
nego w oicręgu łódzkim, ze względu na możnos- 
skierowania pewnych transportów na drogę 
wodną. Przewóz tcwrru z Płocka do Lodz lub 
odwrotnie, dokonywany będzie za pośrednic
twem kolei żelaznej, dopiero stamtąd towar 
przewożony będzie drogą wodną.

11.762 spółdzielni w całym kraju
Według ostatnich obliczeń Głównego Urzę

du Statystycznego, na terenie całego kraju 
istnieje 11.762 spółdzielń -należą ych do związ
ków rewizvjnych. W ogólnej liczbie spółdzielni 
znajduje się 1.258 spółdzielń spożywców, 3.024 
spółdzielni zakupi: : zbytu (2.614 rolmiczo-spo- 
żywczych i 410 rolniczo 'handlowych), 193 
mieszkaniowych, 5.^84 spółdzielni oszczędno
ściowo-pożyczkowych (1.743 powszechnych, 
3.549 rolniczych, 122 ui eędniczych i pracowni
czych i 80 innych), 1.275 spółdzielni mleczar
skich, oraz 518 innych spółdzielni (60 konsu
mentów, 209 rolników, 83 rzemieślniczych i ro
botniczych, 166 różnych).

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CEDUŁA

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
i dnia 3 czerwca 193S r.

Ceny ««zumieją się za 100 łez parytet trutce Rato- 
wice, w handli' burtowym, ładunhacni wagonowych.

Kursy ustalone na podstawie :
Nazwa łowaru. Cen tranzahe. Cen orlenłac.

od do od do
2ytt> 16,50 16, 16.S0 16,78
Pszenica fednoloit — I9Ä) 20,—
Pszenica zbierana — I8.7S 19.28
Owi!« jedmo-lifty —* — I9JS 19,50
Dwfles obierany i8.50 — 1*» 19,—
Jęczmień na kasz —i — IR.- 15.75
Jęczmień pastewny —i *- 16,75 17,75
Fasola biała — 24.50 85.50
Fasola krasa —t 23 —
Lubin żółty — id.— M,—
Łtifrin niebiesM Al JO 11^- 11.50
Hroch Victoria —* 37.- 41.—
Qroch polny 27.— 29.—
Maka liemniaozana superiot — — 25.25 25.73
Mak — — 40,— 44.—
Hreczka — — *.50 22.50
Kukurydza — 26.50 27.50
Mąika pszenna g. IA 32, 31— 32 30
Maka pszenna e. IB 0-45% — 30.— 31.50
Maka pszenna y. ÏC 0-55% w *— 29.— 30.—
Maka «pszeema z. ID 0-60% -* 23.— 28.50
Maka pszenna e. TE 0-65% 26,75 27,25 26,73 27.35
Mąka pszenna f. IID 45-05% — — 15^5 19.75
Mafca pszenna g. IIIA 65-70% — — 17.35 18,25
Mąka pszenna g. IIIB 65-70^ « — 16^5 17.73
Mąjka żyMa la do 55% 24,75 26,25 24.73 25.25
Mąka żytnia fb do 05% 33,75 24^5 23.73 24,25
Mąka żyt. II 55-70% sitkowa 18.- — 1«— 18,50
Mąka żyt. IÍ 60-70% sitkowa — — 17.— 17 50
Mąka żył. III rasowa do 95% —i —i 19,— 20,-
Mąka żytnia IV poślednia

ttwnad 70% wymiął 13.75 14.25
Otręby pszenne grube

z przem. standart. — *—d 13.— 12.50
Otręby pszenne średnie — —1 14,25 14.75
Obręby żyfri# 51^0 — 11.50 12,—
Kuchy lniane —i 18.25 18.50
Kuchy rzepakowe 12.50 13,—
Kuchy słonecznikowe 43-44% —» 18,50 19.50
Śrut słonecznikowy 34-36% — 13.- 16.—
Snłt solowy — — 18,S'' 19,50
Śrut z pestek palmowych 19-21 %

w tem 1% tłuszczu 15.— 16.-
Słoma prasowana -Hi W. 8.— 5.50
Siano łąkowo —4 — 11.— W —
Siano koniczyna — — 12.— 13.-

Nasiona;
Seradela 15,— 16.—
Wyka —ł — 30.— 32.—
Peluszika -- — 30,— 32 —

Ogólny ourdł: 638 ton. Usposobienie: BpoJcołne.

NOTOWANIA W ARS7 AWSKIEJ GIEŁDY 
Papiery państwowe:

3 proc, Państw. Poż. Ifonwęrs. 66.— 6 proc. 
Państw. Poż. Kolejowa 60.— 6 proc. oot. do!. 
SI.— 4 proc. poż. dolarowa 52,25. 7 proc. poż. 
stabilizac. óítož. (65.—, 65.13, 6b.—1 drobne. 

Akcje:
8 oroc. Oblig. B-ku Gosi. Krajów. 48.50 

BaiiK Polski 86,75. Nortoliu 33.25, 31,50 'ta- 
rachowice 30.50,

Waluty:
Dolar nrywatny 5,30.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
Pożyczka dolarowa 80.— Toż. stabilizac. 

104.—

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 3 czerwca 1935 r.

^ Ceny parytet Poznań,
xmíamy Ceny w Jen tacy Łne 2 y to 13.75 do 14 Ma

ka żytu!a o 0.50 niżej próoz pośledniej. Reszta beiz 
zmiany. Usposobienie «pokojné.

Obroty na odmiennych wammkacb: żyta 140 ton. p«je- 
aicy 110. owsa 28, mąikil żytniej Ml, pszennej 93,3, otrąb 
żytnich 61,5, grochu Wiktor ja 15, jjastoo 0,4, zi&miïlakôw 
Jadalnych 201, wetny 0,6,

9
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Niewykryte zbrodnie
KryminoFogja dawniej i dziś

„POLONIA"

siała się energicnie bronić. Cały szereg 
znajomych j przyjaciół młodej panny zo
stał przesłuchany. lecz na nikogo nie padł 
najmniejszy ślad podejrzenia.

Jedynym świadkiem, który rzucił pro
mień światła w tej niejasnej sprawie, był 
chłopiec, prpwadzącj windę w budynku 
mieszkania zamordowanej, który twier
dził, jakoby dwóct mężczyzyn przyniosło 
skrzynię drewniana do m'«siania pan-

Zagadka
W tajemniczy również sposób zginął 

■many w swoim czasie, siawnj bridżista 
Joseoi. Bowur tlweli, którego znaleziono 
w jego mieszkaniu pod numerem 244 West 
70 St., w New Yorku. Lekarze 'Skonstato
wali, że miał nadwyrężony mózg od rany 
spowodowanej strzałem z rewolweru, 
chociaż nie było żadnych śladów prochu, 
czyli że trudno było posądzać, że popełnił 
samobćjsłwo; pozatem nie znaleziono re
wolweru. Podczas poszukiwań w mie
szkaniu, policja znalazła duże listów po- 
chodzących przeważnie od kobiet, jak 
również nie mniej niż trzydzieścipieć fo ■ 
tografij. Natrafiono także na damski szlaf
roczek, czepeczek i pantofelki, które na~

Smierć filmowca
Dwą iaia później podobne zdarzenie 

miało miejsce w Hcywood, Calif. Ofiarą 
morderstwa był William Desmonj Tay
lor, cieszący się wielką sławą dyrektor

Szczęśliwa dwunasiho.
Oprócz Krakowa, który jako zdobywca I szczęśliwą p *ssę Śląsk np. otrzyma! sporą 

mildona w IV-ej kiasie 32-ej Lołerjj Państwo- | Jawikę zlota, w postaci 100.000 wygranej, o 
wej, stał sie najimiłszjmi wybrańcem Fortuny | czeim już pisaliśmy, 
i inne miasta i zakątki kraju miały swoją

ny I awson. Zeznanie to zgadzało się z 
twierdzeniem kilku innych osób; które 
również słyszały, że dwaj nieznani męż
czyźni wyrazili się, że skrzynia zawiera 
butelki z „ginem", i że mają polecone do
ręczenia pakunku pannie Lawson. Co za 
łączność mogli ci dwaj ludzie mieć ze 
śmiercią młodej dziewczyny, to me zo
stało nigdy wyjaśnione.

stępnie tego samego dnia zginęły jak 
kamfora.

Znaleźli się świadkowie twierdzący, 
że w przeddzień śmierci Elwel! w fową- 
rzystwie kilkn przyjaciół wesoło sie ba
wił w jednei ze. znanych hotelowych re- 
stauracyj. Około' drugiej godziny rano 
wesołe towarzystwo opuściło lokal i, we
dług zeznania jednego ze świadków,. El- 
well udał się de sali tańca z jakąś kobietą. 
Policja przypuszczała, że jedna z przyja
ciółek Ehwella w przystępie zazdrości 
sprzątnęła z tego świata swojego nie
wiernego wielbiciela, lecz ponieważ ni
czego nikomu nie można było udowodnić, 
sprawa z przed piętnastu laty do dnia dzi
siejszego nie została wyświetlona.

strzelony kulką w plecj, a zbrodnia była 
dokonaną poprzedniego wieczoru. Biurko 
jego znajdowało się w nieładzie, zarzuco
ne listami treści erotycznej od różnych

Władze Stanów Zjednoczonych podję
ły bardzo intensywne starania w kierun
ku oczyszczenia całego kraju ze wszel
kiego rodzaju mętów społecznych, zbro
dniarzy, bandytów i opryszków.

Niedawno ujęto winnego wykradzenia 
małej June Robie z Tuscon, Ariz. Zbrodni 
tej dopuścił się dawny sąsiad i kolega 
szkolny ojca dziewczynki, niejaki Oscar 
H. Roi son, którego charakter pisma roz
poznano w listach do dziadka porwanego 
dziecka, z żądaniem okupu; Jest to trzy
dzieste drugie wykrycie porwania od 
czasu zbrodni porwania i morderstwa 
dziecka LiiFłhergha.

Współpraca międzynarodowa
Dawnemi czasy zbiodniarz często u- 

tnykał do innego kraju, gdzie zwykle o 
ucieczce zanikał po nim wszelki ślad. 0~ 
beonie sytuacja przedstawia się. zupełnie 
inaczej, i chociaż na jakiś przeciąg czasu 
uciekinier zdoła zmylić ślad po sobie, to 
zwykle choćby z opóźnieniem rąk policji 
nie ujdzie. W większości krajów znajdują 
się m*ę dzynarodowe biura Wydziału Śled
czego, które wspólni«, sobie dopomagają 
w celu pochwycenia zbiegów. ooszuKiwa- 
nych przez policję. Gdziekolwiek taki Pa
sażer umknie, to czujne oko połłoji może 
go aostrzec, mając dokładny opis jego 
wyglądu, często fotografję i odcisk pal
ców. Niełatwa więc sprana zmylić czuj
ność takiego anioła - stróża, 1 wreszc‘e 
spotka każdego to, od czego nie uchrOnL] 
się ani Dilinger, ani Hamtmann, ani 
„Pretty Boy“ Floydis, ani wielu Innych 
notorycznych złoczyńców.

W spisach policyjnych za czasów 
„starego ładu", znajdowała się zadziwia
jąca liczba zbrodni nigdy nie wykrytych. 
Obecnie jednak w archiwach policyjnych 
rzadko można napotkać napis: „Śmierć 
poniesiona z rąk niewiadomych osób".

Spalona w piecu
Przytoczymy kilka głośnych swojego 

czasu zbrodni, które nigdy nie zostały 
wykryte. Jedna z głośniejszych, to z ro
ku 1924. kiedy to znaleziono spalone 
szczątki zwłok pani Addio Sheattley. żo
ny pastora w Columbus, Ohio. Pewnego 
chłodnego dnia listopadowego, pastor 
Sheatsley wybrał się z odwiedzinami do 
swoich parafjan. a gdy po całodziennej 
niebytnoścj w domu powrócił wieczorem, 
jedno z jego dzieci zwróciło mu uwagę na 
nieprzyjemny zapach, jaki się rozchodził 
po całem mieszkaniu. Udawszy się do 
piwnicy, gdzie Się znajdował piec do opa
lania, znalazł wnim resztki kości ludzkich 
jak również część łrżuterji żony.

Oryginalna ta sprawa nabrała ogrom
nego rozgłosu, a policja nie szczędziła 
wysiłków, aby wykryć, w jaki sposób 
zmarła postradała życie. Jedna teorja by 
ła, że pani Sheatsley sama weszła do pie
ca w celu popełnienia samobójstwa. 
Twierdzono również, że została ona za
mordowana i ciało jej wrzucono do pieca, 
a także że wepchnięto ją do pieca, gdzie 
się żywcem spaliła.

Sprawa ta rzeczywiście przedstawiała 
się nader tajemniczo, gdyż według zeznań 
najbliższych osób znających zmarłą, i jej 
stosunki rodzinne, nie było najmniejszego 
powodu do popełnienia samobójstwa przez 
panią Sheatsley, która żyła w najlepszej 
Zgodzie ze swoim mężem, cieszyła się do
brem zdrowiem, jednem słowem — spra
wiała wrażenie bardzo szczęśliwej ko
biety. Wobec jednak niewyraźniej sytua
cji koronerska ława przysięgłych orze
kła, że pani Sheatsley postradała życie 
przez popełnienie samobójstwa. Niektó
rzy detektywi, pracujący około wyświet
lenia tei sprawy, twierdzili, że zmarła 
kobieta nie popełniła samobójstwa, lecz 
zwłoki jej spalono w celu usunięcia śla
dów morderstwa.

Tajemnicze morderstwo
Tego samego roku, lecz o kilka mie

sięcy wcześniej, znaleziono zwłoki mło
dej i pięknej panny Louise Lawson, stu
dentki muzyki, przybyłej do New Yorku 
na studja z Walnut Springs, Tex. Młoda 
panna zamieszkiwała sama w apartamen
cie na ulicy siedemdziesiątej siódmej. Pe
wnego rana, gdy murzynka Posługująca 
mie mogła się dostać do apartamentu pan
ny Lawson, drzwi wyważono i oczom o- 
becnym przedstawił się okropny widok. 
Zwłoki młodej dwudziestoczteroletniej 
dziewczyny, okryte c:enką b:elizną przy
wiązane bvłv do łóżka, a nogi j ręce 
związane jed wahnem« pończochami. Usta 
miała szczelni« Zalepione plastrem. Całe 
mieszkanie znajdowało się w ogromnym 
nieładzie i widoczne było, że zmarła mu

•Na powyższej fotografii widzimy jrupę 
koleżeńska pracowników Gwarectwa Węglo
wego w Rudzie Śląskiej, która nabyta do 
spółki ćwiartkę losu nr. 143170. Na numer ten 
padlo w rV-tej klasie 50.000 eSL

Chociaż uczestników jest dwunastu, z pew

nością jednak wszyscy mają wielka satysfak
cję, trochę gotówki, a 00 zatem idzie — moż
ność wz'ęcia udziału w 33-ej Loterii Państwo
wej, która zapówiada prócz zwykłych este
rech klas — dodatkowe bezpłatne ciągnienie 
gwiazdkowe.

2 Miska
i zdaleka

SZOFER PAPIEŻA
W Citta del Vaticano, w mieście watykań

ski em, prżynada na 993 mieszkańców 250 auł. 
Jest t« tak wysoki nrocentows stosunek, ja
kiego nie znajdzie się nawet w No-vy*n Jorku. 
7 tych 250 au* pięć należy do Papieża. Wszy
stka pięć wozów są prezentem osobistym dla 
Piusa XI. Szofer Papieża, Angelo Stoppa, opo
wiada, iż Papież 'ubi szybką jazdę, ale nie
wiele okazji do tego dają drogi i ulice waty
kańskie, gdyż najdłuższa droga poprzez park 
watykański liczy niecałe pięć kilometrów. 
Najdłuższa przejażdżka '■utoi,sobil°wa Papie
ża odbyła się na drodze z Cha del Vaticano 
do Castel Ganďhfo, letniej rezydencji paple- 
skiei. Wyjeżdża Papież na spacer zwykle 
między g°dz. 1 a 2 popołudniu, o ile pozwala 
na to pogoda

ŻFBRaCZL CZASOPISMO
W Pary żą wychodzi od pewnego czasu 

niezwykłe czasopismo, mianowicie organ że
braków, p. t. „Journal des Mendigots“, wy
dawany i redagowany przez bylcgo„. depen
denta, jednego z notarjuszów paryskich.

Ciekawy tên organ zawiera artykuły rozu
mowane, koresnnndencję. a nawet og'oszenia 
W artykułach swych „Journal des Mendigots‘‘ 
omawia ogólne położenie żebractwa i żąda 
Jego usystematyzowania. Przedews/vstkiem 
ma być risunięte nieuczciwe współzawodnic
two. Dla osiągnięcia tego trzeba, aby każoy 
żebrak miał wyznaczony teren „pracy". Gdy ■ 
by zaś jaki żebrak przekroczy! granicę tere
nu, to mą być sądzony przez -sąd hooorOw 
innych żebraków.

W dziale ogłoszeń „Journal des Mendi- 
gots" znaleźć można m. in. takie ogłoszenie! 
„W niewielkim miasteczku jest do Sprzedania 
wolne miejsce dochodowe. Miejsce to znajdu
je się w pobliżu bardzo uczęszczanego ko
ścioła. Ś-edni dochód dzienny wynosi 15 frau- 
köw*"

MIASTO O NAJDŁUŻSZEJ NAZWII
Miasto porrowe Bahia, znajdujące się w 

Brazylji, zostało naw'edzone w tych dniach 
przez powódź, spowodowaną oberwaniem się 
chnu-y. Powódź i deszcz", wywołały obsuwa
nie się ziemi 1 zawalenie sie kilkunastu do
mów, przyczem trzydzieści pan. osób po
stradało życie. Babia jest między intern! mia. 
«tem o najdłuższej nazwie. Właściwa bowiem 
Jej nawa brzmi: „San Salwador da -Bahia ć 
Todos os Santos“. Bahia była w swoim czasie 
największym rynkiem handlu pień Unikami na 
terenie Brazylji. „Czarny towar“ przywożono 
tam co tydzień J sprzedawaj^ publicznie .jod 
ołwartem niebem, na placach i trikach. For
malnie bandě1 niewolnik uni został zpiesiopń 
już w roku 1831, a strażnicze okręty angiel
skie zatrzymywały I przeszukiwały wpobiizu 
Bahji każdy statek dążący, do p°rtu, De facto 
jednak handel niewolnikami trwał aż do roku 
185*, przynosząc handlarzom żywym towarem 
olbrzymie zyski.

ŚWIECĄCĄ FARBA
W jednem z laboratoriów chemicznych vr 

Stanach Zjednoczonych została wynaleziona 
farba, dająca pOciemku odblask, zbliżony do 
świecenia dobrze znanego fosforu. Świecąca 
fama ma być w dużym stopniu odporna na 
działanie wpływów atmosferycznych, oraz 
uszkodzeń mechanicznych. Posmarowana far
bą powierzchnia daje pewiep odblask zupełnie 
dobrze widoczny. Wynalazek ten ma duże 
znaczenie praktyczne. Wszelkiego rodzaju 
znaki przydrożne, które przeważnie w n«cy 
nie są oświetlone, Obecnie pomalowane farbą 
świecącą staną się widoczne, poręcze scho
dów. tabliczki przy drzwiach itp. choeja' w 
małej mierze świecące, jednak znacznie uła
twią rozpoznanie.

WODNY „SPADOCHRON".
Niedawno został opatentowany ciekawy 

wynalazek mający za zauanie zabezpieczyć 
przed utonięciem. Frzyrząd składa się z gu
mowej oo-pny, któą zakłada się jak szeroki 
pasek, oraz małej stalowej flaszki, napełnio
nej dwutlenkiem węgla pod dużem ciśnieniem. 
W razie wypadku, pociskając odpowiedni 
wentyl, wpuszcza się sprężony gaz do gumo
wej opony, która wypełnia się i jak koło ra
tunkowe utrzymuje tonącego na powierzchni. 
Rozpowszechnienie się tego wynalazku po
winno się przyczynić do Ograniczenia ilości 
wypadków zatonięcia.

NAJKOSZTOWNIEJSZY ZNACZEK POCZTO
WY NA ŚWIECIŁ

Najdroższa marna pocztowa na święcie, 
l-centowy znaczek Brytyjskie! Guiany z roku 
1856, wystawiona została ostatnio na licytację 
w Nowym Jorku. Właścicielka marki, wdowa 
po rewnym znanym filateliście, ubezpieczyła 
|ą na sumę 10000 funtów SztCrlingów. Nie
zwykła wartość tego znaczka pocztowego po
wstała, zdaniem zbieraczy, dzięki omyłce dru
karskiej i roztargnieniu zecera. który zamiast 
4 centów wydrukował 1 cent, podczas gdy 
znaczki tej wartości wcale nie istniały Znaczek 
ów dostał się przypadkowo do zbiorów pew
nego ucznia z Demerony, który sprzedał go 
za 6 szylingów. Następnie rzadka marka prze
chodziła z rąk do rąk, zyskując ciągle na 
wartości. W roku 1922 wystawiona była na 
sprzedaż w Paryżu, gdzie osiągnęła cenę 7.300 
funtów szterhmgów. Obecna właścicielka cen
nej marki spodziewa się uzyskać za nią znacz
nie więcej.

filmowy. O godzinie dziewiątej rano 1-go 
listopada roku 1922, służący Taylora zna
lazł zwłoki swojego pana, w pozie sie
dzącej ńa krześle, z głową opartą o biur
ko. Stwierdzono, że Taylor -wstał za‘

Tragedja wdowy
Cofniemy się dość daleko, bo o prze

szło trzydzieści lat wstecz, do bardzo 
głośnej sprawy morderstwa pewnej po
pularnej modystki w Washington^, Była 
nią pani Ada Gilbert Dennis, artystka w 
swoim zawodzie i jako taką — dostar
czycielką pięknych tualet dla pierwszej 
damy Białego Domu j innych eleganckich 
pań. Zajmowała ona elegancki aparta
ment przyłączony do1 sklepu, i pewnego 
ponurego ranka, w -dniu 30-tym paździer
nika, w roku '902, murzyn portjer, za
trudniony przez panią Dennis, przybył do 
pracy jak zwykle i w salonie, mieszczą
cym się za sklepem, snalazi zwłoki pię
knej wdowy w kałuży jej własnej krwi. 
Przestraszony do najwyższego stopnia 
tym widokiem, zawiadomił innych mie
szkańców budynku. Początkowo policja

Dyplomata
W niezwykle tajemniczy sposób utra

cił życie Kem J wmis, bryt F. B. Loomi- 
sa, asystenta sekretarza Stanów Zjedno
czonych. W początkach czerwca roku 
1904, Loomis pożegnał swoją żonę i dziec
ko, wyjeżdżając w ważr.cj nrisj, dyploma
tyczne do króla Menelika w Abisynii. 
Podczas podróży zauważono jego nie
obecność, lecz pomimo najdokładniej
szych poszukiwań na statku go nie zna
leziono. Dopiero w cztery tygodnie póź
niej zwloki jego wypłynęły na brzeg w 
Warren Point, około piętnaście mil od 
Plymouth, w Anglji. Władze w żaden

kooiet. Jak wersje chodziły, popularny 
dyrektor filmowy miał wielkie powodze
nie u płci pięknej, pomimo swoich 55 lat. 
Był rozwiedziony ze swoją żoną i ojcem 
dziewiętnastoletniej córki.

posądzała portjera, że to on dokonał ohy
dnego mordu, lecz wobec udowodnienia, 
gdzie się znajdował w nocy, kiedy za
mordowano panią Dennis, policja zmu
szona była go wypuścić na wolność.

Możhwe, że policja wpadła na trop 
mordercy pani Dennis, bo jeden z fede
ralnych urzędników, zatrudniony w Was
hingtonie, skarżył się, że jest śletfźiłny 
przez detektywów. Uważany oył on 
przez swoich kolegów za nieszkodliwego 
dziwaka, ale w.docznie wziął sobie tak 
do serca ściągnięte na siebie podejrzenie 
policji, że zanim go powołane na prze
słuchania, popełnił samobójstwo. Może 
faktycznie był on mordercą wdowy Den
nis i w obawie wykrj c'e zbrodni odebrał 
sobie życie.

w morzu
sposób nie mogły wykryć w jaki sposób 
Loomis życie utracił.

Czterdzieści dwa lata upłynęło od 
czasu, gdy małżonkowie Borden, w Fal) 
River, Mass., zostali zamordowani, a za
gadkowej ich śmierci policja dotąd nie 
wykryła. Podobnych zdarzeń było znacz
nie więcej, a chcąc je wszystkie przyto
czyć, irzebaby foljały o tem pisać Dla 
pocieszenia szerokiej publiczności można 
z całą pewnością stwierdzić, że teraźniej
si Stróże bezpieczeństwa znaczni« spraw
niej i z większa znajomością rzeczy spra
wują swoje ohowiąki, aniżeli ich poprzed
nicy.
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PORZĄDEK NABOŻESSI W
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawła w Katowicach

$roda. — Godz. 6 bu czci éw. Judasza Tftdeii^r.ł U ko 
podziękowamoe.

7 za t Pawła Kokota.
7,30 za t Anmę Alaioebowa.
T ticha: do S. Pana. Jesusa m r9{<&Łtn.i ' • •

10-ta rocznica istnienia 
7w. Podoffcerńw w Chnmwip
W niedzielę koto Związku Podofice

rów Rez. Ziem »Zachodnich w Chorzowie 
obchodziło uroczyście 10-lec'e swego ist
nienia. Z tej okazji odprawiona została 
w kościeie św. Antoniego uroczjsta msza 
św. na intencję Związku, poczem w po-: 
chodzie i przy dźwiękach orkiestry ru- ' 
szono pod pomnik Nieznanego Żołnierza 
na Rynku, gdzie złożono piękny wieniec. 
Następnie odbyła się przed pomnikiem 
defilaaa oddziałów związkowych oraz 
przybyłych delegacyj związkowych. De
filadę odebrali przedstawiciele władz 
związkowych oraz zaproszeni wybitniej
si goście spośród obywateli miasta. Na 
zakończenie odbyła się w sali Katolickie
go Donu Związkowego pod Przewodnic
twem prezesa p. Stasiaka akademia z o- 
kolicznościowerm przemówieniami, a na
stępnie w Parku Hutniczym przy ul. Wol
ności Koncert: popołudniowy, wieczorem 
zaś harmonijna zabawa w zamkniętym 
kbłe zaproszonych gości.

Z S3Ü sądowej w Lublińcu
W ubiegły piątek, dnia 31 maja br. od

było się kilka rozpraw karnych. Między 
innemi na lawie oskarżonych stanęli Pa
weł Obląg, Wilhelm Sper i Jerzy Gabor 
oskarżeni o to, że w dniu 15 maja br. 
skradli ze śpicblerza w dworze Kubowej 
w Sadowię 1.575 kg. żyta, wartości około 
250 zł. Za to dwaj pierwsi skazani zostali 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata, zaś trzeci uwolniony od winy i 
Stary.

Kupme Paweł Stachura z Lublińca o- 
skarżony był o usunięcie 'towarów, zaję
tych przez sekwestratora na rzecz Skar
bu Państwa.“ Wartość zajętych towarów, 
wynosiła około 700 zł. Za «przestępstwo 
to S. został skazany na 1 miesiąc aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata.

W lasach Hohenlohego z Koszęcina 
dokonywano kradzieży drzewa. Jako 
sprawców tych kradzieży stawiono przed 
sąd, Antoniego Naiewąjkę z Leśniak! i 
Antoniego Kowolika z Korzonka, pow. 
Częstochowa. Sąd skazał oskarżonych 
każdego na 6 miesięcy więzienia z za
wieszeniem na 4 lata, zaś Kowolika na 
dodatkową kare 30 zł. grzywny lub dwa 
dni aresztu. (P. g.)

Nieuczciwa re'clama
Jasnowidz Biegun z biura „Merkur’ w Ka

towicach ogłasza, że swego czasu biorąc 
udział ■ w konkursie „Siedmiu Groszy” p. ł 
„Czy z twarzy można określić wiek kobiety”, 
nadesłał do redakcji dziesięć trafnych określeń, 
z których miejscowość' madertane ’ostały fo
tograf je, oraz osiem trafnych określeń, w któ
rych miesiącach urodziły się panie, których 
fofografje były zamieszczone.

Wyjaśniamy, że twierdzenia p. Bieguna 
i jegć wspólniczki Hlipczakowej są niepraw
dziwe. (n)

Wtorek

czerwca
1935

■a

Proboszcz parafji klimzowiecUej O. Wojciech 
Kaczmarczyk

Ag. Fot. „Polonj: i „Siedmiu Groszy”. 
Fot. C. Datka.

Poświecenie nowego kościoła w Klimzowcu o nia 2 czerwca br.
Ag. Fot. „P olonji" i „Siedmiu Groszy”. Fot. C. Datka.

Uł restaurací * hotelu „SSI/OY
W Katowicach (Marjacka 4-6)

Koncertuje od 1 czerwca 
słynny z występów w kraju i zagranicą

„The Soné Jo*ae“
Ceny zniżone.

Z zakładu św. Jana w Tarn. Górach
Szeroko znaną jest na zachodnich rubKt 

żach Polski Lecznica św. Jan' w Tarnowskich 
Górach. Znajduje się ona na łałdoem wz«#este- 
nju, tu/ za miastem. Lecznic ą tą adnumstfują 
0.0 Kami'ljainiie. których Zakon załos ony zů
stal w XVI. włetau. Zakłady 0.0. Karnilja- 
nów to nie szpitale, lecz raczej sanatorja. Wy
trwałą pracą unieiziaieżmlu się Ü.O. Karmljanie 
ekonenreztwe. Wzorowa organizacja i szczę
śliwy dobór specjaistów stawia te Zakłady na 
wysokim pozwie leciznnczym. Sanatorium w 
Tarnowskich Górach daje opiekę rekonwa'es- 
centom. cerpiącym na nerwy, przygarnia szu
kających ciszy i spokoju oraz prowadzi rów
nież leczenie alkoholików. LeozTca św. Ja ia 
otoczona jest olbrzymim parł iem, gdz*e gen
iusz ludzki wyry! z ziemi sztuczne fontanny, 
wykuł w skale przecudne groty a przez zale
sione wzgórza poiprzerzucal malownicze wia
dukty.

Wnętrze zakładu posiadła komfortowo urzą- 
d«me oddziały klasowe (I. II. III.), oraz am
bulatorium, wyposażone w najlepszy sprzęt le
karski. Ponadto zakład posiana w apaniiałe ra- 
djo, fortepian, kręgielnię i piać sportowy.

« ram

Na marginesie procesu Radlicza
Czy będzie rozprawa apelacyjna?

Proces Wiktora Radlicza o zniesławie
nie wojewody Grażyńskiego cieszył się 
olbrzymiem zainteresowaniem i jak to już 
donosiliśmy w niedzielę, zakończył się 
wyrokiem, skazującym osk. Radlicza ua

Przy objawach przeczulenia, wozuciu stra
chu, bersenności, dolegliwościach sercowych, 
ucisku w piersiach naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa ożywia krwi obieg w orga
nach podbrzusza i działa przez to uspokaja
jąco -na e a burzeni a w nich. Zal. przez lekarzy.

półtora roku więzienia i osk. Brzózkę na 
6 miesięcy aresztu, przyczem zasądzonym 
sąd nie zawiesił wykonania kary, a jedy
nie zaliczył im areszt śledczy. Oskarże
ni najprawdopodobniej wniosą od tego 
wyroku odwołanie tak, że sprawa będzie 
przedmiotem ponownej rozprawy w Są
dzie Apelacyjnym.

Natychmiast po ogłoszeniu wyroku za
sądzeni zostali postanowieniem sądu zwol
nieni z aresztu śledczego. Zostało więc 
tern postanowieniem wyjaśnione, że osk. 
Radiiez i osk. Brzózka przebywali w a- 
reszcie śledczym jedynie w związku ze 
sprawa zniesławienia p. wojewody Gra- 
żyńskię&& . Krążyły bow.em poprźeilnio 
pogłoski, jâkoby Wiktor Radiiez znajdo
wał się w areszcie śledczym spowodu 
prowadzenia przeciwko niemu dochodzeń 
o oszustwo na szkodę magistratu cho
rzowskiego, w wysokości 12.000 zł. Gdy

by tak było, musiałby pozostać nadal w 
areszcie śledczym.

Sąd w motywach wyroku wyraził 
zdziwienie, że oskarżony nie starał się 
przeprowadzić dowodu prawdy. Istotnie 
jest rzeczą zastanawiającą, że osk. Ra
diiez przez cały czas rozprawy twier
dził, że był zupełnie przekonany, iż pod
noszone przez niego zarzuty są prawdzi
we, a jednak nie przeprowadził dowodu 
prawdy. Po doręczeniu aktu oskarżeni«. 
Radiiez wniósł do sądu o przesłuchanie 
18 świadków, jednak na dwa dni przeo 
rozprawą główną, wniosek ten wycofał. 
Obrońca p. Radlicza, adwokat Ziółkiewicz, 
tłumaczył to tem, że treść memoriałów 
jest tego rodzaju, że dowodu prawdy 
przeprowadzać nie można. Prawdopodob- 
■nie osk. Radlic? nie przeprowadzał der 
woflu prawdy, gdyż nk chciał w ten spo
sób zdradzić swych informatorów a po
nieważ w memoriałach było wiele rażąj 
cych nieścisłości, nie chciał pogarszać 
swego położenia. Przed rozprawa jeszcze 
wnosił osk. Radiiez o wypuszczenie go 
na w olność i uzasadniał to tem, że dowo
dy na wszystkie przytoczone zarzuty 
znajdują się iv rękach trzecich, a on bę
dąc W areszcie śledczym, nie może tego 
dowodu prowadzić.

Ciekawe były zeznania świadka, wo
jewody dr. Grażyńskiego. Wszłystkie 
zarzuty określił on jako bezczelne kłam-

Walny Zjazd delegatów Zjetania Zaw.
Pracowników umysłowych Przemysłu, Handlu I Samorządu

W niedzielę, dnia 2 bm. odbył się w 
Katowicach walny zjazd ZZPU. Zjednocze
nia Zawodowego Pracowników Umysło
wych Przemysłu, Handlu i Samorządu przy 
udziale 153 delegatów z 42 filij. Po wy
głoszeniu sprawozdań przez członków za
rządu oraz po okolicznościowym referacie 
wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja 
na temat ustawodawstwa socjalnego oraz 
zwolnień z posad pracowników przemy
słowych, rzekomo naskutek polecenia 
władz. Obranemu ponownie zarządowi w 
osobach prezesa Kudlińskiego, Otlika, 
Zbiegienia i Guta na czele, zjazd. delega
tów poruczył udać się do p. wojewody 
śląskiego i ewtl. władz, centralnych w celu 
przedstawienia im życzeń zjazdu, zmierza
jących do wstrzymania zwolnień, wzgi. 
wycofania wypowiedzeń przynajmniej co 
dotyczy polskich Ślązaków, którzy wyka
żą się dłuższą przynależnością 1o polskich 
stowarzyszeń, wzgi. związków zawodo
wych.

Pozatem uchwalono rezolucje, w któ
rych pracownicy domagają się zniesienia 
dodatkowych postanowień art. 3 ustawy o 
ubezpieczeniu pracowników, uznających 
za pracowników tylko tych dozorców, 
wzgi. sztygarów, którzy maja ukończone 
szkoły górnicze, a żądają rozszerzenia o- 
bowiązku ubezpieczenia pracowników u- 
mysłowych, również na dozorców, zwa
nych przodownikami oraz na maszynistów 
wyciągowych.

Pozatem domaga się zjazd uchylenia 
ustawy Sejmu śląskiego, zmieniającej or
dynację ubezpieczeniową w tym celu, aby 
pracownicy umysłowi i roootnicy, pobie
rający emerytury z innych instytucyj ubez
pieczeniowych, mogli znowu pobierać tak, 
jak dawniej również renty z ubezpieczenia 
na wypadek inwalidztwa, którą sobie przez 
szereg dziesiątek lat opłacili. Po wyczerpa
niu porządku obrad zjazd zamknięto o 
godz. 17-tej.

Już czwarty dzień pracuje kolumna ratunkowa
Jak nam donoszą z Wojkowic Komornych, 

zasypanego w „bi-edaiszybre” bezrobotnego
Białozińskiego dotąd nie zdołano wydobyć. Ko
lumna ratunkowa kop. „Jowisz” już czwarty 
dzień pracuje, chcąc dostać się do zwłok, jed
nak pracą jest mocno utrudniona i niebezpiecz
na Górnicy, spodz-ewajac się obsunięcia zie

mi, nie zważają jednak na to i narażając życie, 
pracują dzień i noc.

Nad grabem ofiary ‘ragicznego wypadku 
gromadzą się tłumy bezrobotnych, którzy, nie 
maiąc innego wyścia, zmuszeni sa cracować w 
„biedas/ybach”.

siwo. Swoją pracę niepodległościową sam 
ocenił p. wojewoda oardzo dodatnio. . a 
ko dowód swych zasług podał p. wojewo
da fakt uznania swoiei pracy przez wła
dze państwowe przez nadanie mu odzna
czeń wojskowych. Przy omawianiu swej 
pracy na terenie Gór lego Śląska na sta
nowisku wojewody śląskiego, p. dr. Gra
żyński był również zmuszony sam oce
niać swe zasługi. Omawiając wybór pre
zydentów pp. Kocura w Katowicach i 
Grzesika w Chorzowie, p. woiewoda wy
kreślił, że glosowali na łe kandydatury 
również radni opozycyjni. Zapomniał _P- 
wojewoda jednak podnieść, że wyborow 
tych dokonały komisaryczne rady. któ
re mianuje Śląski Urząd Wojewódzki- 
Wiemy natomiast, -że radni- opozycyjni 
tiiézavvsze stanowią większość, w komisa
rycznej radzie a-czasami niektórych rad- 
nyen tylko dla reklamy nazywa się opo
zycyjnymi. .

Na temat procesu krąży jeszcze w-iele 
pogłosek, których nie możemy ze zrozu
miałych powodów podawać, a które do
wodzą, że sprawa ta nie wyszła jeszcze 
z kręgu zainteresowania publiczności, (s;

Za zniewagę policjanta
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo

wego w Katowicach zasiadł asystent ko” 
lejowy Antoni Pierczyk z Roźdzema- 
Szopienic, któremu akt oskarżenia zarzu
cał znieważenie w służbie posterunkowe
go policji Jana Babicha z Roździenia-Szo- 
pienic. Posterunkowy Babich otrzymał 
od swej władzy przełożonej poieceme 
zbadania toru kolejowego na przestrzeni 
Szopienice — Sosnowiec, gdzie w zastra
szający sposób grasowali złodzieje kole
jowi. Przeszedłszy wzdłuż toru nie zau
ważył nic Podejrzanego, wobec czego 
wszedł do budki kolejowej, gdzie urzędo
wa! Pierczyk, by zasięgnąć języka, czy 
nie zauważył on jakich podejrzanych o- 
sobników. Zastał on Pierczyka w clnviü, 
gdy ten, leżąc w budce na stole, wypo
czywał.

Spowodu mimowolnego przeszkodze
nia mu w wypoczynku zdenerwowani 
asystent kolejowy mietylkc że nie ił 
policjantowi żadnych informacyj, ale w 
pewnym momencie wyrzucił go za drzwi. 
Sąd po przeprowadzeniu rozpraw y ska
zał Perczyka na 6 miesięcy więzienia a 
uwzględniając jego dotychczasową nie
karalność, zawiesił mu wykonanie karv.

<S;

Pounelb nowst3ica w Ruinie
W dniu 29 maja br. /marł o urżną 

śmiercią na kop. „Wolfgang-Wawel” w 
Rudzie śl. członek zarządu Zw. pov\ st; ń- 
ców i b. żołnierzy w Rudzie śl.ekiei, 
śp. Alfred Majnusz. Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj o godz. 8.30 rano w Rudzie $J. 7.n- 
rząd główny uprasza wszystkich człon kó 
okolicznych kół o wzięcie grewj.ilm •_ i 
udziału w pogrzebie. Zbiórka w#?y h 
członków tow. i związków o godz. 8->nej 
rano na placu targowym. Koła: (jrzi gów, 
Gzarny Las, Kochłowice, Siemianowice, 
Mysłowice i Chorzów I, stawia poczty 
sztandarowe.
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Święto dzieci w Rybniku 10-go czerwca b. r.
Biegi, wyścigi na hulajnogach, rowerkach, drezynach. Zabawa dla dzieci. — Zgłoszenia przyjmuje Oddział .Polonii“ Rybnik, Zamkowa 7

wypowiedzenie omów iaryiowych
w niektórych działach śląskiego przemysłu

W dniu 1 bm. Związek Pracodawców 
Górnośląskiego Przemvs»a Górniczo - Hut
niczego w Katowicach wysłał do wszyst
kich organizacyj robotnic ;ych pisma, wy
powiadające umowy taryf Dwe lia robotni
ków, zatrudnionych w górnośląskim prze
myśle. Wypowiedziane zostały m. in. umo
wy, zawarte przez robotników, zajętych w 
wolnych koksowniach, emaljermach, ni- 
klowniach i warsztatach przeróbczych 
ciężkiego przemysłu. Pozatem co:,tata wy
powiedziana umowa dotycząca robotni
ków, zatrudnionych w hutach żelaza oraz 
w górnośląskich hu‘a eh cynku. Wypowie
dzenie to jest jednomiesięczne i obowiązu
je od dnia 1 lipca br.

Hea%
£si*ad;t i čfaum

'A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO w KATO
WICACH.

WTOREK: g. 20 „C'en’' (występ Malleť ifl
ŚRODA: g. 20 „Pan naczelnik to ja” luystep A. 

rertnera).
CZWARTEK: g. 16 .J3. O. (dla szkół);
f. 20 „Pan Naozelnik — to la“ (występ Fertmera).
PIĄTEK: g. 20 „KraÄma uśmiechu“ (występ opery 

pozinańsifeei).
A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 

JVINCJI.
RYBNIK: wtorek, g. 20 ^Małżeństwo Lolli“.
CHORZÖW: piątek, g. 20 „Pan naczelnik — w Ja!" 

(występ Fer triera).
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

KATOWICE. Capitol: „Nowi ludzie“. Casino: „To 
luWą mężczyźni“. Colosseum: „Ostatni sygnał“. RlaJto: 
JDama z M-oul-im Roiise“. Union: „Wiiikttw czy Wiiktcwja“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Hanka — oczy czarne“ 
I „Muszę się ożenić“. Kameralne: „Wiosenna parada"
i „Walka o prawdę“.

MYSŁOWICE. Odeon (dawrtíei „Uniom"): „Abecadło 
miłości“. Helios: „Kairjera Anny Carber".

CHORZÛW I. Apollo: „Eskimo" 1 „Postrach. Mek$$- 
fcu". Colosseum: „Wender Bar“ I „Dziewczę z cegielni".

RUDA. Apollo: „A. L. 14 zatonęła" I „Nableralskł 
I Ska". ' *■ ' ' ■ ~

CHROPACZÓW. Metropolis: Z powodu renowacji
Mmkmięte.

TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: „Nędznicy" II serja.
LUBLINIEC. Apollo: od 31 maja do 3 czerwca b. r. 

„Kot i skrzypce".
RYBNIK. Apollo: „Tarzać nieustraszony". Piłac: 

ÿ,Do»n Juan".
KOPALNIA EMA. Helios: „Jel wysokość praczka" 

oraz nadprogram.
KNURÓW. Śląskie: „Człowiek, który sprzedał gło

wę" 1 „Sekret kobiety“.
MIKOŁÓW. Adria: „Młody las" î nadprogram.
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: ««Córka generała 

Pankratowa" ( „Dziewczę z gór".
NOWA WIES. Europa: „Jej królewska mość" I „Don 

Kichot".
SZARLEJ. Apollo: „Człowieik dwuch świiaiów".
RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek" i „W 

niewoli dżungli“.
KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.

SOSNOWIEC. Zagłębie: «»Niebezpieczna piękność". 
Pałace: „Młody las".

BĘDZIN. Światowid: „Moskiewskie noce". Nowości:

Związek Pracodawców powiadomił po- 
zatem organizacje robonii.ze o tern, iż co- 
magać się będzie zniiav/ umowy o udzie
laniu płatnych urlopów.

LW. sprawie tej odbić się .jają pcmię-

Targi Katowickie wkrótce będą zam
knięte. Jeszcze tylko tydzień będzie można 
zwiedzać bogaty dział eksponatów, wy
stawionych w poszczególnych stoiskach. Z 
okazji tej korzysta w pierwszej mierze ca
ły Śląsk, niemniejsze zainteresowanie wy
wołały „Targi“ w całej Polsce. Ub. nie
dzieli np. zwiedziło „Targi“ Kilkanaście ty
sięcy osób. Dzień wczorajszy zaś minął na 
„Targach“ pod znakiem wycieczek szkol
nych. M. in. na „Targi“ przybyła liczna 
wycieczka z powiatu rybnickiego.

Tajemnica zainteresowania się „Targa
mi“ tkwi w bogactwie i jakości ekspona

tów. Tegoroczne „Targi“ zgromadziły wy
stawców z Warszawy, Poznania, Łodzi, 
Wschodniej i Zachodniej Małopolski, całej 
Kongresówki, śląska, oraz okręgu Zagłę
bia Przemysłowego, nie licząc zagranicy.

Na szlaku kolejowym Gierałtowice — 
Orzesze najechał onegdaj o godz. 23.55 
pociąg osobowy, zdążający do Orzesza, 
na stojące na torze kolejowym dwa konie 
własności Musia z Gieratlowic. Zwierzę4a 
zostały na miejscu zabite i odrzucone przez 
pociąg naszkarpę. Dochodzenia wykazały,

dzy Zw. Pracodawców i organizacjami ro- 
botniczemi odpowiednie konferencje.

■ Wiadomość o wypowiedz ;nia umów ta
ryfowych wywołała w kołach robotniczych 
Górnego śląska zrozumiale zaniepokoje
nie.

Wśród eksponatów na pierwszy pian 
wysuwają się samochody i opony, maszy
ny i narzędzia, artykuły elektryczne i tech
niczne, wyroby radjotechniczne, porcelana 
i szkło, meble, fortepiany, przemysły ludo
we i włókiennicze, materjaly budowlane, 
galanterja, papeterja i materjaly biurowe, 
piękne stoiska propagandowe, a nadto ar
tykuły użytku domowego i bogaty dział 
spożywczy. Jak nas informują, wystawcy 
zdołali zawrzeć szereg poważnych tranz- 
akcyj handlowych.

Ponieważ „Targi“ otwarte będą tylko 
do dnia 10 bm., wskazanem byłoby, by w 
ostatnich dniach trwania „Targów“ jaknaj- 
szersze rzesze poparły tę największą do
roczną imprezę handlową śląska i maso
wo odwiedzały Targi Katowickie.

że konie pasły się na pobliskiem pastwi
sku, a pozostawione bez dozoru, podeszły 
aż na tor. Muś poniósł stratę około 2*30 zło
tych i jeszcze oprócz- tego będzie musiał 
odpowiadać p-zed sądem, ponieważ spo
rządzono nań doniesienie karne. (R)

Krn libacja / /pod Grota
Jeden trup, drugi ciężko ranny

OSTATME II TARGÓW

OdAdmini&ttącfi
Jhzypominamą
o odnowieniu prenumeraty 
na mie&iąe ezetwiec i o 
Me gniewaniu ptenumetaty 
zaCeglc*f a to dia uniftntęeia 
przerw w wy&yłee piimu. 
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HtSiiy WYPADEK KOŁEM
Pociąg zmasakrował dwa konie

Ostatnich riwiich górników
Jak już donosiliś uy, w sobotę, późnym 

wieczorem kolumna ratownicza, pracująca 
przy wydobywania zasypanych w czasie 
katastrofy na kopalni „Wolfgang-W awel“ 
w Rudzie czterech górników, znalazła 
zwłoki pierwszego, z nich a mianowicie 
śp.' Pradelskiego. W dzień następny rano 
kolumna wydobyła drugiego zabitego śp. 
Pyrka, który poniósł śmierć wskutek udu
szenia.

Dalsza akcja natrafiała jednak na po
ważne trudności ze względu na wielkie 
masy kamieni.

Dopiero o godz. 20-tej natrafiono na 
trzeciego zasypanego, którym jest 30-łetni 
ładowacz śp. Alfred Maijnusz, żonaty, bez
dzietny, zam. w Rudzie Ś1 przy ul. Kościel
nej 6. W 30 minut dotarto do czwartego 
i ostatniego zasypa ł ego, rębacza, śp. Teo
fila Ignacego, lat 33, z Ruiy śl., ul. Piłsud
skiego 21, ojca dwojga edtei. Zwłoki od
stawiono do kostnicy lecznicy Brackiej w 
Bielszowicach. Temsamem akcja ratunko
wa została ukończona.

Pogrzeb ofiar katastrofy odbędzie się 
prawdopodobnie dziś na cmentarzu kato
lickim w Rudzie Śl.

Nagły zgon
W dniu 1 bm. wyszedł z gospody Te- 

sarczyka w Radlinie w stanie nieco po; - 
chmielonym 62-letni inwalida górniczy, Fi
lip Kubala i w pewnym momencie zasłabł, 
tracąc nagle zupełnie przytomność. Krewni 
nieszczęśliwego starca odprowadzili go do 
domu, gdzie po 3 godzinach zmar*, nie od
zyskując przytomności. Jak wezwany z 
Wodzisławia lekarz dr. Prokop stwierdził, 
śmierć nastąpiła wskutek udam serca. (R).

Z sali sądowej w Katowicach
Sąd Grodzki w Katowicach rozpatry-; 

wał w poniedziałek kilka ważniejszych' 
spraw. M. in. zasiadła na ławie, oskarżo
nych Róża Lańiówna z Katowic, która 
zamierzając odwiedzić swych znajomych 
w Rybnik”, wybrała się koleją na gapę. 
Została Jednak przez konduktora przy
trzymaną. Sąd skazał ją za oszustwo na- 
2 ty godnie aresztu," a.1 ponieważ- była j uż 
Karana, nie zawiesił jej wykonania kafy. 
Również na 2 tygodnie aresztu bez za
wieszenia został skazany, karany już .a 
kradzieże, Kazimierz Kończak z Katowic, 
który na skodę Pawła Krula skradł ro
wer. Pozatem zawodowy złodziej Rudolf 
Kijas został za kradzież skazany na 4 ty
godnie więzienia bez zawieszeni wyko
nania kary. (s) ,

Podejrzany „redaktor“
Na „Targach Katowickich” zgłasza się do 

wystawców jalkiś pode rżany osobnik á przed
stawiając się za „redaiwtora” „Polon,i”, obie
cuje za wynagrodzeniem zamaeśdć reportaż z 
wystawy. Jest to jakiś oszust, (który żeruje 
■ma naiwności wystawców. Niektórzy bowiem 
z ™ch, dali się nabrać bądź to w gotówce, 
bądź w towarze zia zamieszczenie wzmianek 
w gazecie, dali oszustowi zaliczki (!) (n.)

„Weronika".
DĄBROWA. Ba]ka: „Rewizor" I „Ta, której się nie 

|>rzeba.aza‘\
CZELADŹ. Czary: ..Chopin Jako piewca wolnośd". 

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś, dnia 4 bm. Teatr MfiftfeJti z Sosuwwca gira w 

Woj ko wrcradi -Komornych w saJř Strażnicy komedię Ste
fana Żeromskiego w 3-di akiach p. i. „Uciekła ml prze
pióreczka".

W środę, dnia 5 bm. Teatr Miejski z Sosnowca gra 
na Saturnie ktomedję muzyczną p. t. „Księżniczka na dra
binie". Przedstawi omie zakupione zostało przez L. O.
R P.

Kradzieże w Lublitiieckiem
W dniu 31 maja br. około godz. 18 

skradziono z zamkniętego mieszkania, 
Franciszki Kocyby w Kaletach, jedne u- 
branie męskie wartości 150 zł. Natych
miastowe przeprowadzone dochodzenia 
przyczyniły się di przytrzymania spraw
cy.

W nocy na 30 maja skradziono ze 
strychu domu rolnika. Edmunda Mańki w 
Lubecku, 50 kg. słoniny wędzonej i jedno 
imadło. Wartość skradzionych przedmio
tów wynosj około 150 zł.

Stanisław Nalewajko i Edward Szwen- 
igMl dopuścili się kradzieży drzewa z la
sów Hohenlohego w Koszęcinie wartości 
'około 40 zł. Drzewo zostało im odebrane. 
W szkoło powszechnej w Rusinowicach. 
pow. Lubliniec, skradziona została Przez 
dotychczas nieznanego osobn'ka z nie- 
zarnkrnetej szafy szkolnej, skarbonka z 
kwotą 4,08 zł. Kwota ta została złożona 
przez dzieci szkolne na L. O. P P. (Pg)

Z Grodźca donoszą, że 2 bm. we wsi 
Strzyżewice, pod Grodźcem, doszło do 
krwawej bójki między poborowymi, zakoń
czonej tragicznie. Bracia Marjan i Bole
sław Dudkiewiczowie z kol. „Bolno“ oraz 
Józef Przybyłka i kilku jego kolegów, bę
dąc w wieku poborowym, otrzymali we
zwanie na komisję lekarską.

Postanowili dzień ten odpowiednio u- 
czcić, to też zarządzili składkę, poczem 
zakupiwszy wódki, wyprawili sobie sutą 
libację. Pomiędzy pijanymi wynikła w pew-

Gra w „trzy blaszki“ I larak
Na ul. Hajduckiej w Chorzowie doszło 

w sobotę wieczorem do krwawego zaj
ścia. Bracia Ludwik, Alojzy i Jerzy Guzi- 
kowie, zam. w Wielkich Hajdukach, grali 
w t. zw. „trzy blaszki“. Do gry przyłączył 
się niejaki Antoni Mak z Chorzowa, ui.

Ustawa o czasie pracy, obowiązująca 
wszystkie zakłady pracy i pracodawców, łama
na jest przez niektórych nieuczciwych praco
dawców, którzy wyzyskując swoje uprzywile
jowane stanowisko, zmuszają pracowników do 
pracy w niedzielę. Bywa więc, że pracownik

nej chwili bójka, zamieniona w masakrę. 
Zajście zlikwidowała policja, jednak Mar- 
jan Budkiewicz został tak ciężko pobity 
kamieniem, że padl trupem na miejscu. Ma 
on rozłupaną czaszkę. Bolesław Budkie
wicz odniósł niemniej ciężkie obrażenia i 
odstawiony został do szpitala, gdzie wal
czy ze śmiercią.

Po przybyciu na miejsce policji uczest
nicy awantury zbiegli, policja jednak zdo- 
łała aresztować głównego sprawcę zajścia,
Józefa Przybyłka.

Mielęckiego 28, przyczem wygrał 3 zł. Z 
tego powodu bracia Guzikowie popadli w 
wielki gniew i wnet doszło do bójki. W 
czasie zajścia jeden z braci Guzików zra
nił Maka tak ciężko tasakiem, że rannego 
musiano przewieźć do szpita1a,

pracuje w ciągu kilku tygodni bez żadnego od
poczynku, rujnując swe zdrowie. Naskutek 
skarg w poniedziałek przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu stanęło w charakterze oskarżo
nych kilkunastu pracodawców, którym akt 
oskarżenia zarzucał zatrudmanie w uedzielę.

Sensacyjny proces w sosmwcu
W poniedziałek przed Sądem Okręgo

wym w Sosnowcu toczył się proces, któ
ry ze względu na istotę oskarżenia stano
wił prawdziwą sensację. Po tragicznej 
śmierci ś. p. min. Fierackicgo 26-letni Jan 
Chochoł, zam. na kol. Niemce w towa
rzystwie kolegiów wyraził się: „dałbym 
20 zł., żeby rów..ież innych ministrów 
z-zirzaśli“.

Doniesiono o tem Policji i w rezultacie 
Chochoł stanął przed, sądem. W czasie 
przewodu sądowego wyszło jednak na 
jaw, że Chochoł jest analfabetą, człowie
kiem na b. niskim stopniu kultury, to też 
sąd doszedł do przekonania, że popełnia
jąc przestępstwo nie zdawał sobie popro
sili sprawy z tego co mówi. Biorąc to pod 
uwagę oskarżonego uwmlniono.

Jako oskarżyciel z ram enia miejscowego, in 
speiktoratu pracy występował inż, Zwoliński. 
Prawie wszyscy oskarżeni skazani zostali na 
grzywny od 20 do 100 zł. z zamianą na karę 
aresztu. Między innymi skazani zostali Chaim 
Zając i Froim Zyndorf z Sosnowca,

Nie wolno zatrudniać w niedzielę
1(9*7 na pracodawców, którzy zmuszają do pracy w święta

D2-D

^



Nr. 3822 — 4. 6. 35. » Str. 9POLONIA“

l procesu o rabunek w Banku Zagłębia
Trzeci tydzień rozpraw

W poniedziałek w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu rozpoczął się trzeci tydzień 
rozpraw o nadużycia w Banku Zagłębia w 
Sosnowcu. Sąd stormował listę pytań, za
danych przez strony, uzupełnioną dodat- 
kowemi pytaniami sądu, zwłaszcza co ćo 
biegłych. Pytania te brzmią:

— Jaką sumę zdefmudowal Rzuchow- 
ski i Wieczorek, jaką sumę procentów 
wpisała na swe konto Ziebaczowa, ile we
ksli zostało zdyskontowanych przez Wie

czorka w Banku Zagłębia, w związku z 
budową kolonij domów, w jakiej wyso
kości korzystał z kredytów Jagiełlowicz, 
oraz pytanie najważniejsze, w jakiej mie
rze przyczyniła się działalność oskarżonych 
do upadłości banku.

Po ujawnieniu przez sąd pytań, posta
nowiono przesłuchać jeszcze jako świadka 
inż„. Michaela, na okoliczność, czy nowy 
zarząd banku przejął na swoją własność 
majątki, nabyte przez Rzuchowskiego za 
pieniądze banku, oraz dyrektora Banku Go

spodarstwa Krajowego w Katowicach, 
Jermuntowskiego, na okoliczność, do jakiej 
wysokości udziela się kredytów w ban
kach, prowadzonych solidnie i opartych 
na zdrowych podstawach.

Dalszy ciąg rozprawy dziś, wt wtorek, 
o godz. 15. Biegli odpowiedzą, jakiego 
czasu potrzeba im na przygotowanie 1110- 
terjału, przyczem przypuszczalnie protokul 
biegłych ukończony zostanie po Zielonych 
Świętach.

Żądając papierosów, złamali mu nogę
W niedzielę wieczorem na ul. Florjana 

w Chorzowie dz. 11 kilku jakicnś podejrza
nych osobników zatrzymało niejakiego 
Henryka Tomczyka, żądając od niego pa
pierosów. Ponieważ Tomczyk odmówił te
mu dziwnemu żądaniu, andrusy rzucili się 
na niego i dotkliwie go pobili. W stanie 
groźnym przewieziono Tomczyka do szpi
tala, gdzie stwierdzono, iż po/a ogólnemi 
okaleczeniami, ma on złamaną nogę.

O wypadky powiadomiono natychmiast 
policję, która zdołała jeszcze tej samej no
cy przytrzymać niejakich Józefa Bujujta 
(Florjana) i Florjana tubosa (Styczyń
skiego) jako sprawców bezczelnego na
padu.

Poświecenie sztandaru polskich rzemieślników w Katowicach-,Tałężu
Ag. Fot. „Polon ji” i „Siedmiu Groszy”. Fot. C. Datka.

Jficanika Śląska
— z MAGISTRATU M. KATOWIC. Dé

cernent Zarządu Ogrodów Miejskich, p. rad
ca miejski, Czaplicki, rozpoczął 2 dniem 3-go 
czerwca br. swój urlop wypat zynkowy. Za
stępstwo objął p. radca miejski, Męd'ewski.

— REEMIGRANCI. W poniedziałek rano 
odwróciło przez punkt gratticznj w c Mlew
nikach, w pow. ś wię to chi o wickam, 65 emi
grantów polskich z Francji,

— GOŚĆ DUŃSKL Dn. 3 bm. przybył na 
teren Śląska dziennikarz duński z Kopenhagi, 
dr. Kan-Sdiou, współpracownik pisma „Extra- 
bladet“ w dziale polityki zagranicznej i go
spodarczej. Dr. Sobou interesuje ■ sie na Ślą
sku przeważnie zagadnieniami gospodarcze
mu Zabawi on tu kilka dni,,

— MESZCZEŠUWV WYPADEK Z WY
NIKIEM SMIEkTlLNYM. Drda 1 bm. wieczo
rem, na stacji w Brzezince, przejecha íy ro
sta! przez pociąg pracownik kolejowy, 37-lełm 
Ludwig Kocur, zam. w Im-el nie. a zatrudnio
ny jako magazvnier na stacji w K utowicach. 
Kola pociągu towarowego odcięły mu głowę 
od tułowia i śmierć nastąpiła na miejscu. Sp. 
Kocur był żonaty i osierocił tróje dzieci.

— NASI GOŚCIE. W niedziel wieczorem 
Ewiedzali urządzenia naszych zakładów gra
ficznych członkowie oddziałów Katoł.ckiego 
Slow. Młodzieży Męskiej z Chorzowa I, oraz 
III, pod kierowniiotwem p. Gembalskiego z 
Chorzowa.

— L CHWAŁA ZARZĄDU miejscowego 
Ch. Z. Z., Stowarzyszenia Powstańców i by
łych Żołnierzy, oraz Ch. Dem. w Rudzie Si., 
■w dniu 2. 6. br. został p. Franciszek Barciok 
z Rudy SL, ul. Kilińskiego 3. wykluczmy za 
czyny, n.egoćne z zasadami etyki ottr»eści- i 
jańskiej, jak również za szkodliwą działa!- ; 
no,ść na rzecz związków chrzęść,jańsko-naro- [ 
dowych. !

— LIKWIDACJA PARTJI NIEMIECKIEJ. ; 
Jak donosi prasa niemiecka, w 1 udzielę od- 1 
był s,ę w Chorzowie zjazd delegatów Tjoh&t 
sehe Partei“ z całego Śląska. Na zebraniu 1 
tem powzięfo uchwałę, że part*a ma ulec li- j 
kw,dacii i połączyć się z nowym tworem po 1 
litycznym „Deutscher Volksblock“. Akt połą- j 
czen-.a się obu organ zacyj nastąpić ma w naj 
bliższych tygodniach.

— LRZEÜ BALS ZEMI REDUKCJAMI, Jak
już donosiliśmy, kop. „Śląsk“ w Chropaozo- 
wie zwróciła się do kom. demob z wriotkiem
0 zezwoien.e na redukcje 450 góm.ków na 
okres przejściowy, motywując swój wnifcsek 
brakiem zamówień i zbyt wielką liczbą śwę- 
tówek. Przed wydarniem rozstrzygnięcia kotr 
demob zbada sytuację kopalni na miejscu, co 
nastąpi prawdopodobnie z końcem przyszłego 
tygodnia.

— MĄKA DLA BEZROBOTNYCH W CHO
RZOWIE. MiiOjSki Komitet Fu no uszu Pracy 
w Chorzow e rozpoczął dnia 3 bm. wydawa
nie mąki, chleba i kostek kawowo-cukrowych. 
według następującego porządku: Wtorek 4 b. 
m. od godz. 8—13 litera D, E, F. U. Środa 5 
bm. od godz. 8—13 litera H, 1 J. Czwartek 6 
bm. od godz. 8—13 litera K. Piątek 7 bm. od 
godz. 8—13 litera L, M. Sobota 8 bm. od godz. 
8—12 litera N, O, P. Wtorek 11 bm. od godz. 
8—13 litera R. S, St, Sz środą 12 bm. od 
gedz. 8—13 litera T. U. V. W7. Z. Czwartek 13 
bm. od gudz. 8—13 pracownicy umysłów- ^ i 
kobiety. Płatek 14 bm. od gulz. 8—13 opóź
nieni.

— PIEŚNI GÓRALI ŚLĄSKICH W RADJU.
W dniu 9 czerwca o godzinie 16 nadane zo
staną przez radjo góralskie pieśim w wykona
niu chóru szkolnego z Wisły na Śląsku cie
szyńskim w opracowaniu pp. Jerzego Drozda
1 Jana Sztwiertni. Audycja powyższa, wyjęta 
z „Święta pieśni regionalnej“, budzi znaczne 
zainteresowanie u mit-ośników pieśni i regio
nalizmu.

Wystawa młodych „ciułaczy“ w Rytmiku
Wielki rozwńj Szkolnych Kas Oszczędności

W ob. niedzielę w Rybniku odbyło się uro
czyste otwarcie wystawy oszczędnościowej 
Szkolnych Kas Oszczędności powiatu rybnickie
go. Otwarcia dokonał naczelnik Wydziału 
Oświecenia Publicznego dr. Kopczyński w obec
ności przedstawicieli insłytueyj oszczędnościo
wych PKO. i KKO. — dyr. Turskiego z Kato
wic, dyr. Kurczą z Rybnika, miejscowych władz 
i przy licznym udziale społeczeństwa.

Wystawa, która jest pierwszą tego rodzaju 
w Polsce, gromadzi eksponaty młodzie/y jzkol- 
nej w postaci robót ręcznych, wyrobów meta
lowych, blacharskich, stolarskich, koszykowych, 
rysunków, prac malarskich i t. p, Tksponaty 
obrazują wysiłek młodzieży szkolnej powiatu 
rybnickiego w dzied dnie krzewienia oszczęd
ności. Myślą przewodnią wystawy jest, by mło
dzież własną pracą mogła zdobyć i zaoszczę
dzić pewne fundusze.

Uroczystość rozpoczęto powitaniem gości 
przez inspektora szkolnego Szafrana. W imieniu 
młodzieży szkolnej przemawiała uczenica szko
ły powszechnej w Rybniku — Ogazianka oraz

pczeń Adamczyk. Następnie referąmf powiatowy 
SKO. zobrazował dotychczasowe wysiłki pracy 
oszczędnościowej w powiecie. Wyniki prawie 
jednorocznej akcji w tej dziedzinie są napraw
dę imponujące. Zdołano bowiem zorganizować 
w 132 szkołach Szkolne Kasy Oszczędności i 
zgromadzić wcale pokaźny kapitał w kwocie 
przeszło 100 tys. zł., ulokowany w PKO. i KKO.

Po przemówieniach nastąpiło zwiedzanie 
wystawy, która jako całość przedstawia się 
bardzo sprawnie. Z umieszczonych w poszcze
gólnych stoiskach wykresów, zwiedzający mo
gą stwierdzić niejednokrotnie piękne wyniki 
pracy oszczędnościowej.

Wystawa cieszy się dużą frekwencją i zo
stała pochlebnie oceniona przez zwiedzających. 
Trwać będzie ona do 12 bm. i otwarta jest 
przez cały dzień.

Wystawa została zorganizowana przy wy
bitnym udziale i poparciu finansowem Poczto
wej Kasy Oszczędności i KKO. pow. rybnic
kiego.

Otwarcie wystawy Szkolnych Kas Oszczędnościowych w Rybniku, opartych o P. K. O. 
i K. K. O. Otwarcia dokonat kurator p. Kucz yński w obecności dyr. P. K. oddz. Ka

towice p. Turskiego i innych.
Ag. Fot. „Polonji” i „Siedmiu Groszy”. Fot. C. Datka.

FOOTBALISTA ŚLĄSKI W LEGJI CUDZO
ZIEMSKIEJ.

Znany footbalista katowicki Lettwoń, wstą
pił do Legji Cudzoziemskiej i z Sousse (Tunis) 
nadesłał pozdrowienie dla sportowców ślą
skich. (n)

JicamkG ZaąfęUauf&ka

— W ZWIĄZKU z wczorajszą notatką o 
kradzieży, p. Jan Kluk, Sosnowiec, Kuźnica 1, 
prosi nas o wyjaśnienie, że z kradzieżą me ma 
nic wspólnego.

— W CZELADZI Akcja katolicka rozpoczę
ła już prace przy budowie Domu Katolickiego, 
który stanie obok domu parafjalnego przy ul. 
Bytomskiej.

— DZIŚ W KINIE „CZARY“ wyświetlany 
będzie bezpłatnie dla wszystkich film z uroczy
stości pogrzebowych Marsz. Piłsudskiego.

— POŻAR. W Będzinie przy ul. Małachow
skiego w domu p. Wincentego Grutkowskiego 
wybuchł pożar, który jednak w zarodku stłu
miono.

— „ŚWIĘTO MORZA“ W ZAWIERCIU.
Staraniem Ligii Morskiej i Kolonialnej u, Za
wierciu pod przewodnictwem p. Langerta. wi- 
ce-starosty pow. odbyto się organi.zac\ jne 
zebranie obchodu „Święta Morza“, lernii u- 
roczystości wyznaczono na dzień 28 czerw
ca br. Tegoroczne „Święto Morza“ obhtu'e w 
bogaty program, jak: tradycyjne puszczanie 
w anków na rzece Warc.e, w obrębię parku 
miejskiego, uroczyste nabożeństwo podnie
sienie bandery i t. p.

JCcmlka Olkuska
— TEŚĆ PODPALIŁ ZAGRODĘ ZIĘCIA.

W Domaniewicach (Olkuskie) spłonął w nocy 
na 2 bm. dom Wlad. Spyty z podpalenia. O 
podpalenie domu podejrzany jest teść Spyty — 
Ludwik Michrtiewicz, bez stałego miejsca za
mieszkania, który odgrażał się zięciowi spale
niem spowodu niedania mu utrzymania.

— WYPADEK W TARTAKU PAROWYM.
Robotnik Stanisław Jaros uległ wypadkowi zła
mania nogi w tartaku parowym braci Pilarskich 
w Ogrodzieńcu w czasie pracy.

— KRADZIEŻ BIŻUTERII SPOWODUJE 
TERWANIE NARZECZEŃSTWA. Pomiędzy 
mieszkanką Żarnowca, Frajndlą Wajngartówną 
i zegarmistrzem Kaliksztainem z Olkusza, miał 
być wkrótce zawarty związek małżeński Zda
rzył się jednak wypadek, że w nocy na 1 bm. 
do mieszkania ojca Frajndli, zakradli się zło
dzieje, którzy skradli wszystką bizuterję stare
mu Wajngartenowi, a w tej liczbie zegarek zło
ty, pierścionek i kcrale, ofiarowane narzeczonej 
przez Kaliksztaina. Po tej kradzieży p. Frajndla 
oświadczyła narzeczonemu, że narzeczenstwo 
musi. być zerwane. Złodzieja 1 biżuterii poszu
kuje policja.
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W# 635 złotych, nc sie nie chciał
Z saU sądowej w Chorzuwle

Przed Sądem Grodzkim w Chorzowie 
odbyła się w poniedziałek rozprawa karna 
przeciwko b. posterunkowemu policji, Ja
nowi Bandurze, zatn. w Chorzowie dz. III, 
oskarżonemu o oszustwo matrymonialne. 
W sierpniu 1933 r. Bandura zapoznał się 
z Anną Z., której przyobiecał odrrzu oże
nek. Pod tym pozorem B. wyłudził od 
dziewczyny 635 zł. Na rozprawie oskarżo
ny nie przyznał się Jo winy, twierdząc, iż 
ślub z poszkodowaną Z. nie doszedł tylko 
dlatego do skutku, ponieważ jego władze 
przełożone nie zezwoliły na takie małżeń
stwo. Poszkodowana podała przed sądem, 
iż oskarżony przyobiecał jej odrazu oże
nek, a już przy drugiem spotkaniu pożyczył

od niej 635 zł. rzekomo na pokrych swoich 
długów. W związku z maja :ym się odbyć 
ślubem Z. poczyniła daleko iiące przygo
towania, przez co poniosła szkodę, na 300 
zł. Pomimo kilkakrotnych upomnień oskar 
żony nie zwrócił jej pieniędzy.

Poszkodowana stwierdziła dalej że jej 
b. narzeczony nie poczynił żadnych starań 
w tym kierunku, by otrzvmač ze strony 
swych przełożonych zezwolenie na zawar
cie z nią ślubu.

Ponieważ Bandur temu zaprzeczył, mu
siano rozprawę odroczyć 1 na następną 
wezwać jednego z komisarzy policyjnych, 
który ws; ystko ma wyjaśnić.

SKOCZYŁ DO ZALAir.0 WODĄ SZYBU ?
Sensacyjne pogłoski w Sosnowcu

Uwaga hodowcy gołębi
W piątek 24 maja br. spostrzegł leśni

czy p. Wiktor Oelschlaeger z Zamościa 
pod Lędzinami gołębia pocztowego z zła- 
manem lewem skrzydłem. Chcąc ukrócić 
cierpienia ptaka, leśniczy gołębia zastrze
lił i wtenczas spostrzegł, że jest on zna
czony następującym znakiem: „34 P. orzeł 
27633“. Gołąb był zupełnie wycieńczony.

Właściciel gołębia może zasięgnąć bliż
szych informacyj pod adresem: Wiktor
Oelschlaeger, leśniczy, Zamoście, pod Lę
dzinami.

Ojciec i syn ofiarami wypadku 
w Dąbrowie

2 bm. na ul. Narutowicza w Dąbrowie wy
darzył się tragiczny wynfuiek rowerowy, które
go Ofiarami padli 'jciec i syn 36-letni Piotr Ol
szak, bezrobotny i ,sgo 9-letni synek. Olszak 
jechał na rowerze wioząc siedzącego na rurce 
syna. W pewnym momencie u zbyt silnie ob
ciążonego roweru pękła kiarowińca i obydwaj 
jeźdźcy wyrzuceni zostali ze swych miejsc, 
przyczem uderzając Piotr 0'szalk, ■ derzył tak 
fatalnie głową o kamienie, że stracił przytom
ność. W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala. Syn jego odniósł tżejszi obrażenia, to 
też zostawiono go na kuracji w domu

Demonstracja bezrobotnych 
w Będzinie

W ub. sobotę przed magistratem w Bę<*z-'- 
nie doszło do c emonsłracji r jzrcbotnych, któ
rych zebrało się na ulicy około 200. Demon
stranci krzyczeli o pracę, pc zatem jednak za
chowywali się spokoj.jie.

Wybrali oni z pośród siebie delegację, któ
ra przyjęta została prze* prezydenta miasta i 
przedstawiwszy mu "woją „ugiczną sytuację, 
domagała się pracy 1 ; '»sitków. Prezydent Izo- 
dorczyk .przyrzekł w najbliższych dniach przy
jąć do pracy nową i więnszę grupę bezrobot
nych.

Również przed magistratem Sosnowca co
dziennie prawie zbierają się tłumy bezrol ot- 
nych, zebi ząc o pracę.

Skazanie złodzieja
Przed Sądem Okręgowym w Chorzo

wie odbyła się w poniedziałek rozprawa 
karna przeciwko znanemu włamywaczowi, 
Wil^lmowi [Michalikowi, zam. w upinach, 
w pow. świętochłowickim, oskarżoremu o 
dokonanie całego szeregu kradzieży. Do
chodzenia policyjne stwierdziły, że Micha
lik włamał się kilkadziesiąt razy do miesz
kań, okradając różne osoby na kilka tysię
cy złotych.

Po przesłuchaniu świadków, sąd ska
zał osk. Michalika na 18 miesięcy więzie
nia.

Zycie orpzacp
* Z KUCHU KAT. TOW. POLEK.
Katowice, Koło I,s zeforanie we wtorek, A ezeirwca 

o godz. 16 w Domu Zw. przy kxrëoMe Najśw. Panny 
Marji.

Chropaczów: zefoiran/íe 5 czerwca o ffcwfe. 16 u 3».
Srannsa.

Bogucice: zefaranle 6 czerwca o s?o4z. 17 w Siero
cińcu.

JCcemka ^Beskidzka
REPERTUAR KIN:

BIELSKO. RUlto: „Noc na transatlantyku". Apollo: 
„Teraz I lawsze".

BIAŁA. Miejskie: „To lubią męJczyini". 1

— ODPOWIADAĆ BĘDZIE ZA SWOJE 
CZYNY. Komisar jat rowicjü w Białej przytrzy
mał i odstawił do Sądu Gi >d skie go w Białej 
Helenę Komendę, rodem z Sosnowca, obecnie 
bez stałego pobytu, pod zarzutem (kradzieży, 
jakich dokonała na terenie Białej. Przytrzy
mania Komenda do zaimucamycł jej czynów 
przyznała się ii dodała, że kradzieży tych do
konała wspólnie ze swą koleżanką, Reginą Ci- 
chowską z Katowic, którą dotychczas jeszcze 
mwe ujęto, przedmioty zaś skradzione sprzedała 
paserom, notarié nieustalonych nazwisk, (na)

— STALOWE RUMAKI GINĄ. 7 balkonu 
I. piętra skradziono na szkodę henryica Feuer- 
mana w Bielsku rowei męski marki „KamińSki- 
Warrzawa”, wartości około 165 zi. Z podwó
rza restauracji Frohbcha w Bielsku skradł rac 
znany sprawca rower męski marki „Janos”, 
wart. około 180 zł. na szkodę Antoniego Kózki 
z Białej, (na)

— POŻAR. W domu îiaswkaînj m Marji 
Stnądałou ej w Chybiu wybuchł pożar, który 
zniszczył drew nianą część domu wraz zapa
sami zboża i narzędziami roln.czemi, znajdują
ce mi się nQ strychu. Szkoda wynosi około 
3.2GÛ zł. Pożar powstał wskutek wadliwej bu
dowy komina (na)

— ZLOT K. S. M. M. OKRĘGÓW BIAŁA 
I KĘTY. W orugi dzień Zielonych Świąt, t. j. 
10 bm. odbędzie się w Kozacn Ziot K. S. M. M. 
Okręgów Biała-Kęty. Zlot z a powpada się im
ponująco, gdyż udział zgłaszają wszystkie Od
działy obu okręgów. Po rannych uro
czystościach zlotowych i uroczystej akademii 
odbędą się popołudniu mistrzostwa okręgowe 
w lekkiej atletyce, bieg: na przełaj dla senjo 
rów i junjorów o wędrowną nagrodę oraz to
warzyskie spotkania w koszykówkę i siat
kówkę. (pe-ef)

Na polach obok Dębowej Góry pod Sos
nowcem znajduje się nieczynny szyb-pochylnia 
kop Hr. Renard, zalany wodą. Szyb ten głę
bokości kilkudziesięciu metrów jest niezabez
pieczony, to też, że dotąd nie wydarzył się tam 
jakiś nieszczęśliwy wypadek, jest praw dziwem 
szczęści em.

W poniedziałek w całej ckolicy rozeszła się 
wieść, że jakiś nieznany osobnik popełnił sa
mobójstwo, skacząc dc szybu. Nad przepaścią 
zgromadził się tłum ciekawych, którzy komen-

Podhalański kongres eucharystyczny
Od 8 do 10 bm. odbędzie się w Grzy- 

bowie przy współudziale licznego ducho
wieństwa archidiecezji krakowskiej Pod
halański Kongres Eucnarystyczny. Spo
dziewany jest udział w kongresie 100.000 
wiernych.

Krwawe porachunki osobiste 
w Straconce

Dnia 2 bm. około godz. 22-giej w re
stauracji Domu Robotniczego w Stra- 
conce powstała awantura na tle pora
chunków osobistych pomiędzy Józefem 
Klisiem, a Szparą Rudolfem, Domkiem 
Michałem, Ludwikiem i Franciszkiem Ol- 
ną, Franciszkiem Pyszem z Leszczyn, 
Janem Straubem, Janen Huczidem i Wil
helmem Gruszką z Mikuszowic, która 
przemieniła się następnie w bójkę, jaka 
miała miejsce na drodze obok domu Ka- 
nika. Podczas tej bójki został ranny ku
lą rewolwerową w prawą rękę powyżej 
łokcia, powracający z wycieczki z lasu 
Władysław Kliś i Andrzej Nikiel w kciuk 
prawej ręki.

Rannych zaopatrzył lekarz dr. Mach- 
auf z Bielska i pozostawił pod opieką 
domową, ponieważ rany nie były zbyt 
groźne. Sprawę bada policja.

Rada Miejska w Bielsku 
przystępuje do pracy

W dniu 4 bm., we wtorek o godz. 17 
odbędzie się w Bielsku posiedzenie rady 
miejskiej. Będzie to dopiero pierwsze po
siedzenie, na którem rada wreszcie przy
stąp: do pracy. Dotychczasowe trzy po
siedzenia miały wszystkie charakter uro
czysty. Porządek obrad wtorkowego po
siedzenia jest bardzo bogaty i zapowia
da się nadzwyczaj ciekawie. Między in“ 
nemi bowiem socjaliści niemieccy i mne 
•ugrupowania niemieckie pragną wyko
rzystać okazję przegrania procesu eme
rytalnego przez magistrat miasta Bielska 
i z tej okazji będą atakowali prawdopo
dobnie gospouarkę, a właściwie osobę, o- 
becnego burmistrza dra Przybylę, który 
w okresie swej komisarycznej gospodar
ki, rozpoczął niebacznie kilka niepotrzeb-

Kolosalne zainteresowanie, przewyższa
jące proces „ślepego Mak^a“, wzbudza 
sensacyjna rozprawa, jaka rozpocznie się 
w środę, dnia 5 bm. w łódzkim Sądzie O- 
kręgowym. Przedmiotem tej sprawy bę
dzie napad na kantor wymiany pieniędzy 
Łajl Traube, przy ul. Piotrkowskiej 22.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 6 osób, 
mianowicie 53-letni Paweł Gromi erg *rel 
Gromka, 331etni Kazimierz Soblerajskl, 59- 
letni Wacław Jastrzębski, 48-letni Szulim 
Horcwicz, k*órzy odpowiadać będą z wię
zienia, oraz 05-lctni Izaak Orosberg, 27- 
letni syn jego, Szymon (Franciszkańska 
30). Oskarżonych bronić będą adw. Lil- 
ker, Kryłowiecki, Goldberg i Forelle. Li

towali ewentualne samobójstwo. Znaleźli się 
podobno nawet tacy, co widzieli samobójcę.

Kkku odważniejszych przyniosło bosaki, któ
rymi przeszukali dno pochylni, a wkońcu roze
brali się i nurkując w wodzie szukali ciała sa
mobójcy. W ciągu całego dnia nad przepaścią 
stał tłum, czekając na ewentualne skutki poszu
kiwań. Poszukiwania nie dały żadnego rezulta
tu. Kto rozpuścił wieść o san obójstwie i jaki 
miał w tern cel, ■‘rudno zgadnąć.

nych i kosztownych procesów, wywoła
nych względami ubocznemi, spowodo- 
wanemi niedostateczną znajomością sto
sunków panujących w Bielsku, (na)

Wiceprezydent Krakowa p. Klimecki 
nie uchybił etyce adwokackiej
W sobotę przed Sądem Dyscyplinar

nym Rady Adwokackiej w Krakowie to
czyła się rozprawa przeciwko wicepre
zydentowi Krakowa, adwokatowi dr-owi1 
Klimeckiemu na jego własne żądanie w 
sprawie zarzutów, jakie podnoszono w 
związku z zeznaniami świadka Wř1nego 
w procesie prrecnvko Łobodzie I towa
rzyszom za szantaże. Sąd Dysycyplinai- 
ny orzekł, że stanowisko zajęte przez dr. 
Kiimeckiego wobec Wolnego jako jegr 
klienta nie uchybiło w niczem etyce ad. 
wokackiej. ■

--------------- 1 i

Zamordowanie kolejarza w BielskJ 
SmlerjJny cios neżem w szyję
Onegdajszej nocy na rogu ulicy 3 Maja 

i Piastowskiej na wprost dworca, przy ho
telu Polskim w Bielsku, szumowiny ulicz
ne, grasujące na słabo zabudowanej ulicy 
Piastowskiej, dokonały mordu. Około pół
nocy ulicą 3 Maja wracał do domu eme
rytowany kolejarz, Józef Budzi.dewicz, zam. 
p-zy ul. Głowackiego. Budzikiewicza zacze
piła przy hotelu Polskim dziewczyna lek
kich obyczajów, Stanisława Kacia, jedna 
z tych, które opanowały całkowicie ulicę 
Piastowską, czyniąc z niej miejsce ciągłych 
porachunków różnych ulicznych szumowin. 
Budzikiewicz usiłował jej się pozbyć. W 
obronie „obrażonej“ Kuciówny stanął pija
ny jej obrońca zawodowy, Franciszek Ba- 
tek, znany nożowiec, kilkakrotnie karany, 
żarn. w Białej na cegielni Rosta. Batek 
stracił swego czasu oko w czasie jednej 
ze swych krwawych rozpraw. Budzikie
wicz zaczął się szamotać z Batkiein, w 
czasie jednak tego, stracił swój kapelusz, 
który zdarł mu Batek. W chwili, kiedy Bu
dzikiewicz wyciągnął rękę po kapelusz- 
Batek zadał mu straszny cios nożem w 
szyję, przecinając nieszczęśliwemu tętnicę, 
śmiertelnie ranny Budzikiewicz zrobił je
szcze dwa kroki i padł trupem na chodni-

skarżać będzie prokurator Dreszer. Skład 
sądu jeszcze nie jest wiadomy.

W dniu 13 września ub. roku do kan
toru Traubowej wkroczyło 3 mężczyzn, 
przebranych w mundury urzędników skar
bowych, oraz jeden w mundur oficera po
licji. Zagrozili oni Traubowej doniesieniem 
za prowadzenie nielegalnego kantoru wy
miany i zażądali okupu. Przerażona kobie
ta w wyniku dłuższych pertraktacyj wrę
czyła przybyszom 4.00U zł., 5.500 lei ru
muńskich, 4.854 franków francuskicn. 1.000 
koron czeskich, 1.500 marek niemieckich 
i 400 dolarów amerykańskich, poczetn na
pastnicy opuścili mieszkanie Tiaubowej.

Dopiero po pewnym czasie Traubowa 
zdecydowała się o wszystkiem powiado-

ku, przy wejściu do kawiarni „Roman". 
Budzikiewicz zmarł naskutek upływu krwi 
która tryskała na mur ogrodzenia, przed 
którym upadł. Pomgc zaalarmowanego po
gotowia ratunkowego była już daremna. 
Sprawca i jego przyjaciółka po dokonaniu 
zbrodni zbiegli, zostali jednakże przytrzy
mani przez wywiadowców policji na ce
gielń« Rosta.

W związku z tym mordem, dokonanym 
w głównym punkcie miasta Bielska, mu
simy zwrócić się do władz z apelem, by 
wreszcie ulica Piastowana przestała być 
areną ulicznic i nożowców, bezkarnie tu 
co noc grasujących- .(na).
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JCconika Cieszyńska
— WŁAMANIE. Do mieszkania nrzy ulicy 

Hohanegera w. 11 w Gz. Cieszvrrio włamał 
się nieznany sprawca podczas gdy właściciel
ka mieszkania była w pralni. Włamywacz 
zamknął dizwl od wewnątrz i prze
szukał całe mieszkanie. — W międzyczasie 
wróciła gospodyni, która cheiałą coś zabrać 
z kuchni. Zastała jednak drew ramkraęie 1 
wróciła po klncze do pralni. Ten moment 
włamywacz wykorzystał do ucieczki, nic nie 
skradłszy. Jest to już drugie włamanie w bia
ły dzień w ostatmm tygodniu, te w)

— KRADZIEŻ KUR. Ostatnie! nocy skra
dziono burmistrzowi w Świbicy z zamkniętej 
stajni 8 kur, wartości 160 kcz. Ponieważ okna 
stajni są zakratowane, złodziei otworzył 
drzwi wytrychem, (gaw)

Uronit a fa ęsioefronsfia
TEATR MIEJSKI W CZĘSTOCHOWIE.

We wtorek, 4 bm. stosrara Werwczyna",
KINA W CZĘSTOCHOWIE:

Atlantic: „Don Ktooť* I „Zgubny <aar". Inra-
„Czy Lucyna to dzflewazyoa” I „Namlętal kochankowie“. 
Stylowy: „Kobieta iznka irfioSca". Eden: „Parada reeer- 
wlstftw". Bajka: „Brawo krwi” I ..Szczapa w cywilu”,

- ZEBRANIE CHRZEŚC ZW. DOZ. DOM.
W ub. niedzielę w lokalu Ch. Z. Z. przy ul. Na
rutowicza 30 w Częstochow«- odbyto się _ mie
sięczne zebranie Chrześcijańskiego _ Związku 
Łowców Domowych. Zebranie zagaił kierow
nik Ch. Z. Z. p. D. Braiksaitor, przew o-iniczył 
prezes związku p. Krasowski. Na zebraniu 
mawiane były sprawy organizacyjne. Kierow

nictwo związku po ustąpieniu p. Ziółkowskiego 
objął p. Braksator. Debatowano też nad spra
wą unowy zbiorowej i poruszono sprawę ko
nieczności czytywania frez dozorców tygo
dnika „P :yszłośv (z)

— ARBITREM do zlikwidowania zatargu, 
istniejącego między częstochowską „Papiernią” 
a tobobnikami, ministerstwo Opieki Społeczne" 
mianowało p. inż. Domaniewskiego, âmspektc ■* 
pracy w Warszawie. Kilka dni temu p. Doma
niewski przebywał w Częstochowie, badając 
wspomnianą sprawę i wysłuchując obydw e 
zaiimteresov. ane strony. Orzeczenie, kładące 
kres temu zatargowi, wstąpi prawdopodobnie 
w Heżącym tygodniu, (z)

- ARESZTODANIE URZĘDNIKA STARO
ŚCIŃSKIEGO. W tych dniach aresztowany zo
stał kierownik ogólnej kancelarii częstochow
skiego starostwa, 29-Ietni Zygmunt Dziurek; 
miał on bomem aa swym urzędzie dopuścić się 
matwersacyj pieniężnych. Dziwka aresztować 
LclecB p. starosta Rogowski, (z)

— ZWJ1EJSZENIF 1CZFY REJONÓW^ 
Zarząd częstochowskiej ubezpieczali społem 
nej z początkiem czerwca zmniejsza liczbę re • 
jonów do 13, gdy dotychczas było ich 18. Nia 
znaczy to bynajmniej, aby penua część mia
sta pozbawiona była w ten sposób lekarzy do
mowych, zostaje ono tylko podzielone na 13 
rejonowych obwodów, nrzyezem każdy lekarz 
obsługiwać będzie tylko .»eden obwód, (z)

— ŚMIERTELNE POBICIE. Częstochow
ski Sąd Okręgowy wymierzył karę po 2 lata 
więzienia trzem mieszkańcom pobMfbiegi Wiel
kiego boru, m anowieie Władysławowi Janowi 
Bednarkowi, Wacławowi Krygierowi oraiz Ro
manowi Tamie. Swojego czasu Krygtor z Ta
mą z namowy Bednarka napadli parę często- 
chowian, przybyłych spacerem z Częstochowy 
i spoczywających na jednej z iąk w Wielkrnn 
Borze. Powstała straszna krwawa bójka, w 
wyniku której i ręstochnwranL’ Józef Gliński 
zastał zabity, (z)

— BURZA. W ub. rtfedzïei • pod wieczór 
przeszła nad Częstochową burza. Odznaczyła 
się ona oretye deszczem, który w Częstocho
wę był krótkotrwały i 1. ewielkł, ile mnogością 
błyskawic i gromów, (z)

mić wydział śledczy, który wszczął euer- 
gittzne dochodzenia, w wyniku których za- 
tizymano Groutherga, Sobierajsklego, Ja
strzębskiego i Horowicza. Co do Urosoei- 
gów ustalono, iż w swej drukarni sporzą
dzili fałszywe druki nakazów rewizji, pru- 
tokulów itp., które posiadali przy solve ra
busie. Pozatem okazało się, że Gronťcerg 
i Sobierajski ubrani byli w mundury urzę 
dników skarbowych, Jastrzębski zaś nosił 
mundur komisarza policji.

Należy zaznaczyć, iż Gromberg i So
bierajski mają za sobą bogatą przeszłość 
kryminalną, a Jastrzębski był już w roka 
1928 skazany na 6 Iał więzienia za iden
tyczne przestępstwo, dla pope’nienia któ
rego przyjechał z Warszawy do ».odzi. (elj

dokonali napadu na kantor wymiany pieniędzy
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Spo*t
Polscy szermierze na Węgrzech 

Tylko dr. Paoee nie zawićd
W ramach imprez z okazja „tygodnia Szom- 

bathely” odbył śę tutaj międzynarodowy tür
me j szermierczy z udziale m 25 zawodnfikó-w, w 
tern czterech sz-ablistów potoki«*: Papetgo,
Segdy, Frydrycha i Sobíka

Lad-ny sukces odniósł dr. Paipee, który za
kwalifikował się do finału, gdzie jednaJk w'Ofcec 
b. sitoej konkurencji nie zdołał się wyMić. 
Frydrych i Segda przedostali się do dtt ugiej 
rundy . naogół się pod. bali. Sobiik odpadl po 
pierwszej kolejce.

W urugiCj rundzie uzyska! Segda i Fry
drych tylko po jedneim zwycięstwie, a Papce 
dwa zwycęsitwa i dwse klęski.

W finale, w 'którym udział orało 10 zawod
ników, Papee pokonał tylko Smolaira, przegry
wając wszystkie inne potbanůa'.

SVI^cl Berlina na merz z Kn^owem
Dowiadujemy się, że w Krakowie orzy- 

wdaieją koszulki Berlina następujący gracze: 
Tłuele (Nowawes) ; Kałzer II (Teimnis-Borusóa), 
Krause (Hertha); Kauer (Terniús-Borrsůa), Bien 
(Btau - Weiss), Staihr (Hertha) ; Bakendat 
(B. S. V. 92), Sobek (Hertha), Elshofe (Mi
nerva), Me-nert (Gaswerke), Penner (B. S. V. 
S2). Jako rezerwowi wyznaczeni zostali: Bülek 
(Hertha) i Burnłitzfci (Wacker 04).

Berlin — Krain w
Zapowiedziany mecz Berlin — Kraków bu

dzi w świecie piłkarskim Polski wielkie zainte
resowanie. świadczy o tem olbrzymia ilość 
rozsprzedanych biletów w przedsprzedaży.

Zespół Berlina przeprowadza treningi pod 
kierunkiem wytrawnego trenera olimpijskiego, 
który według doniesień prasy niemieckiej twier
dzi, że drużyna Berlina jest dostatecznie przy
gotowana do spotkania. Kapitan PZPN. p. Ka
łuża również nie próżnuje. Będąc na każdym 
meczu ligowym w Krakowie, obserwuje i wy- 
łapuie najlepszych graczy na poszczególne po
zycje. W środę, dnia 5 czerwca odbędzie się 
mecz treningowy wszystkich kandydatów do 
reprezentacji. Skład zostanie ustalony w czwar
tek. Sędzia on rekrutował się z pierwszorzęd
nych graczy, co każe nam przypuszczać, że 
Krakowianie ze spotkania tego wyjdą zwycię
sko, lub przynajmniej z honorem.

Ponieważ wyjazd Wisły na tournee do Bel- 
gji został już definitywnie postanowiony, prze
to wiadomem jest, że w składzie Krakowa gó
rować będą gracze Cracovii i Garbarni, co w 
żadnym wypadku nie powinno pomniejszyć 
szans naszej drużynie reprezentacyjnej.

KOZPN. przewiduje trudności w później- 
szem nabywaniu biletów wstępu, przeto zaleca 
się wszystkim zainteresowanym wcześnie isze 
zakupywanie, lub też listowne zamawianie bi
letów, co pozwoli władzom ustalić ilość miejsc 
do rozbudowy trybun, (hw)

W niedzielę rano, dnia 2 czerwca br. zamknęła oczy na wieki, zaopatrzo
na św. Sakramentami, po ciężkich i bolesnych cierpieniach, żona naszego se
kretarza Stowarzyszenia Śpiewaków Śląskich

ś. p. Julia Fojciko mm
przeży wszy lał 44.

Je] nagle zejście jest głębokim smut kiem całego śp!ewactwa śląskiego, 
które traci w Niej długoletnią, cichą, ofiarną i bezinteresowną pracowniczkę. 
Ziemia polska, którą tak ukochała, niech Jej lekką będzie.

STOWARZYSZENIE ŚPIEWAKÓW ŚLĄSKICH.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 czerwca br. o godz 8,45 z kaplicy 

cmentarnej, przy ulicy Francuskiej do kość o la N. P. M.

Gisela Mauerirayer
Jak iuż wczoraj donieśliśmy, rekord świa

towy w rzucie dyskiem, należący do Połk' 
Wajsówny, został pobity przez Niemkę, 
Mauermayer, na pierwszych próbach przed- 
olśmpijskiich lekkoatletek niemiec uch, jakie 
odbj ly się 1 i 2 w miejscowości ULm. Wyrrk 
Mauermayer brzmi 44,34 mtr. Stary rei ;rd 
Wajsówry wynosił 43,79 mtr. Ccprawda Waj- 
sówna kilkakrotnie osiągała wyniki lepsze od 
własnego rekordu, jednak nie bywały one 
uznane, soowodu niedopełnienia pewnych for
malności przepisów. Najlepszy zeszłoroczny 
rzut Wajsówny wynosił oficjalnie 44,19 mtr., 
a nieoficjalnie na zawodach sokolich we Lwo
wie ponad 45 mtr.

Nową rekordzistkę świata oglądaliśmy już 
w Police w reku mb. na meczu lekkoatletycz
nym pań Polska — Niemcy w Warszaw’e. 
Dysponuje oma idealnemi warunkami fizycz
nemu które konieczne są dla lekkoatletkii, a 
specjalnie miotaczki. Wysoka, smukła, o silnie 
rozwiniętych ramionach i pasie barkowym, 
obdarzona dużą szybkością i wcale dobrze 
opa rów an ą techniką.

Na zaw odach z Polską, Mauermayer poraz 
pierwstzy dostała się do nielicznej Todziny re- 
kcrdzisíek światowych. Od chwili startu w 
Warszawie, gdzie ustanowiła nowy rekord 
światowy w pchnięciu bulą, poprawiany .na
stępu e w Nuernbergu na igrzyskach kobie
cych w Londynie, jest Mauermayer w rzu
tach czołową za yodnlczką świata.

Jest ona z zawodu nauczycielką na przed
mieściu Monachium. Sport zawodniczy upra
wia od roku 1931. Próbowała prawie wszyst
kich konkurencyj lekkoatletycznych, osiąga
jąc bardzo dobre rezultaty, jednak najbardziej 
odpow alaly jej rzuity. Najlepsze rekordy ży
ciowe Mauermayer wynoszą: bieg 100 mtr.
13 sek. Skok wdał 5.51 mitr. Skok wzwyż 1.52 
mtr. Rzut oszczepem 35.23 mitr., kulą l «.38 
mtr., co jest rekordem światowym. Dysk 44,34 
mtr. Zeszłoroczny najlepszy rzut dyskiem 
wynosił u Mauermayer 43,07.

Niemka jest najodpowiedniejszą kandydat
ką na 'Wygranie pięcioboju kobiecego na igrzy
skach olimpijskich w Berlinie. Na pięciobój 
składają się: bieg 100 mtr., skok wdai i
wzwyż, rzuty kulą i oszczepem. Pięciobój ta
ki świetnie odpow.ada Niemce, a jak docho
dzą słuchy, został w międzynarodowej Fede
racji Lekkoatletycznej specjalnie dla niej

przeforsowany. Polska usiłowała, aby M;e- 
dzynarodowa Federacja Lekkoatletyczna u- 
enała pięć obój, uwzględniając w nim d"”a 
biegi 60 i 200 mtr. skok wdał, oraz rzuit dy
skiem i oszczepem, coby bardziej odpowia
dało naszym zawodniczkom, Walasiewiczów'* 
nie, Wajsównie i Kwaśniewskiej. Usiłowań:’! 
Polski spekly jednak na niczem.

Na igrzyskach w Berlinie, oprócz pięcio
boju .pow nna Mauernia/er wygrać bez trudu 
■pchnięcie kula, a ponadto będzie ona groźną 
konkurentką dla Wajsówny w rzucie dyskiem.

Mimo warunków, jakiemi dysponuje Mauer- 
mayer, wierzymy, że możliwości Wajsówny 
w rzucie dyskiem są znacznie większe, n żeli 
obecny rekord światowy, czego zresztą do
wodem są jej wyniki n.a treningach. ’ oraz na 
nieoficjalnych zawodach. Ze .pokojem . ';ze- 
kujemy pierwszych startów Wajsówny. Nale
ży ona do zawodniczek bardzo systematycz
nie i racjonalnie trenujących, posiada bardzo 
dużą dozę ambicji i napewno dołoży wszelkich 
starań, by rekord spowrotem był zdobyty dla 
Polski.

Trener PZPN Otto w Poznaniu
Trener PZPN, p. Otto przybędzie do Po

znania w dmu 17 bm. i poprowadzi dwa kur
sy dwutygodniowe, jeden dochodzący, drugi 
skoszarowany dla instruktorów piłkarskich. 
Pozatem odbędzie się jeden kurs dokształca
jący i jeden di a juniorów. Dokładny rozkład 
zajęć, uzgodniony zostawi« w najbliższych 

1 dniach. W zasadzie plan został już pom ędzy 
PZPN i PZOPlN uzgodniony.

Drobne wiadomości sportowe
— Na zawodach lekkoatlety» mych w Kijo

wie Ziiwaiida Borysowa ustanowiła nowy rekord 
swniartow y w rzucie kulą oourącz, osiągając 
21,67 m. Dotychczasowy rekord N. etnik. Jun.g- 
łkumz wynosił 21,47 m. Rekord Potka Jasińskiej' 
wynosi 20,07 m. Na zawodach w Heis ntech 
Laiuri Virtamen wygra! oieg 5 (km w doskono 
łym czasie 14:48,3 przed Szwedem Petersonem.

— Borotra wyg-ywa. Finał turnieju pooie- 
szpemiia wygrał Borotra, bijąc swego rodaka, 
■młodego Petózzę w stosunku 6:2, 6:4. W finale 
jun-jorów triumfe wal Destremeaw.

— Łotwa — Litwa 6:1. Wobec 6.000 wi
dzów reprezentacja Łotwy w nadsoodzkw-rnue 
dobrej formie pokonania reiprezemłaicję Litwy w 
stosunku 6:1 (2:0).

BALCZS 35 zuchowa;
MIŁOŚĆ MĘŻA

„żaden mężczyzna nie wart. 
by o nie'i'o al :zyć”, mówi zna. 
na arty.tka filmowa. Ale tysiące 
jmęjatek jest, innego zdania. 
Patrzą one z trwogą na pier
wsze oznaki zainteresowania, 
jakie okazuje ich mąż innej 
kobiecie, Ale czy spoglądają 
przytem w lustro, zapytując 
siebie, czy nie jest to częściowo 
ich wina? Zupełnie naturalnem 
jest, gdy mężczyzna podziwia 
jas.ią, gładką skórę i świeżą, 
młodzieńczą cerę. Gdy kobieta 
widzi, że tworzą się jej zr.,ar- 
_zczki i uroda jej zaczyna więd
nąć, może z łatwością odzyskać 
dziewczęcy powab, który tak 
bardzo pociągał jej’ męża. Naj
zwyczajniej należy stosować co 
wieczór znakomity Krem Toka- 
lon, koloru różowego. Działa on 
na tkanki podczas snu—ściągając zwiot
czałe mięśnie twarzy, wygładzając 
zmarszczki i odmładzając skórę. Spójrz 
w lustro rano, a zauważysz zmianę. 
W dzień zaś należy używać kremu 
Tokalon, białego (nie tłustego). Jest 
wybielający, wzmacniający i ściągający.

Zwalcza rozszerzone pory, wągry I 
inne wady cery. Ta „połączona" pie
lęgnacja odmładzająca już nieraz, gdy 
wszystko zawiodło, pomogła lo odzy
skania miłości męża. Szczęśliwy wy
nik gwarantowany, lub pieniądze zo
stają zwrócone.

Magistrat miasta Katowic 
rozpisuje

przetarg
publiczny

1) Na wykonanie robót szoso
wych d chodnikowych, n.a ułfcy Wan
dy.

2) Na wykonanie napraw1/ bruku, 
zalanego cementem, na ulicy Marsz. 
Piłsudskiego i Krakowskiej.

Bliższe szczegóły przetargu ogło 
szopo w skrzynce na przetargi w 
gmachu biurowym, Katowice, ulica 
Młyńska 4.

Krajowa fabryka aparatów elek
trycznych poszukuje

przedstawiciela
dobrze ustosunkowanego inżyniera, 
na Górny Śląsk. Oferty do „Polonji1 
pod nr. 3715.

eiłasza) się fySKo w ,Po!oæii‘

Ogłoszenie
Ad ministr a-d] a Szpital Miejskich 

w Katowicach, ul. Raciborska 27, ma 
do oddania większą ilość odpadków 
kuchennych (pomyj i strużyn).

Ewent. neiilekfanci winni złożyć 
do dni 3-ch oferty na piśmie do ad
ministracji szpitali z podamem cen/ 
kupna.

W dniu 2 bm. zasnął w Bo®u po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, mój ukochany mąż 
i ojciec

Aradrzei So^lowek
x> > Ireierendarz

przeżywszy lat 50, o ozem zawiadamiaj'ą stroskać
ŻONA I CÓRKA.

Chorzów IV, dnia 2 czerwca 1935 r.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o godz, 9,30 ze 

Szpitala Miejskiego w Chorzowie I.

PIELĘGNIARKĘ rutynowaną 
dr niemowlęcia (lO mieś.) ze 
świadectwami przyjmę na
tychmiast. Zgłoszenia: Cho
rzów II, ul. Krzyżowa 41, m. 
9 od godz. 13—15. 2385 d

Semnuta prący

KUCHARKA a-.modizielna, 
uczciwa, poszukuje zaraz ob
sługi wraz z gotowaniem 
obiadów (kuchnia polska) do 
Jednej osoby lub lepszej ro
dziny w Katowicach. Oferty 
„Polon ja“ pod 2394 d.

NAUCZYCIELKA umiejąca pi
sać na maszynie przyjmie 
miejsce •wychowawczyni, lek
cje języka polskiego lub tane 
zajęcie. Oferty ..Bołocja“ pud 
„Praca 2391 d“.

CZORSZTYN. Nowootwarty 
pierwszorzędny pensjonat Ba
sia,. poleca słoneczne pokoje z 
u trzymaniem. Ceny umiarko
wane. 23S6 d

SPOWODU wyjazdi' sprze
dam tanio rower męski nowy 
„Łucznik1* za gotówkę. Oferty 
do „Polonii“ pod „Łucznik“.

I Repertuar Kinoteatrów <*. v, »35
B KINO CAPITOL t „NOWI LUDZIE1* W. Gandin, J. Zej-

ulica Plebiscytowa 3 l mo, M. Moskwin.
KINO CASINO 

Poprzeczna 17/19
Prolongowane

TO LUBIĄ MĘŻCZYŹNI
KINO COLOSSEUM 

3 Maja 7
OSTATNI SYGNAŁ
Ryszard Barteimes

KINO RIALTO
św Jana 24 „DAMA Z MOULIN ROUGE“

KINO UNION
3 Maja 25

„WIKTOR, CZY WIKTORJA?“
Herman Thimig, Renata Mueller.

KINO DEBINA

MASZYNY do pisania wszelk'e 
systemy tanio sprzedam. Ka
towice. Stawowa 3 „Remont“

POWAŻNA instytucja poszu
kuje w Katowicach nowocze
snego wysokiego lokalu około 
16 pokoi, pożądana w tem jed
na większa sala. Zgłoszeń-a 
Jo Administracji pod „Lokal“.

KUPIĘ dobrze utrzymany do
mek 5—6 pokojowy z ogro
dem względnie polem. Oferty 
„Polonja“ Chorzów pod „Do
mek“.

SOLIDNE tnałżeństrwo poszu
kuje mieszkania 2 lub 3 poko
jowego z kuchnia w Chorzo
wie L Oierty „Polonia“ Cho
rzów rod „Nauczyciel“.

OFICFROW1E rezerwy! Mun
dury, czapki, pasy, dystynkcje, 
najtaniej: Cen sur, Kraków — 
Szewska 18. Żądać cenników!

672

JEUNE française donne le
çons de français. Tel. 330-83.

2326 d

MI£SI£CZNY ABONAMTNT POLONJI Z DOSTAWA DO DO
MU PRZ-EZ AG-ENTÔW ZŁ3.-Z DOSTAWA PPZTZ POCZT-E 
TL5, PRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZI-E POCZTOWYM ZŁ. 5,-

OGŁOSZENIA ZWYKŁE PO 2i> CR.ZA 1 WIERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAb 
TOWY sA UKŁADZIE.OGŁOSZENIA TEKSTOWE X) ZŁl- ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNO- 
SZPALTOWY PRZY 4 SZPALTOWYM U KŁADZIE.OGŁOSZEŃIA NA 1.1 OSTATNIEJ STRO 
NIE O 90°/,,KOLOROWE O 50%DROŻEJ.OGŁOSZENIA DROBNE 20GR.SŁOW0
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Ribbentropp nad Tamiza
Niemcy czekają na zmianę rządu w Anglji

POLONIA*

Londyn, 3. 6. PAT..
Delegat rząd” niemieckiego, v. 'Ribbeti- 

■tropp odwiedził w poniedziałek popoł. mini
stra spraw zagranicznych, Simona i pól go
dziny z nim konferował. Następnie R oben- 
itropp złożył wizytę premierowi MacDonal- 
dowi, ora« ministrowi marynarki I piie-wsze- 
tm lordowi admiralicji. Obie wizyty były 
krótkie, posiadały charakter raczę; formalny.

Rozmowy Ribbentroppa z Simonem miały 
charakter ogólny, ale, jak zaznaczają, zarów
no ze strony Krytyiskiej, Jak I nJemtecŁleJ, 
nłe doryczy*y on© żadnych konkretnych za
gadnień, wynikających z dyplomałycz"ej wy
miany zdań, odbywające] sie obecni« miedzy 
Berlinem a Londynem na temat 13-r p‘*nk- 
tów programu Hitlera. W zbliżonych do Rib- 
ibentnoippa niemieckich kołach londyńskich 
podkreślają, że nie należy liczyć siię i tem, 
fcy z okazji nieobowiązuoqcych rozmów rde- 
miecko-brytyjskich w sprawie zbrojeń mor
skich odryć sic miały Jakiekolwiek dalej

Rząd Maiynetra
?raga, 3. 6. Teł. wl.
Malypetr przedłożył prezydenta wf trepubbld 

histę nowego rządu czechosłowackiego, która 
została przez prezydenta zatwierdzona. Za- 
(przystóemie czroników nowego rządu fliaisrąf» 
w pałacu prezydenta we wtorek.

i" raga, 3. 6. PAT.
Ze strony nieoficjalne? donoszą, że w 

skład rządu pceimjera Majyneti a, jako now: 
ministrowie wchodzą: Poseł partjl agrarne], 
Machnik. — tako minister obrony narodowej, 
poseł czeskiej partii soc.-demokratyczne], 
Necas — Jako minister Opieki Społecznej, 
przewodniczący partii rękodzelników. poseł 
Kajman — jako minist er Przemysły i Handlu, 
zaś ministrem Robót Publicznych został do
tychczasowy minister Handlu, poseł partii 
ludowej, inż. Dostatek. Dotychczasowy mi
nister Robót Publicznych, poseł niemieckiej 
partji soc.-demokratycznej, dr. Cech, miano
wany został ministrem Zdrowia Publicznego. 
Poseł związku chłopskiego, dr. Spana został 
ministrem bez teki. Reszta członków rządu 
pozostaje bee zmian.

Co now1« Bouisson?
Pary i, 3. 6. PAT.
Pierwsze posiedzenie rady ministrów no

wego rządu odbędzie się we wtorek o godz. 
10,30 rano. Przed posiedzeniem rady mini
strów odbędzie się posiedzenie rady gabine
towej, na której omav iana -będzie deklara
ci a rzadi, Treść !sj zostanie zaaprobowana 
na pos edzeniu rady ministrów

Deklaracja w pierwszej! części podkreśl: 
chęć kontynuowania dzieła odrodzenia finan
sowego i położenia kresu spekulacji, oraz 
zagwarantowania stabTzacji waluty Pre
mier zaznaczy tastępnie, że zanperza utrzy
mać współpracę partji, która jest n'ez>będ-na 
dla doprowadzenia dc końca "Oizpoczątego 
dzieła 1 prowadzenia polityki zagraniczne®, 
opartej na ideí I jzpteczeuStwa.

Paryż, 3. 6. Teł. wł.
Dyskusja w Izbie w sprawie pełno,moc- 

■iiictw rządowych, jaka nastąpi po odczyta- 
m'u krótk:egc expose rządowego, ograni :zona 
zostanie do minimum. -

Na interpelacje premj.br Bouisson bedzie 
imdiziełał jedynie krótkich i zwięzłych odpo
wiedzi. Czas przemówień «•graniczono do 5 
minut. Sądzą, że ta metoda wpłytae może 
dodatnio na zmniejszenie ilości mówców. 
Sfery polityczne są zdania, że większość, ja
ką rząd Bouiiissona zdobędzie, bvdzifc wystar
czająco wielka do «dobycia potrzebnego au
torytetu. celem pełń eg*, wykorzystania peł
nomocnictw.

Kres wojny
Buenos Al-es, 3. 6. Teł. wł.
Bołiiwja wyraziła zgodę na zaproponowa

ne zawieszenie brom w konflikcie o Gratt- 
Chaco. Ostateczna odpowiedź Paragwaj! nie 
jest jeszcze znana

ńssuntion, 3. 6. Teł. wf.
Biuro prasowe komunikuje, 5i Paras.va j 

godet się na prze-wanie kroków rdenrzyja- 
cielskich pod warunkiem te niezwłocznie bę
dą rozpoczęte rokowania nad całokształiem 
zagadnień Gran-Chaco. Komunikat wskazuje 
wkońou, że rząd, wojsko i naród jednomyśl
ne są w decy.zji mieustępowania Boli wj' na 
drodze dyplomatycznej niczego, co zostało 
okupione krwią na polu walki.

Biskup Berlina
Berlin, 3. 6. PAT.
Urząd biskupa djecezjS berlińskiej no zmar

łym biskupie Bar este objąć n,a hr. Konrad 
von Preycing, biskuo z Eichstaett w Bawarji. 
W roku 1905 Preys.ing był attache mMster- 
etwa spraw zagranicznych Bawarji, a następ
nie -adcą legacyjnym w poselstwie bawarskiem 
przy Kwirynate.

Oddanie porwanego
Praga, 3. 6. PAT.
Spór. jaki wynikł pomiędzy Czec’’

Cją a Niemcami spowodu znanego ' sdk.i 
porwania z terytorium czeskiego z Żelazu*; 
Rudy w dniu 28 kwietnia emigranta nię n;c.- 
kiego I ampesbergera. został zlikwidowany. 
Porwany wrócił do Cze.uOsłowacjL

idąc- narady, dotyczące uegodnienła pogiar 
dów na temat ogólnej sytuacji mięazjmanodo
wej. W kołach tych twierdza, że RibbonirOpp 
nie otrzymał od kanclerza Hitlera żadnych 
szerszych pełnomocnictw, albowiem rząd nłe- 
m'eck* nie uważa obecne' chwili wobec spo-

Berłte. 3. 6, PAT.
Niemiecka radiostacja państwowa rozpo

częła seTję świątecznych audyoyj. poświęco
nych młodzieży hitlei owskiej. Inauguracji do
konał przywódca młudziiećy hitlerowskiej, 
Rątdur von Schwach, wygłaszając przemó
wienie p. t. „Młodzież »tíerowska a religij
ność“.

Prelegent wystąpił przeciwko zarzucaniu 
młodzieży hitlerowskiej , bezbożnegi i obrazo- 
buirstwa i kacerstwa“.

„B.eTzemy zbyt głęboki udział w prawdzi
wie reidgijnych przeżyciach obecnych cza
sów — oświadczy® mówca — aby mogli n-as 
cibrążać ludzie, którzy wbuew swoim *w ’&r- 
dizeJoen stoją poza temi .przeżyciami. Wie
rz ytrrv wszyscy w Wszechmoc”.ago Boga, 
gdyż wszyscy i najmłodsi spośród nas jeste
śmy świadkami cudowne] przemiany, której

Londyn, 3. 6. Tel. wł.
Wedle pierwszego oficjalnego oszaco

wania, liczba zabiti ch podczas ostatniego 
trzęsienia ziemj wynosi w samem mieście 
Ouetta okrągło 28 tysięcy, w tem około 
tysiąc Europe]« zyków.

Sytuacja w mieście tem uległa pewnej 
poprawie o tyle przynajmniej, że udało 
się zapewnić mieszkańcom częściowe za
opatrzenie w wodę, które) brak przez Kil
ka dni dawał się dotkliwie we znaki. Do 
Ouetty ściągają ranni z całej okolicy. 
Ponieważ ze wszystkich środków żyw
ności ocalały jtdytre zapaEy wojskowe, 
ludność Hijp wyłącznie z zapasów woj
skowych. Zapasy te są jednak bardzo ma
łe, wobec czego władze obaw-ają się roz
ruchów głodowych. W mieście prokla- 
mbws»J -*an oblężenia. W okolicy koń
ce”^ są oddziały wojskowe z czoł-
g?r.

y powtarzają sie ustawicznie. 
Z gó> pjrJają olbrzymie masy ziemi i

Nowy Jork, 3. 6. Tel. wł.
W zaciętej walce o „Błękitną Wstęgę 

Atlantyku’1 ’ zwycięstw oouosta Francja, któ- 
rej okręt „Normandie”, «ta łowiący prawdzi
wy cud techniki now - aesnej, przebył drogę 
z Hawru do Nowego Jorku w ciągu 4 dni, 
3 godzin i dwuch minut z przeciętną szybko
ścią 29,98 węzłów.

Statek „Normandie” przybył do Nowego 
Jcwku c godz. 11,03. Małżonka prezydenta 
Lebriinia oraz oficjalni przedstawiciele Francji 
z mäinistrem m'airyniariki p. Bertram: en. na cze
le, witani byli przez delegację oficjalną ataun 
Nowy Jork Zwracają uwagę, że gdyby nie

Nowy J«rL, 3. 6. Teł. wł.
Policja kryminalna w Chicago aresztowa

ła osobnika, nazwiskiem Volney Davis, któ
ry stoi pod zarzutem współudzła.u w ostai- 
niem uprowadzenir synka multimiljonera w 
Tacome, 9-letniego Jerzego W eyerhai.sCra. 
Jak donosiliśmy, uprowadzony Weyerhauser 
zwolniony został przez bandytów po otrzy
maniu wykupu w wysokości 40 tysięcy dola
rów.

Vo|ney Davis został zakuty w kajdany i 
pod silną eskorta odstawiony do St. Paul.
Nie jest prawdopodobnie głównym czlmklem 
bandy, lecz jednym z wykonawców. Poszu
kiwania za dalszymi członkami bandy pro
wadzone są w górzystych okolicach sianu 
Oregon.

Nowy Jork, 3. 6. Teł. wł.
Wedle doniesień ze St. Paul, aresztowany 

pod zarzutem udziału w uprowadzeniu We- 
yerhausera — Davis, przyznał się do uJzialu 
w roku ub. w uprowadzeniu właściciela bro
waru Bremera Szczegóły jego zeznań w 
sprawie uprowadzenia Weyerhausera nłe zo
stały ogłoszone.

ńztaw^npj rekonstrukcji gabinetu _ brytyjskie
go t zmiany na stanow'«ku ministra spraw 
zagranicznych W. Brytanjl za odpowiednią 
do prowadzeni? rozmów, wykraczających 
pozr ścisłe ranny właśc’wo®0 tematu obrany 
morskiej.

doznał nasz naród przy Jogo pomocy. W «a-
szem przekonaniu służymy Wszechmocnemu, 
jeteli staramy się naszemi młode,mi siłami u- 
czynić Niemcy godne i wielkie. Uważamy tę 
służbę d'la całych Niemit c za prawdziwą, 
wierną służbę Bożą.

W dalszym ciągu mówca poruszy® kwestię 
katolickich związków młodzieży, oświadcza
jąc, że młodtzież ma praiwo zaipv‘:ać, dlaczego 
kierownictwo młodzieży katolickiej korzysmć 
chce ze specjalnych praw, których nie posia
da żaden inny związeK młodzieży w Niem
czech. Mówca zwrócił się wiconcu do przy
wódców katolickich związków młodzieży, aby 
wstępowali do szeregów młodzieży hitlerow
skiej. ‘ Jak wiadomo, samouzielnośa katolic
kich : 'wiązkow młoitele-1!- w Nlemczecli opie
ra się na pOstanOwien*ach konl-ordatu, zawar
tego przez rząd Irredej Rzeszy z Watyka
nem w r. 1933.

Kamieni, niszcząc pola uprawne i osady 
judzkie. Ludność żyje w ustawicznej 
trwodze 1 jest bliska obłędu. Linja kolejo
wa do 0«ettv została ponownie przerwa
na. W Gholbui zawaliły się wszystkie 
budynki stacyjne. Stacja została zrówna
na z ziemią.

Londyn, 3. 6. (PAT)
Według nieoficjalnych obliczeń liczba 

zabitych na całym obszar&e trzęsienia 
ziemi w Beludżystanie wynosi 40 tysięcy 
osób.

Z Quetty donoszą, że wczorajszego 
wieczora odczuto tam dalsze wstrząsy 
podziemne. Domy, które ocalały, ewakuo
wane, ponieważ grozi im niebezpieczeń
stwo zawalenia się.

Liczba zabitych hindusów wynosi 70 
procent całej ludności miasta, które liczy
ło 35 tysięcy mieszkańców. Podczas cho
wania lub pa'enia zwiok ofiar kataklizmu 
dzieją się rozdzierające sceny.

wyjątkowo niekorzystne w ar un «i atmosferycz
ne, mgła i burze gradowe, osiągnięty rekord 
by'by jeszcze bardziej imponujący. W ciągu 
ubiegłej ooby nip. „Normandie” osiągnęła prze
ciętną szyokośc 32,39 węzłów.

W każdym razie „Błękitna Wstęga Atlan
tyku'’, którą otrzymuje statek, rzeplyw ający 
z największą szybkością przez Ocean, zdobyte 
zosraca przez statek „Normandie”. Ostatnio 
„Błękitna Wstęga Atlantyku” znajdowała się 
od kilku łat w -iosiiadamiu niemieckiego statku 
„Bremen”.

States „Normandie” jest największym stat
kiem, jaki kiedykolwiek iistalał na śwtecie. Po-
jentn )śi jego wynosi 78.000 ton

Czechosłowacja pożycza Sowietom
Praga, 3. 6. PAT.
Podpisana eosiala umowa pomiędzy So

wietami a konsorcjum banków czeskich w 
«prawie 5-letniej pożyczki, w wysokości 250 
tnilj. koron czeskich. Na pożyczkę Sowety 
wydadzą 6- procentowe obr.gacje, gwaranto
wane przez rząd czeski. Kwota, osiągnięta 
z pożyczki, przeznaczona jest na ř [ówk«we 
zagupy sowieckie w Czechosłowacji.

Zmiany w wojsku
Warszawa, 3. 6. Teł, wł.
B. minister Przemysłu i Handlu, gen. Za

rzycki, został przeniesiony w star nieczyn
ny. Podpułkownik, Ryszanek został pazeiFe- 
siony również w stan nieczynny na okres 12 
miesięcy i obejmuje stanowisko iednego z 
dyrektora* &>'. Gdynia — Amerika, a 
nie w administracji państw, jak począt
kowo mówiono. Poza tem w sta i spoczynki! 
przeniesieni zostali podpułkownik Rusin 
major Lilienfeld-Krzewstoi.

Kierownik Ministerstwa Spraw Woj A”
wyrb -— ”.......... "«ti dokonał szereau prze

sunięć e. stanowiskach.

MMeż iMą a liść
Odczyt o „Niemterkim Bogu"

ZIEMIA DRŻY NADAL
Rozmiary klęski w Indjach

;i

przez parowiec francuski „Normandie"

Aresztowanie porywacza

Konferencja studjów
międzynarodowyrh

lorulyn, 3, 6. PAT.
Odfoviko się atwairc;e 8-ei sesif toanferenz-jd 

studjów miçd/yivairodow'V'cP’ wołanei przez 
mielzvnarodowv mstvt-d w spóipiacv kifelektu- 
ałnej Narodów. Otwaria dokonał pre
zydent ■b-ytyjsfciiego komitetu studjów między- 
oairoidoii ech Meston.

Nr. — 4. 6. 35.

Manewry francuskie
Parvl, 3. 6. PAT.
W dniach od 4 dio 9 czerwca odbędą się w 

rejonie Niort S. Augoulema mia.icwry, Wóreml 
kierowai będzie szef «ztabu generalnego Ga- 
mełin i gen, George. Dwie arm>e biorące udział 
w mamewiraioh pozostawać będą pod komen
dą generałów Biliote i Hertmga, totórzv webo
wą w «klad wyższej tadv wojennej.

Prezydent Estonii
Warszawa. 3. 6. Teł. wł.
Prezydent EstomjS Paets przyjeżdża do 

Wa-szaw v w dn5u 3 czerwca i będzta przez 
jeden dzień gościem p. PrezYdimfa R. P.

P. Parts złoży wieniec tia grobie Nieiztiame- 
go ŻTSriiPerza, a wieczorem uda się w dir”gę 
do Estooji.

Bofyrfaw, 3. 6. PAT.
Prezydent repuWfa estiońskiej Paets, prze

bywający na bunaojn w Truskawcu, udekoro
wał w ponifdzialel szereg osób odznaczeniem 
estońsłdem, krzyżem Czarnego Orła III klasy, 
a miain/owfcre wojewodę lwowskiego Beiinę- 
PrażmowsWiego, dowódcę O. K. X w Przemy
ślu, Gtu-ciiowsflrego, prezydenta miia-sta Droho
bycza Rwjmiunida jarosza, a nadto nieobecnego 
z powodu choroby dowódcę O. K. VI. we Lwo
wie, gen. Pupow!jzia. Następnie p. prezydent 
Paets podejmował ibiadem gości. Imien5e“i 
odznaczonych podziękow-i za dekor» :jfc woje
woda Be’ina-Pratrrowski. Tegoż dnfa popo- 
i'udink płk. Gradiby udekorował medalem estoń- 
ik»rr Czà-nego Krzyża 10 osób z roorsontlu 
zdroyowego,

Świadczenia emerytalne 
dla górników

Warszawa, 3. 6. Tel. wł.
W Miiusterstwk Opieki Społecznej ra:po 

częta się koinferencja w sprav.ie zapewnienia 
świadczeń emei vtalrych a.a górników. W 
konferencji biorą udział delegaci organmzac j 
zawodowych z terenów wszystidcł. zagłębiów 
węglowych. Z ramienia Min. Op. bpoł. uczest
niczą w konferencji podsekretarz stanu Ja 
strzębski, oraz mac rełnilk wydziiału Bruder. Jak 
wiadomo, woioec katasirofaine1] syruaijd t. zw. 
Kas Braokxh, które wypłacały gónmilkom ren
ty emerytalne, Związki Zawodm^e wystąpiły 
z projektem opodatkowania węgła na ten cel.

Kartel wçgiuwv
Warszawa, 3. 6. Teł. wt 
Rozeszła się pogłoska, że w tipcu .mają 

sie rozpocząć pertraktacje w sprawie utwo
rzenia międzynarodowego kartelu w igłowe
go. ' Do kartelu weszło,by 5 państw: Bc'gja,
Niemcy, A mafia, Francja i Polska. Inicjaty
wa utworzenia kartelu wyszła podobno z kół 
belgijskich.

Międzynarodowy zjazd kolejowy
Warszawa, 3. 6. Teł. wł.
W sali konferencyjnej Dyrekcji Kolejowej 

w Warszawie rozpoczął się zjazd międzyna 
rodowego- Związku Kolejowego .Obrady zagaił 
wucemln star Bobkowsra witając uczestników 
kongresu i składając um życzeni? owocnych 
obrad. W imieniu uczestników zjazdu odjx>- 
wieoiział p. Leverve, który dziękował za dosko
nalą organizację kongresu. Następnie rozpo
częły snę obrady w komisjach. W zjeździe bio
rą udział przedstawiciele 20 państw.

230 mil. zl.
Warszawa, 3. 6. Teł. wł,
W ostatnim Dzienniku Ustaw ukazało s.ę 

rozporządzenie ministra Skarbu, ustalające 
kwotę kniewn.ą 3-proceutowej Pożyczki in
westycyjnej na 230 milj. zł. w zlocie. Po
życzka składać się będzie a dwuch emisyj, 
każda po 115 milj. zł. Na konferencji praso
wej w odpowiedzi na pytanie jednego z 
dziennikarzy, minister Skarbu wyjaśnił, że 
prawdopodobnie w kwietniu lub maju IJJó r. 
obligacje Pożyczki Inwestycyjnej dopuszczo
ne będą do «brotu giełdowego W tym nku 
zużyte będzie około 75 procent Pożyczk In 
wesiycyjnej u,a roboty inwestycyjne, iecna 
czwarta zaś zostanie na rok przyszły. Zaież-y 
to jednak od wielu okoliczności technicznych 
oraz od planu robót.

Dyliżansy
Warszawa, 3. 6. Tel. wł.
Przedsiębiorcom autobusowym w Polsce 

daje się bardzo we znaki konkurencji p.-;az- 
ďów konnych. Np. na linji Warszawa — Gar
wolin (64 kim.) kursują trzy budy konne, zaw
sze pełne podróżnych. Podróż trwa całt noc 
bez wszelkich wj gód, ale koszt wynos tyt
ko 1.50. gdy tymczasem cena biletu a.robu- 
sowego n,a tej samej przestrzeni wyno.-, f 50 
zł. Podi/bne zjawisko obserwowane ie o na 
szlaku Lublin — Zamość (80 kim ) vćde 
oprócz autobusów kursują przepełni 
jazdy konne.

Zgon polityka
Poznan, 3. 6- PAT.
W Swadziiwu pod Pozinamem zmar) I eon 

Pluciński, obywatel ziemsk., b. po-disekretarz 
stanu w b. ministerstwie dzielnicy pruskiej, b. 
komisarz generalny R P w Gdańsku, b. p.o- 

‘ sel i wicemarsza'ck Sejmu R. P., przeżywszy 
lat 60.
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